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Uregulowanie prawa własności na liemiach n*«isl<aniicli

Osadnicy otrzymają ziemie na własność
w powiatach nadgranicznych i repatrianci — darmo

Warszawa (API). Redaktor API zwró­
cił się do wicepremiera i ministra Ziem Od­
zyskanych Wiesława Gomułki z zapytaniem: 
„Jak przedstawia się sprawa uwłaszczenia 
osadników na Ziemiach Odzykanych"? W 
odpowiedzi otrzymał następujące oświad­
czenie: „Praca nad uregulowaniem tytułu 
własności osadników na Ziemiach Odzyska­
nych znajduje się w stadium końcowym. W 
najbliższych dniach ukaże się dekret, do­
tyczący tego zagadnienia. Rząd powinien 
rozpocząć prace nad uregulowaniem prawa 
własności osadników rolnych natychmiast 
po żniwach. Projektowany dekret przewi­
duje, że na własność będą nadawane gospo­
darstwa do 15 ha użytków rolnych (dla go­
spodarstw hodowlanych 20 ha), dla osób 
związanych z gospodarstwem i życiem wsi

Hasze: być
Proces Greisera jako wyraz sprawiedliwo­

ści dziejowej wykaże światu okropność zbro­
dni popełnianych na 5 milionach Polaków, 
żyjących w olbrzymim obozie koncentracyj­
nym zwanym ,,krajem Warty". Dla społeczeń­
stwa Wielkopolski, proces ten będzie bole­
snym przypomnieniem smutnych lat okupa­
cji i strat poniesionych przez każdą niemal 
rodzinę. Ale na przestrzeni dni dzielących 
nas od wydarzenia, którym żyje obecnie cały 
Poznań, trzeba zastanowić się nad tłem dzie­
jowym na jakim rozgrywa się proces i nad 
wnioskami jakie zwłaszcza nasze społeczeń­
stwo winno z niego wynieść. Dla nas sąd ten 
musi być czymś znacznie więcej, aniżeli 
aktem karzącego prawa, musi nam w całej 
rozciągłości unaocznić kwestię niebezpie­
czeństwa niemieckiego.

Wielkopolska, na której ziemiach kształ­
towały się pierwociny Polski piastowskiej 
dobrze zna niszczycielski pęd wiejący od 
germańskiej granicy. Na przestrzeni tysiąca 
lat walczyliśmy niejednokrotnie z „wykonaw­
cami" niemieckiej polityki. I dlatego też nie 
uległy przedawnieniu nasze prawa do Ziemi 
Lubuskiej, Pomorza, Warmii i Śląska, mimo 
iż ziemie te przez setki lat znajdowały się w 
zaborczych rękach niemieckich. Dlatego spe­
cjalnie dla nas sprawa granicy na Bałtyku, 
Odrze i Nisie Łużyckiej ma tak wielkie zna­
czenie, bo to jest granica łącząca nas z prze­
szłością i z krwią naszych praojców. Wnio­
sek stąd prosty: Jeśli nie chcemy, by w przy­
szłości powtórzyła się historia niedawnej 
wojny, jeśli chcemy zapewnić naszemu kra­
jowi spokój i dobrobyt, musimy być stale 
czujni i stale zwracać uwagę na niebezpie­
czeństwo germańskie z zachodu.

Dziś gdy ledwie powalona hydra niemiecka 
znowu podnosi głowę, musimy się całkowicie 
nastawić tak na obronę fizyczną jak i du­
chową odwiecznych praw naszego narodu. 
Decyzją konferencji Poczdamskiej zrabowane 
nam niegdyś ziemie powróciły do Polski 
jako do prawego gospodarza. Względy hi­
storyczne jak i zawsze aktualne niebezpie­
czeństwo niemieckie wymagają, by na tych 
ziemiach i na przyznanych granicach skupiła 
się uwaga całego narodu, zwłaszcza zaś na­
szego społeczeństwa. Wielkopolska bowiem 
jako niezłomny bastion polskości i słowiań­
szczyzny była i jest — podobnie jak pozo­
stałe ziemie zachodnie Polski — ciągle na­
rażona na wszelkiego rodzaju ataki, wrogą 
propagandę wreszcie napaść ze strony od­
wiecznego wroga. I to jest moment zasadni­
czej wagi, stanowiący o istocie obrony naszej 
linii zachodniej.

Są i decydujące względy ekonomiczne, dla 
których kwestia silnego oparcia Polski o Bał­

przewiduje się nadanie gospodarstw pomoc­
niczych i działek pracowniczych. Ziemie 
będą nadawane na własność wszystkim 
osadnikom, którzy ją własną pracą zagospo­
darują — odpłatnie na warunkach przyję­
tych przy przeprowadzeniu reformy rolnej. 
Bezpłatnie otrzymają ziemię w granicy do 
10 ha osadnicy wiejscy na terenie 15 nadgra­

Traktat pokojowy z Wiochami
na porządku obrad konferencji paryskiej

Paryż (API). Serdeczna atmosfera, która ce-1 w czasie których członkowie konferencji przysią- 
chowala otwarcie drugiej fazy obrad w sobotę, ' pili do sprawy traktatu pokojowego z Wiochami, 
panowała również na obradach poniedziałkowych, , Sesja pełna z udziałem wszystkich ministrów roz­

poczęła się w poniedziałek w pałacu Luxembur- 
skim o godzinie 16-tej. Zastępcy ministrów spot­
kali się o godzinie 2-giej dla ustalenia porządku 
obrad. *

Prasa paryska przypomina, jakie sprawy po­
ruszone były na poprzedniej konferencji w maju, 
a więc: sprawa krainy Julijskiej i Triestu, sprawa 
reparacji, zagadnienia kolonii, kwestia Dodeka- 
nezu i pomniejsze, jak rewizja granicy włosko- 
rancuskiej. pomisji kontrolnej, sprawy dwustron­

nych układów podpisanych przez Włochy w roku 
1940, oraz ustalenie ilości okrętów floty włoskiej, 
nrzez.naczonyeh dla podziału między aliantami. 
W Paryżu przypuszcza się, że sprawy te ponownie 
znajdą się na stole obrad, nie powinny jednak 
napotkać na poważne trudności.

L o n d y n {obsł. wli). Wczórśj popołudniu ze­
brali się 4 ministrowie spraw zagranicznych ce­
lem rozpoczęcia ponownego obradowania nad 
sprawą Włoch. Uprzednio w ciągu dnia.odbyło s«ę 
posiedzenie zastępców ministrów, na którym po- 
tanowili zaproponować ministrom rozpoczęcie 

dyskusji od klauzuli ekonomicznych traktatów. 
Nie jest jeszcze wiadomo, czy wieczorna dysku­
sja obejmie również ważne zagadnienie odszkodo­
wań włoskich. Zastępcy ministrów- pracowali nad 
redagowaniem tego traktatu od czasu odroczenia 
konferencji ministrów- spraw zagranicznych, w 
ubiegłym miesiącu, jednakże jak dotychczas, nie 
osiągnęli porozumienia w sprawach głównych, 
dotyczących odszkodowań, przyszłości Triestu, 
kolonii włoskich i granicy wlosko-jugoslow-iań- 
skiej. Jednakże zastępcy ministrów zredagowali 
kilka klauzul natury gospodarczej i wojskowej, 
które, jak się oczekuje, zatwierdzone będą bez 
większych trudności.

Na inauguracyjnym posiedzeniu w- sobotę kon­
ferencja zgodziła się na propozycję Mołotowa, aby 
dyskusje nad sytuacją polityczną we Włoszech 
przeprowadzić w- okresie późniejszym, jednakże 
informacje, jakimi rozporządza rząd bry­
tyjski wskazują, że po zamieszkach, które nastą­

tyk, Nisę Łużycką ma dla nas najdonioślej­
sze znaczenie. Ziemie zachodnie, a zwłaszcza 
Śląsk są przebogatą skarbnicą cennych su­
rowców, posiadają bogactwa mineralne, war­
tościową glebę, rozwinięte linie komunika­
cyjne i wodne, wreszcie bliskie rynki zbytu 
18 kopalń węgla i 16 kopalń rudy cynkowej 
dalej, złoża rudy-żelaznej, miedzi, niklu, pi­
rytu, uranu, arsenu, siarki, gipsu, wapna oraz 
wszelkiego rodzaju surowców stwarzają sze­
rokie perspektywy dla przyszłego rozwoju 
gospodarczego Polski. Już dzisiaj, gdy pro 
dukcję naszych kopalń oblicza się na 90 mi­
lionów ton rocznie — jesteśmy głównym eks 
porterem węgla, zaś pod względem zdolności 
produkcyjnej rudy cynkowo-ołowianej zaj­
mujemy trzecie miejsce na świecie Pozycję 
naszego bogactwa narodowego jest też 500 
km linia wybrzeża z portami o wielkiej zdol­
ności przeładunkowej, z bogatym przemy­
słem rybnym, wielkimi możliwościami han­
dlowymi.

Wreszcie granica zachodnia to i racja na­
szego stanu. Przez oddanie Zw. Radzieckie­
mu ziem za Bugiem, obszar Polski zmniej 
szył się o 80 tys. km kw. powierzchni, nato­
miast poważnie zwiększyło się jego bogac­
two. W zamian za majątek 3,5 miliarda za 
Bugiem, uzyskaliśmy w ziemiach zachodnich 
majątek wynoszący w sumie 9,5 miliardów 
dolarów. Straciliśmy 60 tys. zakładów prze 
mysłowych, zyskaliśmy zaś 235 tys. Mamy w 
ziemiach zachodnich kraj, gdzie średnio 
jednego ha powierzchni otrzymuje się o 40" 
więcej pszenicy i buraków cukrowych, o 70"? 
więcej żyta i 100% więcej jęczmienia i owsa 
niż na ziemiach wschodnich. Zyskaliśmy da­
lej dwa razy więcej linii kolejowych i 37% 
więcej bitych dróg, niż mieliśmy w przed­
wojennej Polsce. W sumie — posiadamy 
ogromne możliwości dla gospodarczego i 
przemysłowego podniesienia kraju. A jako 
państwo środkowo-europejskie o zwartej 
strukturze ludnościowej i ekonomicznej mo­
żemy też odegrać wielkiej wagi rolę politycz­
ną w Europie. Pełne wykorzystanie zdolności 
wytwórczych i produkcyjnych Ziem Odzy 
skanych, zaludnienie ich elementem polskim 

to droga szybkiej odbudowy kraju, zwięk 
szenia bogactwa narodowego i podniesieni,- 
stopy życiowej obywatela.

Jeśli pod kątem takich perspektyw będzie­
my patrzeć na nasze granice zachodnie, jeśli 
wczujemy się w wielki sens dziejowych prze­
mian, Bałtyk, Odra i Nisa staną się naprawdt 
bastionami Nowej Polski, która w głosowa­
niu ludowym jednym potężnym TAK — na 
trzecie pytanie — da całemu światu wyraźnr 
odpowiedź, że nie rzucimy ziemi 
skąd nasz ród! (j. t.)

nicznych powiatów. Repatrianci, którzy po- ' 
zostawili swoje gospodarstwa za Bugiem, i 
otrzymają gospodarstwa bezpłatnie na ca­
łym terenie Ziem Odzyskanych w rozmia­
rach wyżej wskazanych. Z ulg na cenie za 
ziemię i we warunkach spłaty będą korzystali 
osadnicy, otrzymujący ziemię z parcelacji. 
Polska ludność autochtoniczna, która w cza­

Trudności aprowizacyjne w Anglii
Londyn (obsł. wł.). Brytyjski minister wy­

żywienia udaje 6ię samolotem do Kanady celem 
prowadzenia rokowań w sprawie zakupu psze 
nicy. W przemówieniu radiowym do narodu bry 
tyjskiego, wygłoszonym w niedzielę wieczorem 
minister potwierdził prawdopodobieństwo wpro­
wadzenia racjonowania mąki i Chleba w W. Bry­
tanii. Powiedział on również że jest dumny ze 
sposobu w jaki W, Brytania składa ofiary ze 
swoich skromnych zapasów aby dopomóc gło­

Demobilizacja w strefie brytyjskiej Niemiec
L o n d y n (obsl. wł.). Zastępca glówodowodzą-[ sztabu zostały rozwiązane. Poza policją, której 

cego wojsk brytyjskich w strefie okupacyjnej i pozwolono na noszenie broni bocznej w brytyj-
Niemiec gen. Robertson ogłosił sprawozdanie na 
temat postępów demobilizacji w strefie brytyj­
skiej, w którym oświadczył, że ponad 3 miliony 
żołnierzy niemieckich sil zbrojnych zostało już 
zdemobilizowanych. General powiedział nastę­
pnie, że proces rugowania elementów hitlerow­
skich trwać będzie nadal. Niemieckie siły zbro jne 
i organizacje promilitarne w strefie brytyjskiej 
zostały rozpęńione, a wszystkie dawne jednostki

Podział administracyjny Ziem Odzyskanych
Warszawa (obsł. wł.). Na jednym z rzy się następujące województwa: olsztyńskie

ostatnich posiedzeń Rady Ministrów dokona- — z siedzibą w Olsztynie, szczecińskie _  z
no ostatecznego podziału administracyjnego siedzibą w Szczecinie, wrocławskie _  z sie-
Ziem Odzyskanych. Na ziemiach tych utwo- dzibą w Wrocławiu.

sie działań wojennych pozostała na miejscu 
i uzyskała obywatelstwo polskie, zachowuje 
prawa własności swoich gospodarstw. De­
kret przewiduje, że ci weryfikowani obecnie 
Polacy, którzy opuścili swoje gospodarstwa 
w okresie działań wojennych, mają prawo do 
ubiegania się o nowe gospodarstwa, o ile ich 
poprzednie zostały przydzielone osadnikom.

piły po referendum, rząd włoski całkowicie utrzy­
ma! swą władzę.

W sprawie wlpskiego traktatu pokojowego za­
znaczyły się przed miesiącem wielkie różnice 
wśród ministrów spraw zagranicznych.

Wśród wielu problemów znajdują się nastę­
pujące:

Czy Rosja ma otrzymać wszystkie odszkodowa­
nia, jakich żąda od Wioch?

Jak rozdzielone mają być kolonie włoskie?
Czy Jugosławia ma otrzymać Triest i całą pro­

wincję Wenecji Julijskiej, czy też Okręg Triestu 
jak i port ma być oddany pod zarząd między­
narodowy?

Dyplomatyczny korespondent radia brytyjskie­
go, który przebywa obecnie w Paryżu omawiane 
główne trudności traktatu włoskiego pisze co 
następuje: Ministrowie zgadzają się na roszcze­
nia rządu sowieckiego do pewnego rodzaju od­
szkodowań ze strony Włoch, jednakże, ani rząd 
amerykański ani brytyjski nie chcą zgodzić sią 
na to, aby Włosi mieli zapłacić zą swe odszko­
dowania z ujemnym skutkiem dla- swojej pro­
dukcji. Mocarstwa zachodnie przekazały rządo­
wi włoskiemu znaczne sumy pieniężne celem ura­
towania włoskiego aparatu gospodarczego i nie 
zgadzają się aby Włochy miały płacić odszkodo­
wania w zwyczajnym znaczeniu tego słowa

Drugim powodem braku porozumienia jest 
kwestia przyszłości kolonii, Mówiąc o koloniach 
rząd brytyjski ciągle skłania się ku oddaniu im 
określonej niepodległości. Francja obawia się 
o wpływ jakie może to mieć na układ stosun­
ków w Afryce północnej. Rosja uważa że rząd 
brytyjski próbuje osiągnąć kontrolę nad kolonia­
mi włoskimi pod pokrywką niepodległości.

Najtrudniejszą ze wszystkich jest sprawa Tru­
stu i granicy włosko - jugosłowiańskiej We 
wrześniu ub. roku proponowano w Londynie, że 
port Triest powinien być umiędzynarodowiony 
i że granice pomiędzy Włochami a Jugosławią 
należy wytyczyć przy uwzględnieniu zasad naro­
dowościowych. Minister Mołotow ośwńąd-zył 
jednak, że cała prowincja Wenecji Julijskiej wraz 
« portem Triestem powinna należeć do Jugosła­
wii. Mocarstwa zachodnie nie zgodziły się na 
wniosek ministra Mołotowa.

dującej Europie, lecz jest pewna granica, do któ­
rej W. Brytania może się posunąć w akcji po­
mocy dla głodujących krajów, a granica ta nie­
wątpliwie została osiągnięta. Na posiedzeniu par­
lamentu rząd spotka się z zarzutami opozycji 
w sprawie jego polityki żywnościowej. Przed­
miotem krytyki będzie głównie redukcja racji 
dla inwentarza żywego w W. Brytanii w ciągu 
nadchodzącej zimy.

skiej strefie nie istnieją w chwili obecnej żadne 
zorganizowane jednostki. Gen. Robertson stwier­
dza na zakończenie swego sprawozdania, że roz­
montowywanie i usuwanie sprzętu przemysłowego 
spisanego na pierwszej liście reparacji trwać bę­
dzie w dalszym ciągu. W najbliższych dwóch 
tygodniach wysiany będzie do Rosji pierwszy 
ładunek sprzętu przemysłowego z 4 fabryk nie­
mieckich.
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Rozbieżności w PSL
Redaktor polityczny AP1 podaje:
PSL wybrało w referendum płaszczyznę 

walki na najmniej wygodnych dla siebie po­
zycjach. Mimo zapewnień p. Mikołajczyka, 
że trwać będzie przy starych sztandarach lu­
dowych, złamał on uchwałę komisji, która 
większością 6 głosów przeciwko 4 postano­
wiła przyłączyć się pozytywnie do akcji refe­
rendum i zmusił w ten sposób radę naczelne 
do odstąpienia od starych sztandarów całego 
ruchu ludowego — sztandarów, przy których 
jako jedno naczelne hasło widniała walka 
z senatem. Od tej chwili w PSL wre i kipi 
wśród tych ludowców którzy jeszcze nii 
przejrzeli gry wodza i tych którzy teraz wo­
łają o zawrócenie z drogi wiodącej ku prze­
paści. Po ukazaniu się pisma opozycyjnego 
PSL-owców „Nowe Wyzwolenie", wydawa­
nego przez grupę wybitnych działaczy, jak 
Rek, Bertold, Drzewiecki, Iwanowski — za­
brał głos wicewojewoda Arka Bożek, który 
stwierdził, że wszystkie trzy pytania w refe­
rendum są bezsporne i wezwał do pozytyw­
nej odpowiedzi na te pytania. PSL-owcy 
wchodzący w skład organizacji społecznej 
głosują po kryjomu przed panem Mikołajczy­
kiem za trzykrotnym TAK. Zarząd główny 
nauczycielstwa polskiego, którego prezes p. 
K. Maj jest jak wiadomo trubadurem PSL, 
wypowiedział się w tajnym głosowaniu więk­
szością 16-tu przeciw 9-ciu za trzykrotnym 
„tak". Zarząd Główny „Społem", w którym 
jak wiadomo zasiadają także przedstawiciele 
PSL jednogłośnie wypowiedział się za trzy­
krotnym „,tak". Zamęt, który wniósł p. Miko­
łajczyk przez odstąpienie od postępowych 
haseł r.uchu ludowego, spowodował znaczne 
osłabienie wpływu prezesa stronnictwa w ło­
nie własnej partii.

Wyjazd min. Jedrychowskiego 
do Szwecji

W arszawa (API). W dniu wczorajszym wy­
leciał samolotem do Szwecji minister Jędry- 
chowski w towarzystwie dyrektora gabinetu Ól- 
sienkiewicza, naczelnika wydziału skandynawi- 
skiego Kossowa oraz, posła R. P. w Sztokholmie 
Adama Ostrowskiego. Celem wizyty ministra 
Jędrychowskiego w Szwecji jest rewizyta szwedz­
kiego ministra handlu Myrdala, który latem ze­
szłego roku przebywa! w Polsce, oraz bliższe omó­
wienie zagadnień związanych ze.stosunkami han- 
'dlo wymi, łączącymi oba kraje.

Warszawa (API). Do Szwec ji udała się w dniu 
wczorajszym żona premiera Osóbki-Morawskiego 
celem omówienia spraw związanych z szwedzką 
akcją pomocy dla dzieci polskich.

Przyjęcie pożegnalne na cześć 
min. Sliawcrossa

Warszawa (obsł. wł.). W sobotę w godzi­
nach wieczornych, wiceprezydent KRN, prezes 
Sądu Najwyższego ob. Barcikowski wydał przy­
jęcie pożegnalne na cześć bawiącego w Polsce 
członka rządu brytyjskiego naczelnego proku­
ratora brytyjskiego w Norymberdze Shawcrossś. 
W przyjęciu wzięli udział: Minister Spraw Zagra­
nicznych Wincenty Rzymowski, Minister Spra­
wiedliwości Świątkowski, Wiceminister Sprawie­
dliwości Heim. Przybył również ambasador bry­
tyjski w Warszawie sir Cavendish Bentinck naj­
wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spraw Zagrań cz- 
nych i Sprawiedliwości, przedstawiciele sądów 
nictwa prokuratury i adwokaci. W czasie przy­
jęcia wygłosił przemówienie wiceprezydent KRN 
ob. Bąrcikowski i prokurator Shawchross.

Z Warszawy prokurator Shawcross odleci do 
Pragi.

Japońska Mata-Hari
Gejsze — awangardę imperializmu japońskiego

Miesięcznik radziecki „Znamia" publikuje ko­
lejno w trzech numerach interesującą pracę W. 
Minajewa pt.: „Tajne siły japońskiej agresji". 
Autor, doskonały znawca Dalekiego Wschodu, 
na podstawie obfitego materiału, ilustruje roz­
wój imperialistycznej potęgi Japonii aż do czasu 
kapitulacji państwa „Wschodzącego Słońca". Mi- 
najew szczególniejszą uwagę poświęca akcji wy­
wiadu japońskiego, który to dział doprowadzili 
Japończycy wprost do niedoścignionych wzorów.

Pomiędzy wywiadem japońskim i niemieckim 
w ciągu całej wojny, a nawet przed nią, istniała 
ścisła współpraca. Rudolf Hess, organizator i 
teoretyk 5 kolumny, w swej pracy o wywiadzie 
specjalnie podkreśla znaczenie organizacji szpie­
gostwa w skali masowej. Militaryzm japoński 
zwrócił specjalną uwagę na rolę kobiety japoń­
skiej w akcji szpiegowskiej i te ustępy z pracy 
Minajewa chcielibyśmy przytoczyć.

Wywiad japoński wspiera! się na emigracji. 
Werbunek wywiadowców wśród emigrantów od­
bywa! się na dłuższy czas przed wyjazdem za 
granicę. Każdy Japończyk lub Japonka, którzy 
zamierzali wyjechać poza granice swojej ojczyz­
ny, musieli zgłosić się do policji, która prowa­
dziła szczegółowe badania. Badanie ustalało, czy 
wyjeżdżający za granicę ma kwalifikacje na 
agenta imperializmu japońskiego i czy jest od­
powiedni dla wypełnienia specjalnych zadań. 
Jeżeli powstawały najmniejsze wątpliwości, kan­
dydat na wyjazd paszportu zagranicznego nie 
otrzymywał.

Jak wielką siłę stanowiła masowa agentura wy­
wiadu japońskiego, dowodzi fakt, że na 1 paź­
dziernika 1939 roku ogólna liczba przebywających 
stale na emigracji Japończyków w ynosiła 1259000 
osób. Przypomnijmy sobie, że w lecie 1939 r. w 
Polsce po w siach pojawiło się mnóstwo wędrow­
nych kupców’ Japończyków z towarami, którzy 
docierali do najodleglejszych wiosek. Pozostaje 
już tajemnicą organów’ policyjnych Slawoja- 
Skfadkowskiego, jaką drogą docierali do nas 
kosoocy kupcy japońscy, tak łatwi do rozpozna­
nia. Wróćmy jednak do pracy Minajewa, z któ­
rej wyjątki odtąd będziemy już w przekładzie 
cytowali.

„Wśród emigracji japońskiej — pisze Mina- 
jew — znaczną część stanowiły kobiety. Duży 
odsetek trudnił się jawnym łub tajnym nierządem. 
W związku z tym, interesująca jest teoria, bar­
dzo popularna w rządowych sferach japońskich. 
Są to rozważania japońskiego pisarza, który roz­
wija plany zaborcze Japonii przy pomocy gejsz. 
Są one tak charakterystyczne, że nie możemy od­
mówić sobie tej satysfakcji, aby nie przytoczyć 
ich w ustępie, który zaleca zastfisowanie bez­
przykładnej swojej „oryginalności" metody za­
wojowania części terytorium rosyjskiego".

„...Należy aprobować umocnić swój wpływ za­
granicą przy pomocy przesiedlenia szczególniej 
na mało zaludnione okręgi Syberii naszych gejsz. 
Osiągniemy przez to wyzbyoie się nadmiaru lifri- 
ności naszego kraju i umocnimy tam swoje wrply- 
wj. Gejsze nasze odznaczają się wdziękiem...

Zjazd członków PPS —
Uczestników Walk o Niepodległość i Demokrację
Warszawa (PAP). W sali Krajowej Rady 

Narodowej odbyło się w niedzielę otwarcie Zjaz­
du Członków PPS Uczestników Walk o Niepodle­
głość i Demokrację. Na Zjazd przybyli: Premie' 
Rządu Jedności Narodowej Edward Osóbka Mo 
rawski, Wiceprezydent KRN Stanisław Szwilbe 
oraz przedstawiciele Rządu, Wojska, partyj po­
litycznych, organizacyj młodzieżowych i inni. De­
legacje z całego kraju szczelnie »zapełniły to­
nącą w powodzi czerwonych sztandarów salę?

Otwarcia Zjazdu dokonał sekretarz CKW PPS 
Józef Cyrankiewicz. Na przewodniczącego Zjaz 
du powołano Kazimierza Rusinka. Do-prezydtum 
Zjazdu, weszli: Premier Osóbka-Morawski, ob. ob. 
Janicki, Szaniawski, Mulak, Kuryłowicz i inni.

Imieniem Rządu i swoim własnym przywiał 
Zjazd Wiceprezydent KRN Stanisław Szwalbe.

Następnie w imieniu Wojska Polskiego przy­
witał Zjazd Wiceminister Obrony Narodowej gen. 
Spychalski, którego przemówienie zgromadzeni 
przyjęli hucznymi oklaskami.

Następnie odczytano całkowity tekst dekietu 
KRN o nadaniu stopni wojskowych zasłużonym 
pepesowcom, między którymi byli wymienieni, 
generalny sekretarz PPS — Cyrankiewicz, m -li­
ster Informacji i Propagandy Matuszewski, czło­
nek CKW PPS Baranowski.

Imieniem Związku uczestników Walk o Nieood-

Towary polskie są lepsze od wyrobów 
zachodniej Europy

Ameryka zamówiła towarów włókienniczych za 30 mil. dolarów
Warszawa (obsł. wl.). Produkcja w prze­

myśle włókienniczym osiąga coraz to lepsze wy­
niki. W bieżącym roku wykonano plan. pro­
dukcji w 107%, w maju w l()Ó"/o, w pierwszej 
dekadzie czerwca w 102®/o. Coraz większą pro­
dukcję wykazuje przemysł na Ziemiach Odzyska­
nych, które w maju br. po zmniejszeniu liczby 
zatrudnionych Niemców podniosły swą produkcję 
o 50% w stosunku do pierwszego kwartału br.

Ogółem stan zatrudnionych w przemyśle włó­
kienniczym poza pracownikami centrali, wynosi 
198 000 ludzi. Trzeci kwartał przewiduje wzrost 
produkcji o 14% w stosunku do maja br. Nie­
dawno, w Łodzi zestala otwarta wystawa, której 
eksponaty wykazują dorobek przemysłu włókien­
niczego. Również i na Targach Wschodnich we

Sprawa faszystowskiej Hiszpanii przedmiotem obrad 
Rady Bezpieczeństwa

Londyn (obsł. wł.). Rada Bezpieczeństwa ze­
brała się wczoraj ponownie w Nowym Jorku. 
Rada ma Omówić zmienioną rezolucję podkomisji 
do spraw Hiszpanii uchwaloną ńa'żebraniu'Ra­
dy w ubiegły-czwartek. Rezolucją ta zalecą, aby 
Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych

Niemcy „demokratyczni" przeciwko „zbrodniczym planom
podziału

Berlin (API). W pierwszą rocznicę zało­
żenia niemieckich partyj antyfaszystowskich w 
operze berlińskiej, został zorganizowany wir 
na którym członkowie partii antyfaszystowskiej 
uchwalili rezolucję stwierdzającą co następuje: 
„Zjednoczony front walczący o zdrowy rozwój 
polityczny Niemiec może osiągnąć jedynie suk­
cesy wtedy, gdy będzie zapewniona znośna egzy­
stencja. Ta skolei zależna jest od wprowadzenia 
w życie zasad poczdamskich, zapewniających

Pierwszy transport polskiego węgla 
przybył do Francji

Warszawa (gbsł. wł.). Pierwszy transport 
polskiego węgla, który zawinął do portu * we 
Francji, został przyjęty przez ministra produkcji 
przemysłowej. Minister oświadczył, że Francja 
jest wdzięczna za wysr.ek jakiego dokonał Rząd 
i naród polski dla jego kraju, i że te 100 000 ton, 
które przybędą z Polski stanowią wkład, którego 
nie można nie docenić.

leglość i Demokrację przywitał obecnych pre­
zes Zarządu Głównego płk. Sęk.

Przemówienie
Premiera Osóbki - Morawskiego

Na wstępie mówca stwierdza, że obecny Zjazd
zamyka rozdział zjednoczenia rozbitych w okre 
sie okupacji szeregów PPS oraz szeregów, wal­
czących zbrojnie przeciwko okupantowi które 
pod różnymi nazwami i różnymi nieraz drogimi 
dążyły do jednego, wspólnego celu — do .wo'nej 
i niepodległej Polski. Podkreśliwszy, że PPS sta 
wiała zawsze na pierwszym miejscu swego pro 
gramu walkę o niepodległość — mówca przvoo 
mina rolę partii w okresie pierwszej niewoli kie­
dy imię PPS zapisało się najpiękniejszymi zgło 
skami w historii Polski. Analizując działalność 
partii w okresie pierwszej niepodległości, mówca 
zwraca uwagę, że, pomimo popełnianych przez nią 
błędów, odsunięcie demokracji przez 6anację od 
wpływu na rządy było niewątpliwie jedną z przy­
czyn tragedii wrześniowej. W czasie kampanii 
wrześniowej PPS, pod kierownictwem swego wiel­
kiego przywódcy Mieczysława Niedziałkowskiego 
odegrała wielką rolę w obronie Warszawy i wy­
brzeża polskiego, gdzie bataliony Czerwonych 
Kosynierów, szły z kosami na niemieckie czołgi. 
Obok PPS w jednym szeregu znaleźli się wów­
czas także robotnicy — komuniści, którzy choć

wrześniu br. przemysł zaprezentuje swój dorobek. 
Dodać należy, że eksponaty przemysłu włókien­
niczego na wystawie przemysłu we Francji spot­
kały się z entuzjastycznym przyjęciem ze strony 
handlowców i przemysłowców Europy zachod­
niej i Ameryki. Fachowcy zagraniczni stwier­
dzili, że towary zaprezentowane przez Polskę sto­
ją wyżej od wyrobów zachodniej Europy a na­
wet dorównują angielskim. Na ręce przedstawi­
cieli Polski wpłynęło ponad 100 poważnych ofert, 
z których jedna przewiduje import polskich towa­
rów włókienniczych na sumę 30 mil. dolarów, 
przy czym kontrahent amerykański zobowiązuje 
się dostarczyć surowców oraz wszystkich mite- 
riałów pomocniczych jak również barwników, 
gdyby zaszła tego potrzeba.

na posiedzeniu we wrześniu zwróęiło się z ape­
lem do wszystkich członków Narodów Zjedno­
czonych, aby zerwali stosunki dyplomatyczne z 
Hiszpanią, lub powzięło takie wnioski jakie Zgro- 
mądz,enie,jUwąża za, stosowne. .

Niemiec"
jedność ekonomiczną Niemiec. Front Zjednoczo­
ny śledzi z uwagą i z coraz większym niepo­
kojem rosnące wysiłki jawnej lub tajnej propa­
gandy tych czynników, które zmierzają do zbro­
dniczego podziału Niemiec i zorganizowania Nie­
miec zachodnich przeciwko Niemcom wacho 
dnim. Rezolucja domaga się od Aliantów znie­
sienia międzystrefowych granic ekonomicznyc 
i powołania do życia centralnego rządu niemiec­
kiego.

Niemcy znów pod bronię
Berlin (PAP). Władze amerykańskie zorga- 

nizowały służbę wartowniczą z Niemców, któ­
rym dano karabiny i czerwone mundury oraz 
hełmy z napisem „Guards''. Niemcy pełnią służ­
bę w Berlinie przy gmachach wojskowych i skła­
dach, podobnie jak w Bawarii wartownikami są 
Polacy, rekrutowana spośród tych, którzy n«ie 
chcą wracać do kraju. Liczebność wartowni­
czych oddziałów nd-e jest jeszcze znana.

Prędzej lub później gejsze wydadzą na świat 
dzieci. Wpływ kobiety w rodzinie jest bardzo 
silny. Dzieci od maleństwa przyswajać sobie bę­
dą nasze upodobania, których nigdy nie zapom­
ną. W ten sposób od syna przejdą na wnuka na­
sze zwyczaje i obyczaje i wreszcie cała Syberia 
stanie się kolonią japońską. Jest to ze wszystkich 
punktów’ widzenia najodpowiedniejszy i najreal­
niejszy plan działania przeciwko Rosji". Jeżeli po­
wiemy, że jest to plan zdobycia Syberii przy po­
mocy tylko bioder kobiecych, będzie to odpowia­
dało rzeczywistości."

„Z głupotą nawet bogowie walczą na próżno", 
mówi Schiller w „Dziewicy Orleańskiej". Lecz 
w danym wypadku chodzi nie tylko o perlę „ory­
ginalnej twórczości imperializmu japońskiego, 
lecz również o jedną z ważnych gałęzi wywiadu 
japońskiego. Już na długo przed wtargnięciem 
Japończyków do Mandżurii, przewieziono tam 
dziesiątki tysięcy gejsz i kobiet lekkiego prowa­
dzenia z Japonii jako awangardę cesarskiej armii 
japońskiej.

Po okupacji Mandżurii, wywiad japoński w 
strefie kolei wschodnio-chińskiej, wprowadził 
monopol na dostawę dziewcząt do wesołych do­
mów i gejsz do lokalów’ rozrywkowych. Syndykat 
japoński, który nabył monopol, otrzyma! wyłącz­
ne prawo wywozu Japonek z Tokio i z innych 
miast Japonii. Przedstawicielem tego syndykatu 
w Charbinie był notariusz Hirata. Wywiadow- 
czynie japońskie zasłynęły wkrótce przygodami, 
niczym nie ustępującymi swym europejskim ko­
leżankom.

Szczególniejszy rozgłos w Japonii zdobyła so­
bie swoimi przygodami za granicą niejaka Kawe- 
sime-Iosiko (czasami figuruje ona w literaturze 
pod aazwą Momoaki losiko). Elegancka ta Ja­

pozbawieni przez sanację praw politycznych i su­
rowo prześladowani — kochali zawsze swój k-ai. 
Przywódcę komunistów polskich z tego ok-esu 
— Mariana Buczka, który zginął na barykadach 
w Warszawie, historia postawi w szeregu wel- 
kich bojowników o niepodległość Polski. Drugą 
tragedią PPS — stwierdza mówca — było jej 
niedołężne i częściowo szkodliwe przedwojenne 
oficjalne kierownictwo które nie dorosło do kie­
rowania partią w najtrudniejszym okresie naszej 
historii. Kierownictwo to chciało wepchnąć par­
tię naszą na bezdroża kumania się z endecją 
i sanacją i na bezdroża nienawiści do ZSP.R.

Obecnie, kiedy partia jest zjednoczona i po­
tężna przyszedł czas, gdy należy podsumować 
dorobek PPS w walce o niepodległość Polski 
i spisać historię bojów i ofiar, poniesionych 
w czasie tej walki. Mówca wskazuje dalej, że 
obecnie partia walczy w dalszym ciągu o ugrun­
towanie dotychczasowych zdobyczy demokracji. 
„Musimy dalej walczyć ze zbrodnią i głupotą 
polityczną, o utrwalenie w Polsce ładu, porząd­
ku, wolności, poszanowania dla prawa, dla pra­
cy, dla szczęścia całego narodu." Na zakończenie 
mówca wzywa do karności i dyscypliny partyj­
nej i do szacunku dla kierownictwa partyjnego, 
i dla linii politycznej partii, której fundamentem 
jest jednolity front klasy robotniczej i soiusz 
robotniczo-chłopski. Linia ta prowadzi prostą 
drogą do trwałej niepodległości i do socjalizmu.

Po przemówieniu Premiera przewodniczący 
zamknął obrady pierwszego dnia Zjazdu, poczem 
wezwał wszystkich obecnych do wzięcia udziału 
w pochodzie na plan Zwycięstwa do grobu Nie­
znanego Żołnierza, celem złożenia wieńca.

Przed gmachem uformował się potężny pochód, 
uczestników Zjazdu z członkami Rządu i prezy­
dium Zjazdu na czele pochód przemaszerował 
przez miasto przy dźwiękach kilku orkiestr. Po 
chód zgrupował się na placu Zwycięstwa, gdz>e 
odbyła się dekoracja Krzyżem Grunwaldu, Vir- 
tuti Militari i Orderem Odrodzenia, odznaczonych 
przez Krajową Radę Narodową Uczestników 
Walk o Niepodległość. Dekoracji dokonał Wice­
prezydent Szwalbe, wygłaszając krótkie przemó­
wienie.

Imieniem nagrodzonych przemówił Kazimierz 
Rusinek, ślubując wierność ideałom, o które wal­
czyli socjaliści, uczestnicy walk niepodległościo­
wych.

Następnie uczestnicy Zjazdu złożyli wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza. Na tym zakoń­
czono pierwszy dzień Zjazdu.

Nasza gospodarka

Nowe perspektywy dla przemysłu 
włókienniczego

(j) Jędrną z najlepiej rozwiniętych w Polsce 
gałęzi przemysłu jest przemysł włókienniczy. 
Niestety pełne wykorzystanie urządszeń fabrycz­
nych w tej dziedzinie natrafia na trudności, zwią­
zane z importem surowców, a więc przede 
wszystkim bawełny oraz wełny. Częściowo zdo­
bywamy je drogą eksportu gotowych wyrobów 
tekstylnych w zamian za dostarczone surowce. 
W roku 1938 Polska wywiozła tkanin i płócien 
n«a ogólną sumę 8 milionów dolarów, co stano­
wiło 3,5% wartości całego eksportu. W roku 
bieżącym eksport włókienniczy zgodnie z pla­
nem ma osiągnąć wartość 22.6 milionów dolarów.

Możliwości eksportowe są w tej chwili bar­
dzo wielkie. Przemysł angielski osiągnął zale­
dwie 50% swej produkcji przedwojennej, prze­
mysł niemiecki i japoński ze względu na brak 
surowca są prawie nieczynne. Na rynkach świa­
towych panuje głód produkcji włókienniczej. 
Moment ten należy wykorzystać dla wprowadze­
nia naszych wyrobów na rynki świata i nawią­
zania kontaktów handlowych, w pierwszym rzę­
dzie z Bliskim Wschodem, Skandynawią i kra­
jami bałkańskimi. W tym kierunku zmierza na­
sza polityka handlowa. Przewiduje się, że w ro­
ku 1947 nasz eksport włókienniczy osiągnie war­
tość około 78 milionów dolarów. Pozwoli nam to 
uzyskać dewizy potrzebne na zakup surowców 
i nowych maszyn. W planie uwzględniono pełne 
zaspokojenie rynku wewnętrznego przy zacho­
waniu przeciętnej normy spożycia na jednego 
mieszkańca z roku 1939.

ponka z krótko strzyżonymi włosami, często 
przebierająca się za chłopca, otrzymała nazwę 
japońskiej Matą-Hari. Mówią, że odkrył ją sław­
ny generał Doihara, który był częstym gościem 
u jej ojca i że z protekcji jego przyjęta została 
do szkoły wywiadowczej czarnego smoka, gdzie 
opanowała biegle języki: angielski, chiński, mon­
golski, buriacki, kirgizki i korejski. Uczono ją 
obyczajów i zwyczajów tych narodów, wśród 
których miała prowadzić wywiad. Poza tym była 
świetną tancerką i charakterystyczną aktorką, 
która charakterystykę postaci doprowadzała do 
doskonałości. Debiutem Kawesimi była podróż do 
Ulan Batora, stolicy mongolskiej republiki lu­
dowej. Organa bezpieczeństwa szybko jednak 
zorientowały się, kto ukrywa się pod maską po­
bożnej Koreanki, jednak losiko zdołała wymknąć 
się policji. Po tym niepowodzeniu Kawesima za­
częła trenować się w bardziej bezpiecznej atmo­
sferze. W Tokio pojawiła się młodziutka Korean- 
ka. Było to wkrótce po zamachu na cesarza ja­
pońskiego, jednego z patriotów koreańskich, 
który został stracony i nie wydał wspólników. 
Przeniknąwszy w środowisko zamieszkałych w 
Tokio Koreańczyków, młoda kobieta okazała się 
wyjątkowo poinformowana o wszystkich szcze­
gółach z życia osobistego straconego zamachowca. 
Twierdziła ona, że jest jego narzeczoną i na po­
twierdzenie tego, pokazywała listy od zabitego 
przez Japończyków „narzeczonego".

Po pewnym czasie policja japońska dokonała 
przez Koreańczyków’ licznych aresztowań i wszys­
cy spiskowcy zawiśli na szubienicy. Jakież było 
ich zdumienie, gdy na sądzie, jako główny świa­
dek policji wystąpiła „narzeczona" ich straconego 
kolegi. Była to Kawesima losiko. Zbyt późno spo­
strzegli, że padli ofiarą wywiadu japońskiego."
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„Niemiecka polityka antypolska na tanie oskarżonych"
Proces Greisera Jest nietylko procesem 

Zbrodniarza wojennego i nie tylko procesem 
wytoczonym „Gauleiterowi" za pięć lat jego 
zbrodniczej działalności w Wie&opotece 
woj. łódzkim. To proces dokumentacyjny wy 
toczony antypolskiej polityce niemieckiej 
Proces ten niewątpliwie rzuci światło 
całokształt koncepcji antypolskiej polityki 
ndenrieckiej i samą politykę na ziemiach 
wcielonych do Rzeszy w latach 1939—1945. 
Należy też przypuszczać, że dzięki ternu sta 
nie się on ważnym przyczynkiem do ana­
lizy polityki niemieckiej tego okresu wobec 
Polski.

Koncepcję polityczną, kształtującą dzieje 
aneksji ziem polskich w latach 1939—1945, 
jak i same te dzieje należy uznać za syn­
tezę politycznych dziejów niemiecko-pol­
skich.

Dla obserwującego życie ziem polskich, 
wcielonych do Rzeszy, polityka niemiecka 
trodna była do zrozumienia i ogarnięcia w 
całość. Pozornie chaotyczna i niekonsekwen­
tna, bo mówiąca o tych samych zasadach 
i tym samym żargonem — a inaczej zasady te 
realizująca w każdym z członów ziem wcie 
lonych do Rzeszy — równocześnie zdumie­
wała i przerażała celnością ciosów, ich logi­
ką, znajomością źródeł siły polskiej i sła­
bych punktów naszego życia narodowego i 
politycznego. Powoli dopiero zaczął ryso­
wać się pełny obraz celu i taktyki niemieckiej 
a z nim zrozumienie, że narodowy socjalizm 
przystąpił do rozgrywki, która dla nas miała 
być ostatnią i że przystąpił do niej grun 
łownie przygotowany i to nie tylko militar­
nie, ale i politycznie.

TOTALNA KONCEPCJA WALKI 
Z POLSKOŚCIĄ

Z laboratoryjnej analizy, wyko­
nywanej przez dziesiątki najtęższych móz­
gów, przez setki i tysiące fachowych, wyspe­
cjalizowanych sił pomocniczych, skupionych 
w nieporównanym Ostinstitucie wrocław­
skim, wiernym i wspaniałym słudze germani- 
zmu i narodowego socjalizmu — z tej ana­
lizy zrodziła się nowa totalna kon­
cepcja walki z polskością. Kon­
cepcja totalna nie tyle dlatego, że tota­
lizm był podstawową cechą narodowego so­
cjalizmu, ale dlatego, że w tym okresie dzie­
jów i przy celach politycznych narodowego 
socjalizmu na inną koncepcję nie było już 
miejsca.

Gdy Fryderyk tylko kolonizował i porywał 
ludzi, których miał za mało — Bismarck kon­
tynuując to dzieło poszerzył jego podstawy: 
ustawy wyjątkowe, komisja kolonizacyjna, 
pogłębienie i poszerzenie głównych szlaków 
kolonizacyjnych. Niemcy cesarskie rozbudo­
wały tylko dzieło Bismarcka, do ustaw wy­
jątkowych dodając niewiele, zakaz nabywa­
nia gruntu zakaz budowy itp. Hitler i jego 
okres postawili kropką nad i: pozbawienie 
Polaków prawa własności, w miejsce ustaw 
wyjątkowych — wyjęcie Polaków spod pra­
wa, wywłaszczenie — ale pełne, kolonizacja, 
ale 100-procentowa.

Dzieje aneksji polskich Ziem Zachodnich 
w latach 1939—1945 — to dzieje totalnej 
„walki narodowościowej". Nurtem głównym 
bowiem, macierzystym polityki niemieckiej 
omawianego okresu na tych ziemiach była 
konsekwencja przytoczonego rozumowania i 
naturalne zamknięcie dotychczasowych dzie­
jów; „walka narodowościowa" Yolkstums-

Pierwsze dni rządów Greisera
wracają tu do swej siedziby, a cały majątek pol­
skich posiadaczy będzie darem dla zwycięskiej 
armii niemieckiej."

Po słowach idą czyny. Wielkie, zielone samo­
chody ciężarowe pełne żandarmów niemieckich 
zajeżdżają około 11-tej w nocy pod domy pol­
skie i każą mieszkańcom w ciągu 20 minut za­
bierać niezbędne rzeczy do waliz, wsiadać do sa­
mochodów na wywóz.

Na przedmieściu Poznania, na Głównej, już 
przygotowano otoczony drutami kolczastymi i zbi­
rami gestapo — obóz wysiedleńczy. Tysiące 
łudzi, wyrwanych z domostw, wyrzuca się na po­
niewierkę do G. G. Majątek ich konfiskuje s'ę 
natychmiast na rzecz zwycięzców.

Pan Gauleiter panuje. Terror, rabunek, bez­
prawie, gwałt na bezbronnych i bezsilnych, ma 
sowę morderstwa na niewinnych, przepełnione 
więzienia, w których rządzi się pałką zbirów, 
taka jest uwertura rządów „Gauleitera" Greisera 
w Poznaniu i Wielkopolsce.

W ostatnich dniach października 1939 r. miesz­
kańców Poznania uderza jak obuchem — potwor­
na wiadomość. Nowi władcy Poznania przystę­
pują do zburzenia Pomnika Chrystusa Króla na 
skwerze aleji Wjazdowej, nieopodal Gmachu Uni­
wersytetu. Pomnik Chrystusa - Króla wzniesiony 
ofiarnością obywateli w dziesięć lat po wyzwo­
leniu Wielkopolski z kajdan niewoli, jest solą 
w oku okupanta. Greiser wydaje rozkaz natych­
miastowego zniszczenia tego monumentalnego

_________ _ pomnika. Nocą wznosi się rusztowania drew-
Niech Polacy nie mają żadnych złudzeń. Niemcy I manę, cała masa robotników zaprzęgnięta do

Ponure dni jesienne końca października 1939 r. 
Poznań przeżywa pierwszy miesiąc niewoli i oku­
pacji niemieckiej.

Na stolcu dygnitarskim „gauleitera" tzw. „War- 
thegau" zasiadł były prezydent Senatu Gdań­
skiego Greiser. Szeptem mówi się o olbrzymich 
aresztowaniach w Poznaniu i na prowincji przez 
szalejące już Gestapo. Na Cytadeli, u Grolmana, 
na Młyńskiej, w więzieniu policyjnym na placu 
Wolności, w Forcie 7-mym na Bukowskiej już 
tysiące aresztowanych, najwybitniejsi działacze 
polscy, profesorowie uniwersytetu, działacze po­
lityczni, księża, wyżsi urzędnicy państwowi i sa­
morządowi, profesorowie, dziennikarze, cała in­
teligencja wyłapywana po nocach przez oddziały 
gestapo i masowo aresztowana. Wtajemniczeni 
mówią, że onegdaj rozstrzelany został wiceprezy­
dent miasta dr Kiedacz, prof. uniwersytetu Pacz­
kowski, że umarł na Forcie 7-mym red. Witold 
Noskowski, aresztowani wybitni działacze polscy 
jak prezes Izby Handlowo-Przemysłowej Kała- 
majsfci, kanonik i prób. św. Wojciecha prałat Putz 
kanonik Prądzvński.

Biada zwyciężonym!
„Vae Victis!“ — krzyczy z każdego wiersza 

drukowanego programu gauleitera Greisera. Die 
Polen koennen nur Knechte sein!" — Polacy 
mogą tu pozostać tylko w roli parobków, do 
ciężkiej pracy. W ciągu 10-lat ziemia ta będzie 
zupełnie oczyszczona z żywiołu polskiego, jako 
rdzenna, odwiecznie germańska kraina niemiecka.

kampf. Koncepcja polityczna tej we'id stano 
wiła zresztą treść ideową niemieckiej polityk 
przeciwpolskiej tego okresu, była jej istotą

CEL: ZIEMIA NIEMIECKA
I NIEMIECKA LUDNOŚĆ

Państwo narodowo-socjalistycznych Nie 
mieć miało być państwem par excellence na 
rodowym, stąd teza o pełnej germanizacji 
„wyzwolonych terenów wschodnich".

Koncepcji pełnego zgermandzowania ziem wcie­
lonych do Rzeszy, określanej mianem „walki 
narodowościowej" polecono podporządkować 
wszystkich i wszystko. Otrzymała ona dwa 
główne nurty realizacyjne: osłabianie polskości 
i wzmacnianie niemczyzny. Podcięcie korzeni — 
i nowa szczepionka. Ziemia niemiecka i niemiec­
ka ludność — oto jak można by przełożyć pod­
stawową tezę realizacyjną wielkiego i ostatecz­
nego dzieła germanizacji.

Zdobyczy germanizacji wieków nie wolno 
zmarnować, zwłaszcza, że zapewne niewielki 
wysiłek konsekwentnie i totalnie kierowany, ze­
trze naleciałości 20-lecia państwowości polskiej. 
Inna taktyka przeczyłaby zdrowemu sensowi 
i logice dziejów niemieckich, narastających orga­
nicznie, konstruktywnie, etapami. Powtóre 
wojna pociąga za sobą ofiary krwi. W interesie 
Wielkich Niemiec leży ochrona substancji bio­
logicznej narodu niemieckiego i wyrównywanie 
strat zadanych przez wojnę. Stąd specjalna po­
lityka populacyjna, polityka bez precedensu w 
dziejach, prowadzona pod hasłem: „nie wolno 
stracić ani kropli krwi niemieckiej, zrabowanej 
Jiam od wieków".

Potężna akcja kolonizacyjna, polegająca głów­
nie na zwinięciu placówek przednich niemczyzny 
w Europie północno- i południowo-wschodniej i 
przesunięciu ich do Wielkopolski, na Pomorze i 
Śląsk, oraz akćja Niemieckiej Listy Narodowej, 
produkująca masowo nowych członków narodu 
niemieckiego — Volksdeutschów — oto zasa­
dnicze drogi realizacyjne tego hasła.

PLAN ZNISZCZENIA POLSKOŚCI
Pozostała strona negatywna: zniszczenie 

polskości. Polityka eksterminacji, jako wy­
kładnik wydanej nam „Ausrottungskampf" 
zarówno w swej „czystej" formie ekstermi­
nacji sensu stricte, jak i w pośrednich w ro­
dzaju eksterminacji prawnej, socjalnej, przez 
pracę, pauperyzację itd., miała jako swe uzu­
pełnienie — oczywiście tylko na okres woj­
ny — akcję wysiedleńczą, zmierzającą do 
planowego osłabienia siły, liczebnej i poli­
tycznej polskości na ziemiach wcielonych do 
Rzeszy. Istotne cele, a i taktykę polityki nie­
mieckiej określił nie kto inny, jak właśnie 
Greiser, na poufnym zebraniu 20. VII. 1943 r.

„Każdy z panów jako polityczny przywódca 
partii, musi wiedzieć, że element niemiecki wy­
kazuje bezspornie znacznie więcej cech dodat­
nich od elementu polskiego, który musi być wy­
tępiony. Na tej ziemi, o którą popłynęło tyle 
krwi, żyć może tylko jeden. Można tu jedynie 
dopuścić do istnienia okresu przejściowego, w 
którym narodowość niższa musi być wyzyskana 
do ostateczności, aby wreszcie zniknąć zupełnie.

Greiser podkreśla dobre Irakłowanie w więzieniu
Na temat zadań obrony rozmawiamy z drem Hejmowskim

W związku z bliskim terminem procesu Artura 
Greisera, wysłannik naszego pisma zwrócił się do 
drugiego z obrońców — dra Stanisława Hejmow- 
skiego, z prośbą o udzielenie wywiadu na temat 
zadań i obowiązków obrony w procesie. Adwokat 
dr Hejmowski powiedział:

— Najwyższy Trybunał Narodowy obarczył 
nas — obrońców — doprawdy ciężkim i nie­
wdzięcznym obowiązkiem, z uwagi na to, że tak 
dr Kręglewski, jak i ja, jako Polacy, jesteśmy

Środki do zrealizowania tego celu łatwo znaj­
dzie ten, kto ich będzie szukał".

Te słowa to nie tylko nienawiść. To pro­
gram. Program polityki eksterminacyjnej, w 
której ponadto mieściła się bezpardonowa i 
jak nigdy dotąd konsekwentna walka z pod­
stawowymi elementami siły narodowej pol­
skiej przez: zniszczenie całkowite polskiego 
żyda gospodarczego, walkę z kośdołem, roz- 
birie grupy społecznej, deklasację, paupery­
zację, analfabetyzm.

Plan zrealizowany miał być w dwu eta­
pach, terytorialnie nawet wyraźnie wydzie­
lonych i określonych. „Wzorowe" rozwiąza­
nie zagadnienia polskiego dokonać się miało 
najpierw na ziemiach wcielonych do Rzeszy, 
a potem dopiero w reszcie kraju, gdzie też 
reżim zaprowadzono mniej konstruktywny, 
mniej twardy i konsekwentny.

„WZOROWE OKRĘGI RZESZY"
W konsekwencji, z ziem wdelonych do 

Rzeszy uczyniono „poligon narodowego so­
cjalizmu" i „wzorowe okręgi Rzeszy". Rze­
czywistość naniesiona zarówno planami jak 
i życiem na tereny dwu etapów realizacji nie 
mieckiej „walki narodowośdowej" sprawiła, 
że różnica położenia rosła z dnia na dzień, 
aż osiągnęła dwa bieguny „Mustergau" 
i „Gangstergau" (G. G.j.

Obok pierwszej zasady koncepcji taktycz- 
nei — dwu etapów, następna teza przyjmo­
wała zasadę stosowania odrębnych metod 
i wewnętrznych celów politycznych dla po­
szczególnych terenów ziem wcielonych do 
Rzeszy. Dominujące znaczenie dla ustalenia 
typu polityki miała tu przeszłość polityczna 
terenu i jego charakter.

Tak więc szczególną zgoła i wyjątkową 
rolę w całości ziem wcielonych do Rzeszy, 
wyznaczono Wielkopolsce i woj. 
łódzkiemu, tworzącym „Reichsgau War- 
theland". Okręg ten, prowadzony przez Grei­
sera, traktowany był w pełni jako „wzoro 
wy", przede wszystkim dla rozwiązania spra­
wy polskiej. Tu dominowała metoda ekster­
minacji, stąd wysiedlono znaczną większo: 
ogólnej liczby wysiedlonych, tu polityka na­
rodowościowa była najuczciwsza, a więc dość 
bezkompromisowa, tu w najwyższym stopniu 
nastąpiła dekapitacja społeczna przez likwi­
dację przywódców i inteligencji, tu rozdział 
między niemczyzną a polskością był jak naj­
ściślej i konsekwentnie utrzymywany, tu 
wreszcie przysłano ekipę najlepiej wyszko­
lonych, najbardziej ideowych i zdecydowa­
nych „wypróbowanych" przywódców poli­
tycznych, policji i sztabu urzędniczego.

Inaczej Pomorze. Wpływy germianizacyjne by­
ły tu zdaniem niemieckim świeższe, bardziej mie­
szania struktura narodowościowa, dość silne za­

szczególnie związani z ziemią wielkopolską, a 
więc i z jej martyrologią podczas okupacji. Adwo­
kat dr Jan Kręglewski urodził się i wychował 
w Wielkopolsce, ja zaś zamieszkuję w Poznaniu 
od 22 lat, mam więc prawo czuć się poznaniakiem. 
Krzywdy, wyrządzone przez niemieckie władze 
okupacyjne Polakom, a w szczególności miesz­
kańcom Wielkopolski, dotknęły nas bezpośred­
nio. Obaj zostaliśmy w roku 1939 wysiedleni z 
Poznania, z zastosowaniem znanych wszystkim

pracy, dzień i noc przy specjalnie założonych lam­
pach łukowych trwa dzieło niszczenia... Onie­
miałe stoją z daleka tłumy poznańczyków i przy­
glądają się z bólem i łzami w oczach, jak sza­
leją wykonawcy woli Greisera. Granitowe fun­
damenty pomnika rozsadza się przy pomocy ma­
teriałów wybuchowych. Z dziką perwersją roz­
bija się postać Chrystusa a żołdactwo zebrane 
u stóp pomnika pokpiwa sobie złośliwie, gdy 
5yn Boży pada z cokołu pod stopy chichoczą­
cych „triumfatorów". Na miejscu usuniętego 
pomnika perfidny Greiser planuje postawienie 
pomnika Hitlera...

W worku pokutnym
Po siedmiu latach zbliża się kara ostateczna 

za wszystkie zbrodnie i bezeceństwa dokonane 
przez kata Wielkopolski i Poznania, Łodzi i ca­
łego rejonu mu podległego.

Greiser podczas pobytu w więzieniu mokotow­
skim wczytywał się w Biblię, przygotowując się 
już do ostatniej podróży w zaświaty. W Po 
znaniu, winienby wzorem pokutników średnio

Żołnierza, gdzie odbywały się egzekucje na nie­
winnych dokonywane przez gestapo, by miał 
możność uświadomić sobie straszliwą gehennę 
cierpień, których byt sprawcą wobec Polaków.

Dr Adam Brzeg

wiecznych o/bejść pieszo w worku pokutnym, - pupi^wnwszystkie miejsca kaźni i zbrodni, których do- Jvkał ttldzilż 2 którymi
konał, ponure kazamaty Forth 7-go, i więzienia
Grolmana, i podziemia Cytadeli, i mury Damu

gony kolonizacyjne, brak ro«feimej inteligenjt 
i Warstw przywódczych Drak silniejszej tradycji 

politycznej walk, z niemczyzną. Skazano je 
więc na germanizację, po uprzednim „przecze­
saniu" terenu masowym1 egzekucjami, oraz ak­
cją wysiedleńczą. Forster zarządzi! masowy wpis 
do niemieckiej li6ty narodowej i sprawa w za­
sadzie — do zakończenia wojny — była zakoń­
czona.

O Śląsku nie trzeba już pisać wiele. Dzieje 
jego z okresu aneksji znane są najpowszechniej 
i coraz prawdziwej. Warto jednak przypomnieć, 
iż mimo, że tereny te wchodziły w skład jedno­
stki administracyjnej „Reichsgau Oberschiesen" 
— inna była polityka niemiecka w Zagłębiu Dą­
browskim, inna na Śląsku, inna w częściach 
przyłączonych z woj. krakowskiego, inna na Ślą­
sku Cieszyńskim (przykłady z wydanych przez 
Instytut Zachodni „Documenta Occupafcioms Teu- 
tonicae"). Wynikiem był m. in. różny odsetek 
Volksdeutschów na Śląsku, Zagłębiu Dąbrow­
skim itd., różny — o czym się często zapomina — 
nie tyle w wyniku postawy ludności, ile w wy­
niku polityki niemieckiej i stosowanej przez 
nią formy nacisku.

ETAPY I METODY
Trzecia teza taktyczna — to pełna izolacja 

ziem wcielonych do Rzeszy od ziem Polski 
środkowej oraz pasy izolacyjne, dzielące po­
szczególne człony ziem wcielonych. Cel był 
prosty — nałożyć między poszczególnymi 
członkami jednego organizmu narodowego 
tak silne tampony, że nie może być mowy 
o jednym ośrodku dyspozycji, o życiu poli­
tycznym całego narodu, o pełnej świadomo­
ści losów, o wspólnym krwi obiegu. Utrata 
wspólnego tętna kosztować miała utratę ży­
cia. Z odrębności tych społeozeństwo nie zda­
wało sobie na ogół sprawy nie rozróżniając 
np. tak brzemiennej w skutki różnicy między 
anekcją a okupacją. Dodać tu można przy­
kładowo, że np. zarówno w Polsce środkowej 
jak na Ziemiach Zachodnich istniał przymus 
pracy, ale na zachodzie był egzekwowany 
z żelazną konsekwencją (każdy Polak musiał 
pracować 12 do 14 godzin na dobę), a w GG 
stanowił przedmiot kpin; że tu i tam obo­
wiązywały kartki żywnościowe — ale na za­
chodzie stanowiły one wyłączne źródło apro­
wizacji a w GG były tylko źródłem dodat­
kowym; że struktura narodowościowa w GG 
układała się w cyfrach 1:32 (Niemcy i lud­
ność polska), gdy na ziemiach wcielonych 
do Rzeszy jak 1:2 z wszystkimi konsekwen­
cjami tej różnicy. Sprawiły one, że ziemie 
zachodnie były w istocie w wojnie ostatniej 
pierwszą linią frontu. Toteż analizie polityki 
okupanta na tych ziemiach należy się napew- 
no więcej uwagi, niż świecącej u nas takie 
triumfy propagandzie grozy z „czasów po­
gardy".

Proces Greisera daje ku temu niecodzien­
ną okazję. E. Mąclewski

dobrych metod, wliczając w to oczywiście i utratę 
całego dobytku. Obaj przetrwaliśmy wojnę w 
Warszawie, gdzie odczuliśmy bezpośrednio, co 
znaczy niemiecki terror. Zwróciliśmy się do Naj­
wyższego Trybunału z prośbą o zwolnienie nas 
z obowiązków obrońców z urzędu Artura Grei­
sera. Niestety, Trybunał nie przechylił się do na­
szej prośby.

— Na czym polega zasadnicze znaczenie obro­
ny? — pytamy.

— Do obrony Artura Greisera — odpowiada 
nasz rozmówca — przystępujemy w przeświad­
czeniu, że, spełniając ten obowiązek, służymy w 
w pierwszym rzędzie interesom polskiego społe­
czeństwa. Współczesna obrona ma za naczelne 
zadanie strzeżenie, ażeby nie uległ skazaniu nikt, 
komu wina nie została udowodniona w sposób 
nie budzący żadnych wątpliwości, oraz by za­
chowane zostały w toku postępowania karnego 
obowiązujące formy procedury. Do zadań obroń- 
cy należy również Czuwanie by — w razie stwier- 
dzenia winy — skazanego nie spotkała kara nie- 
współmierna.

— W wielkim procesie politycznym , na który 
kierują się oczy zarówno kraju jak i zagranicy

a takim jest niewątpliwie proces Greisera — 
wspomniane przeze mnie zadania i obowiązki 
obrony nabierają szczególnej doniosłości. Należy 
bowiem pieczołowicie dbać o to, abv nikt nigdy 
nie mogl podnieść zarzutu, że oskarżony Greiser 
był pozbawiony obrony łub był w niej krępowany 
Czuwanie nad tym jest właśnie naszym obowiąz­
kiem jako obrońców Greisera.

— Czy panowie obrońcy konferowali już z 
Greiserem i w jakim stanie go zastali’
, -Odwiedziliśmy Greisera dotychczas dwu­
krotnie.. Studiuje on nadal akt oskarżenia i przy­
gotowuje się do szczegółowej obrony. Greiser 
podkreśla stale, ze jest ujęty wysoce poprawnym 
stosunkiem do nietfn \ J
stykał, tudziez grzecznym traktowaniem go przez 
władze więzienne. Z naciskiem oświadczył że 
protokół jego zeznan, spisany w toku dochodzeń
° - kst snnk teg°’ co

Greiser jest spokojny i opanowany choć
zdaje sob-e sprawę z powagi swej sytuacji Jest 
tez zdecydowany do wyczerpania ważkich moż
hwości poprzez wiasną obronę.
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Obrońcy mazurów
Urok polszczyzny przyciągną! ku nam z obcego 

plemienia nie tylko szereg znanych ogółowi jed­
nostek: Lelewela (ojca), Bandtkego, Lindego, De- 
kerta, Anezyców, ale i niemniej zasłużonych a 
zapomnianych bojowników o polskość Mazurów. 
Warto przypomnieć Krzysztofa Celestyna Mron- 
gowjusza (1764—1855) i Gustawa Gizewjusza 
(1810—1848).

Pierwszy pochodził z nauczycielsko-kaplańskiej 
ewangelickiej rodziny w Olsztynku, pow. ostródz- 
kim. Dzieciństwo spędzał w Marwałdzie, blisko 
Drwęcy i tam przebywał wśród ludu mazurskiego. 
Uderzył go spotykany często okrzyk kobiet: 
„zmiłuj się, bój się Boga!" — „dźwięki — pisa! 
później — głęboko dó duszy się wdzierające, 
wspólne Polakowi, jako też Czechowi, Rosjani­
nowi i wszystkim narodom słowiańskim—" Dziec­
ko chłonęło nowość i zżywało się z ludem innego 
języka, a tej samej ewangelickiej religii. Podże­
gania antypolskiego z góry jeszcze nie znano za 
jego czasów.

Studiował teologię i filozofię w Królewcu, a że 
w seminarium dla pastorów uczono tylko 4 go­
dziny polskiego, sam douczał się i pogłębiał z 
młodzieńczą pasją dawne dziecinne zaintereso­
wania polszczyzną. Już jako nauczyciel w Kró­
lewcu wydał w 1794 swój pierwszy podręcznik do 
nauki języka polskiego. Zdobywa mu to uznanie. 
Dla władz sporządza tłumaczenia rozporządzeń 
i regulaminów na język polski. Tłumaczy urzę­
dowy „Kalendarz pruski" i higienę szkolną na 
polski. Zagłębia się w język i literaturę staro­
polską, tłumaczy, nawiązuje kontakt z księga­
rzami polskimi i literatami z całego kraju. Bieda 
mu często dokucza, choruje nieraz, ale pracuje 
po benedyktyńsku, z polskim zapałem a niemiec­
ką wytrwałością. W naradach z min. Ostau pro­
ponuje utworzenie katedry języka polskiego w 
Królewcu, ale wyższe władze nie zgodziły się 
na to.

W 1798 roku osiadł z żoną i dzieckiem na zaw­
sze w Gdańsku i tu stał się niezmordowanym am­
basadorem kultury polskiej, zarówno jako kazno­
dzieja, jak i nauczyciel języka polskiego. Pracuje 
wedle ścisiego planu po 12 godzin dziennie, dla 
odprężenia używa przejażdżki i rąbie drzewo. 
Zbierał, tłumaczył i układał pieśni religijne, ka­
zania, modlitwy i podręczniki dla ludu mazur­
skiego. W 1803 roku wydał „Pieśnioksiąg czyli 
kancjonał gdański", w 20 lat później długo opra­
cowywany wielki słownik niemiecko-polski, wy­
dany z pomocą finansową ks. A. Czartoryskiego. 
Pośredniczy! w przemycie gazet angielskich do 
Królestwa. Wydawał ewangelię i kazania. Ta 
działalność przyniosła mu powołanie na członka 
Warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Warszawie, a następnie Tow. Naukowego w 
Krakowie, z inicjatywy Bandtkego. W podróżach 
po Kaszubach bada język i współpracuje z nauko­
wym Towarzystwem niemieckim w Szczecinie. 
Nawiązuje kontakt z Józefem Łukaszewiczem i 
Raczyńskim w Poznaniu i tłumaczy dla tego ostat­
niego niektórych klasyków, Wydaje w 1829 roku 
„Flisa" Klonowicza z komentarzami. Współpra­
cuje z wydziałem literackim słynnego wówczas 
Kasyna Gostyńskiego. Wspominało ono o Mron- 
gowjuszu w swym sprawozdaniu za 1842 rok: 
„Potrzebom Polaków w Prusach mieszkających 
stara się po części zaradzić czcigodny Mrongo­
wjusz z Gdańska, ale., tamtejsi dziedzice ewan­
geliccy wcale im w pomoc nie przychodzą, nie­
szczęsnym nosząc się przesądem przeciw 
wszystkiemu co polskie i ani języka naszego nie 
uczą, ani o religijnych swoich kmiotków nie 
dbają."

Do poznańskiego „Tygodnika Literackiego" 
postał recenzję gramatyki serbo-łużyckiej Jor- 
dana, a do- „Orędownika Naukowego" Tecenzję 
„Kazań pogrzebowych" Dambrowskiego z Kwi- 
dzynia. To też Wopkowski, młody entuzjasta 
literat i muzyk, a redaktor „Tygodnika Literac­
kiego", pisał doń, posyłając jeden rocznik „Ty­
godnika": „jako dowód prawdziwego mego sza­
cunku i uwielbienia dla Niego, któryś tylu uży- 
tecznemi dziełami wzbogaci! naszą literaturę i 
nie przestajesz działać tylu użytecznemi dzić- 
łami dla dobra naszej nieszczęśliwej Ojczyzny 
i dla dobra ludzkości..."

W latach germanizacji szkolnictwa mazurskie­
go po 1831 roku Mrongowjusz przejął się ser­
decznie tą sprawą i za pośrednictwem Giżewju- 
sza przesiał do króla uroczystą skargę-prośbę o 
prawa językowe Mazurów, z dnia 7. 4. 1842 roku.

Pisał tam m. in.: „... Od czasu, jak nąwomiano- 
wani radcy regencyjni z tak nie umiarkowanym 
zapałem rozpoczęli germanizację, na to nacisk 
kładąc, żeby dzieci biednych wieśniaków pol­
skich w żaden sposób nie uezyiy się po polsku, 
a tylko po niemiecku, ...wyradzają się pólpoganie, 
o Bogu i jego słowie świętym niemal nic nie wie­
dzący... Uczuciowa część ludu gorące, a nawet 
gorzkie łzy wylewa nad przepaścią, wytwarza­
jącą się w życiu uczuciowem i rodzinnem wsku­
tek narzucania języka niemieckiego. Podpisany 
miai możność w ciągu swego długiego żywota.... 
dość sposobności nasłuchać się z głęboką żałością 
lamentów swoich ziomków, Mazurów, na gwał­
towne narzucanie im języka niemieckiego. Nie 
mógłby też zejść do grobu ze spokojem i dobrem 
sumieniem, gdyby swojego bólu i współczucia.... 
przedtem nie wynurzył przed tronem Najjaśniej­
szego Majestatu..."

Na ten protest zdobył się sędziwy, zagrzebany 
v bibliotece ramol książkowy, bez żadnego tem­
peramentu działacza, bez ostentacyjnego pod­
kreślania swego stanowiska politycznego. Bał s;ę 
zresztą utraty placówki rządowej. Jego prośba 
do króla i przychylna odpowidź zostały opubli­
kowane w „Kónigsberger Zeitung" i wywołały 
rozgłośne echo w obu obozach narodowych.

Po upadku nadziei polskich w 1848 roku pisa! 
do Łukaszewicza: „Pan Bóg wszystko ku dobre­
mu zwróci; jest to próba ogniowa złota, Szych

pełznie, * złoto się czyści." Niedługo po tym za­
praszało go na członka paryskie towarzystwo 
historyczne. W imieniu owego grona pisał doń
Mickiewicz 24 lutego 1852 roku: ....Sam, śród
obcego języka, bez wszelkich ożywczych zachę- 
tów... mocą jedynie miłości powołania swego 
uzacoiieś życie Twoje, niezmordowaną, nieprze­
rwaną, owocną pracą około języka polskiego, 
który dochowujesz w całej jędrności i świeżości 
rodzimej jego istoty... czujemy być obowiązkiem 
naszym, oddać głośny hołd zasłudze Twojej..."

Wzruszony sędziwy patriarcha, do końca życia 
uczący języka polskiego w Gdańsku, odpowiadał 
z wdzięcznością i nadzieją: „...Zielony kolor na­
dziei spełzł nam i powtarzały Się często w życiu 
owe dzieje o Syzyfie, kamień pod górę toczącym. 
Któżby nie ubolewał nad losem narodu polskiego. 
Niewyhadane są drogi Pańskie! Ale koniec może 
być wesoły."

I z tym optymizmem, w poczuciu wypełnionego 
obowiązku moralnego walki z krzywdą historycz­
ną, zgasł cicho w Gdańsku, pochowany na cmen­
tarzu Salwatora.

Jakże odmienny typ przedstawia drugi obroń­
ca polakości Mazułów. Żywot Gustawa Gize­
wjusza krótki był' < intensywny, pełen działania 
i walki (1810—48). Wyszedł z nauczycielskiego 
ale wrogiego polskości środowiska w jańsborku. 
To tylko miłość do kobiety, zamiłowanej w pol- 
szczyźnie młodej Żydówki, była mu bodźcem 
do nauki języka polskiego. Pobrali się w 1835 r. 
Młody pastor ewangelickiej gminy' polskiej w 
Ostródzie dopiero tam w pracy zawodowej po­
znał lud mazurski. Z entuzjazmem studiował 
jego zwyczaje i gwarę, zbierał pieśni i podania 
ludowe, bronił jego języka i godności narodowej. 
Uważał ind za swego nauczyciela o preszłości,

Kazimierz Tymieniecki

Z przeszłości ludu mazurskiego
Wśród ziem odzyskanych najmniej mówi się 

dzisiaj o ziemiach należących do b. Prus Wschod­
nich. Bogactwa Dolnego Śląska, rokujące silne 
uprzemysłowienie całego kraju i pomorski brzeg 
Eełtyku, zapowiadający korzyści głównie han­
dlowe, zasłoniły w świadomości ogólnej malow­
niczy kraj jezior na północnym wschodzie. A 
jednak posiadanie tego kraju posiada dla przy­
szłości Polski znaczenie z pewnością nie mniej­
sze, aniżeli którakolwiek z ziem na zachodzie. 
Wiele o tym może powiedzieć historia tak daw­
niejsza jak i najnowsza. Od czasów krzyżac­
kich Prusy Wschodnie stały się bastionem nie­
mieckim, zagrażającym Polsce, a w równej przy­
najmniej mierze tak samo Litwie, krajom nad­
bałtyckim, a więc Łotwie i Estonii, wreszcie ca­
łemu europejskiemu Wschodowi, reprezentowa­
nemu przez dawną cesarską Rosję czy dzisiejszy 
Związek Radziecki. Z r. 1245 pochodzi najdaw­
niejszy plan opanowania przez Niemców wiel­
kich przestrzeni wschodnich. Autorem tego pro­
jektu był wielki mistrz krzyżacki, Henryk z Ho- 
bemlohe, działający w porozumieniu z cesarzem 
Fryderykiem II z domu Staufów, który choć stale 
przebywał na południu we Włoszech, patrono­
wał jednak wszelkim próbom rozszerzenia wła­
dzy niemieckiej w środkowej i wschodniej Eu- 
rtpie. Zakon niemiecki znajdował się w tym 
reku w ciężkim położeniu z powodu powstania 
ludności pruskiej i wojny ze Świętopełkiem, 
księciem Pomorza Gdańskiego. Mimo to zde­
cydowano się na krok niezwykle śmiały, który 
na razie może nie posiadał realnego znaczenia, 
zdradzał przecież niezwykle daleko sięgające 
aspiracje niedawno powstałego państwa zakon­
nego. Wystawiony w włoskiej Weronie doku­
ment cesarski oddawał Zakonowi w posiadanie 
nie mniej i nie więcej tylko całą Litwę, obejmu­
jącą już wówczas wielkie przestrzenie ziem ru­
skich i białoruskich. Oczywiście był to dopiero 
weksel do zrealizowania. Czasy największej 
potęgi państwa niemieckich mnichów-rycerzy 
nastały dopiero w sto lat później. Powstało wó­
wczas wielkie imperium nad Bałtykiem, sięga­
jące na zachodzie poza Wisłę pod Bytowo i Lę­
bork (w pocz. w. XV nawet do Odry na półn. 
od Warty), a na półn. wschodzie do zatoki Fiń­
skiej w pobliżu dzisiejszego Leningradu i obej­
mujące 8 do 10 różnych narodowości. Dążenia 
niemieckie do opanowania całego Wschodu spa­
raliżowała unia Polski z Litwą i zwycięstwo pod 
Grunwaldem w dn. 15 lipca r. 1410.

Polska miała jednak inne jeszcze sposoby dzia­
łania, ażeby sparaliżować niezmierzone plany 
niemieckiej ekspansji. Punktem newralgicznym 
dla wschodniej części kontynentu europejskiego 
stawała się ziemia dawnych. Prusów litewskich, a 
więc z tzw. szczepu bałtyckiego, którzy sami nie 
odegrali zresztą nigdy decydującej roli. W cza­
sach jeszcze niepodległości Prusów, poprzedza­
jących zabór krzyżacki, przedostawały się do 
ziemi pruskiej silne wpływy kulturalne polskie, 
których ślady pozostały w języku dawnych Pru­
sów, jak to ustalił jeszcze uczony polski Ale­
ksander Brueckner. W okresie panowania krzy­
żackiego sami Prusowie, politycznie pozbawieni 
zresztą opieki, domagali się od swych panów 
niemieckich nadania im prawa polskiego. Nie 
ostał się jednak szczep pruski i uległ z czasem 
wynarodowieniu pod twardymi rządami krzy­
żackimi. Mimo to ziemi pruskiej nie było są­
dzone, ażeby stać się wyłącznie tylko niemiecką. 
Wpływ sąsiedniej Polski rywalizował na wszy­

za „jedynego przekaziciela filozofii narodowej, 
opartej na doświadczeniach i obserwacjach wie­
kowych całego narodu, a złożonej w przysłowiach 
i przypowieściach." W owej literackiej erze ludo­
wości i narodowości, Gizewjusz w’ środowisku 
wrogim pierwszy podjął walkę o prawa językowe 
ewangelickich Mazurów. Gromił odważnie jun- 
krów pruskich za poniewieranie ludu, a poszuku­
jąc sprzymierzeńców, nawiązał kontakty z Wiel­
kopolską oraz literatami i uczonymi polskimi, 
czeskimi i serbo-lużyckimi w swych podróżach 
w 1841 i 42 roku, W 1842 roku zaczął współpracę 
w „Przyjacielu Ludu Łęckim". Tam ciągle zachę­
ca! Mazurów do wytrwania w swym polskim ję­
zyku, a nie liczenia się z pogardą panów. Polemi­
zował nieustannie z niektórymi filopruskimi pis­
makami ludowymi. Nawet wierszy się imał: 
...Użal się nas, użal, miłosierny Boże!
Albowiem już ledwo cierpieć więcej może 
Nasze człowieczeństwo pośmiewisk i wzgardy, 
Które na nas miota lud swem szczęściem hardy...

Religijnemu ludowi ewangelickiemu dowodził 
nawet cytatami z Pisma św. uprawnień języka 
ojczystego w szkole i kościele. Prowadzi! w 
„Przyjacielu" propagandę z pijaństwem, a w cza­
sie wielkiego głodu na Mazurach (1844/5) sam za­
kupił większe ilości zboża dla ludu i zużył mają­
tek żony. Drukował utwory staropolskich pisarzy. 
Wciągnął do współpracy literackiej w „Przyja­
cielu" pastorów: „Giersza, Kraskę, Balickiego, Sku- 
bicha, Olecha, Szczęsnego, Skrodzkiego, oraz 
nauczycieli: Marezówkę, Malca, Pawłowskiego, 
Kozłowskiego. Wiele wysiłku włożył w naukę 
polskiego śpiewu w kościołach ewangelickich.

Najsilniejszą działalność bojowo-propagando- 
wą w obronie języka polskiego rozwiną! w latach 
1843/5. Ogłosił mianowicie w Lipsku „Die pol- 
nische Nationalitiit in Preussen", a dalszy ciąg

stkich polach z wpływem odleglejszych Niemiec. 
Świadczą o tym zabytki Warmii, pochodzące 
z okresu polskiej władzy od poł. w. XV aż do 
schyłku w. XVIII, których liczba i wartość, je­
żeli będziemy posuwać się z południa na pół­
noc, nie tylko nie słabnie, ale nawet wzrasta. 
Warmia przez cały ten czas łączyła już swe losy 
polityczne z polskimi, również Powiślem maiłbor- 
skim i Elblągiem, jak i z polskimi politycznie 
i narodowo ziemiami chełmińską i pomorską na 
lewym brzegu Wisły. Ale jak było w pozosta­
łych Prusach krzyżackich (od pokoju toruńskiego 
z r. 1466), czyli późniejszych książęcych, a je­
szcze późniejszych tzw. Wschodnich? Wpływ 
polski i tutaj niejednokrotnie sięgał i przejawiał 
się tak na polu politycznym, społecznym jak 
i narodowym. Wspomnienia tego sięgają na­
wet Kniphofu królewieckiego i siedzib junkrów 
wschodnio-pruskich. Walka o duszę tego kraju 
była toczona w imię pokoju i bezpieczeństwa 
wschodniej Europy. Prusy ostatnich wielkich 
mistrzów i (pierwszych książęcych Hohenzoller­
nów przez węzły lenne, które połączyły je z Pol­
ską, przestawały być do czasu obcym i wrogim 
gniazdem szerszeni, zagrażających wszystkim do­
koła państwom i ludom sąsiednim. Nastawały 
czasy, trwające kilkaset lat, pogodzenia ich z ota­
czającym światem. Dopiero połączenie z wy­
rosłą, również na krzywdzie, w tym wypadku za­
chodnich tylko Słowian, Brandenburgią i prze­
niesienie ośrodka dyspozycji politycznej do na­
bierającego od połowy w. XVII znaczenia Ber­
lina, decydowało o nowej zmianie kierunku po­
litycznego. Nowe pokolenia polskie, w mniej 
korzystnych już warunkach działające, nie były 
przecież zupełnie pozbawione środków przeciw­
działania postępującej akcji germanizacyjnej. W 
chwilach największych triumfów prusactwa, jak 
za czasów Bismarcka, polskość zwyciężała je­
szcze niekiedy w duszach wybitniejszych jedno­
stek, jak tego przykładem jest życie i dzieła zna­
komitego uczonego Wojciecha Kętrzyńskiego 
(ur. 1838, um. 1918).

Ale warunkiem poprawy widoków polskich w 
tym kraju była obecność w Prusach Wschodnich, 
podobnie jak i w odległym Śląsku opolskim po­
zostającym również i po r. 1918 w granicach Nie­
miec, ludu polskiego. Polskość Powiśla malbor- 
skiego sięga czasów najdawniejszych, wyprze­
dzając w tym kraju prawdopodobnie nawet lud­
ność pruską i mimo zmiennych losów utrzymała 
się stale. Do południowej Warmii, pierwotnie 
pruskiej, ludność polska napłynęła z Kujaw 
i ziemi chełmińskiej, a do sąsiednich Mazurów 
z Mazowsza. Kolonizacja dokonała się jeszcze 
w czasach największej świetności zakonu nie­
mieckiego, a rozstrzygnęły o tym zalety osad­
nika polskiego, który nie lękał się pracy pionier­
skiej w ostępach leśnych i na glębach przeważ­
nie piaszczystych, które omijał pracowity, lecz 
bardziej wymagający osadnik przybywający 
z głębi Niemiec. Największy jednak rozwój ko­
lonizacji polskiej przypadl na czasy upadku pań­
stwa zakonnego i czasy późniejsze. W czasach, 
gdy Warmia i Powiśle odeszły znów do Polski, 
jódynie lud mazurski pozostał pod rządami krzy­
żackimi, a następnie kolejno książąt, elektorów 
i królów z dynastii Hohenzollernów. Reformacja 
z w. XVI złączyła go bliżej z Prusami książęcymi, 
ale 1 w tym zachował pewne swoje odrębności. 
Ale tak jak życie duchowe ludu mazurskiego, 
z którym tak blisko związane są dawne polskie 
kancjonały, zasługuje na uwagę, tak nie mniej

w 1845 roku pt.: „Die polnische Sprachfrage in 
Preussen". Zadedykował je stanom prowincjonal­
nym Prus, Śląska i Poznańskiego, podkreślając 
w ten sposób wspólnotę sprawy polskiej w pań­
stwie pruskim". Niestety wydawnictwo to nie 
dotarto do polskich posłów Sejmu W. Ks. Po­
znańskiego. A ogłosił w nim wszystkie germani- 
zacyjne zarządzenia szkolne w stosunku do Po­
laków w całym państwie pruskim i odsłonił całą 
barbarzyńską praktykę władz szkolnych wobec 
dzieci polskich. Jedynie pastorowie okręgu olec­
kiego wystąpili w 1836 roku z żądaniem przynaj­
mniej nauki religii w języku polskim.

Wystąpienia młodego pastora wywołały burzę 
polemik, zwłaszcza wobec jego kojarzenia dąż­
ności Polaków mazurskich i wielkopolskich oraz 
śląskich. Zarzucano mu podburzanie ludności 

rzeciwko rządowi, gdy głosił lojalność wobec 
róla. Na ataki odpowiadał ciągle i odważnie. 

Próbował nawet związać sprawę mazurską z ca­
łym ówczesnym żywym ruchem kulturalnym sło­
wiańskim.

Efektem namiętnej a odważnej kampanii pro­
pagandowej Gizewjusza byto usunięcie zawzię­
tego germanizatora Mazurów, radcy Rattiga.

W gorącym 1848 roku w toku wytężonej akcji 
przedwyborczej, rażony nagle apopleksją w cza­
sie przemówienia, zmart po kilku dniach, 7 maja 
1848 roku. Przed zgonem dowiedział się o swym 
wyborze na posła mazurskiego do ogólnego sejmu 
pruskiego. Nie danem mu było bronić ludu z try­
buny parlamentarnej. A tragedią Mazurów było, 
że nie znalazł się kontynuator jego działalności.

Na pogrzeb przybyły rzesze ludu. „Przez ty­
dzień chować go nie pozwolili, ale siedząc ze­
wnątrz i wewnątrz kościoła, w którym się zwłoki 
nieboszczyka znajdowały, śpiewali pobożne pieś­
ni. Pochowano go wreszcie przy jego kościele...".

zastanawiające było jego życie społeczne i go­
spodarcze. Narzeczem swym Mazurzy pruscy 
najbliżsi eą Kurpiom po drugiej ełroaie dawnej 
granicy, a więc ludu myśliwych i bartników pu­
szczańskich. Osadnik mazurski po stronie pru­
skiej dołączył do tego,wyzyskując naturalne bo­
gactwa kraju tak w wszelkie wody obfitującego, 
swe niezwykłe talenty i zamiłowania rybackie, 
w czym zresztą naśladował tylko swych najodle­
glejszych przodków słowiańskich.

Społecznie był to lud wolny od najdawniej­
szych czasów. W okresie, gdy w południowych 
i środkowych ziemiach polskich, a najwcześniej 
na Śląsku, rozwinęła się wielka własność z wła­
ściwym jej dawnym poddaństwem, jedynie na 
wschodnim leśnym Mazowszu zachowywała się 
przewaga drobnej własności. Nie dotyczy to 
właściwych Kurpiów, którzy pozostali myśliw- 
sko-bartniczym ludem „zielonej" puszczy, nale­
żącej do książąt mazowieckich, a następnie kró­
lów polskich z własnością rolną mało mających 
wspólnego. Dlatego może nie weszli oni do drob­
nej szlachty mazowieckiej, którzy jak cała szla­
chta polska miusieli być posiadaczami ziemi upra­
wianej, bądź przy pomocy poddanych, bądź na­
wet w wypadku drobnej, czyli tzw. zagonowej 
szlachty osobiście. Byli zato tamci wolnymi 
chłopami królewskimi. Drobnych wolnych rol­
ników właścicieli inna natomiast kariera spo­
łeczna czekała w Polsce i w Prusiech. Tylko w 
pierwszym wypadku zaliczeni zostali do szlachty 
i z praw jej korzystali, o ile na to pozwalały 
skiomne warunki gospodarcze Wolność połą­
czona z ubogą schedą uczyniła z nich najlep­
szych w Polsce kolonizatorów. Większość z nich 
szła na wschód, w dobie już nowożytnej nie na­
potykając tam żadnych przeszkód politycznych, 
gdyż w granicach tej samej Rzeczypospolitej. 
A więc masowo na bliskie Podlasie i mniej już 
licznie do odleglejszych ziem Litwy, Białorusi 
i Ukrainy, gdzie, jak do dziś wśród Ukraińców 
nazwa Mazura jest identyczna z nazwą Polaka 
i przez sam kresowy element polski powszechnie 
używana. Wielu z nich potomkowie znajdują 
eię wśród dzisiejszych „repatriantów" zza Bugu. 
W dotychczasowych Prusach Wschodnich znaj­
dują oni swych dalekich krewnych mazurskich. 
Do tych zaś Prus i po okresie kolonizacji śred­
niowiecznej przenikali mniej liczni osadnicy z 
Mazowsza polskiego, rekrutujący się spośród 
elementów bardziej przedsiębiorczych i nie zra­
żających się różnymi trudnościami. Dzięki też 
temu dopływowi aż do końca w. XVII polskość 
rozszerzała się wciąż ku północy, obejmując już 
większą część całych Prus Wschodnich i dopiero 
trzeba było wysiłków germanizacyjnych w w. 
XVIII i XIX, żeby tę falę polską odepchnąć 
z powrotem ku południowi, a właściwie pochło­
nąć w częściach bardziej wysuniętych. W Pru- 
siech Wschodnich wolny Mazur nie zyskiwał 
jednak praw .szlacheckich, a tylko wolnego 
chłopa, czyli tzw. Cólmerą. Ale i tutaj mimo 
praw bardziej ograniczonych tworzy! w połud­
niowych powiatach główną masę rolników. W 
w. 18 w pow. jańsborskim zajmował %, a w łec- 
kim nawet l’/ł obszaru (według Plehna). Mimo 
przesiąknięci w niejednym tradycją polityczną 
obcą, spokojny i pracowity żywioł mazurski, za­
mieszkujący od wieków w Prusach Wschodnich, 
opowie się za własną tradycją słowiańską i na­
rodowością polską, a przeciw awanturniczemu 
duchowi krzyżacko-hohenzollernowskiemu.
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Wtorek, Ada 19 czerwca 1946 roka
Kalendarz rzymsko-katolicki — Marka i Marc.
Kalendarz słowiański — Modliboga

Środa, dnia 19 czerwca 1946 roka
Kalendarz rzymsko-katolicki — Gerwazego
Kalendarz słowiański — Borzyslawa

Echa poznańskich wydarzeń
(c) W ub. sobotę odbyło się w 3-ej Szkole dla 

Młodocianych i Dorosłych uroczyste wręczenie 
świadectw. W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele nauczycielstwa z inspektorem oświaty 
dla dorosłych ob. Ciułą i kierownikiem kur. obw. 
ob. Minorem na czele. Inspektor, kierownik i pre­
zes opieki rodzicielskiej przemówili do absolwen­
tów, a podziękowanie pod adresem wychowaw­
ców wyraził przedstawiciel młodzieży ob. Szym­
czak.

Pracownicy 17-tu cukrowni poznańskiego Okrę­
gu Zjednoczenia Cukrowniczego subskrybowali 
na Pożyczkę Odbudowy łącznie sumę 1 743 000 zł.

(ek) W ub. niedzielę odbyło się zebranie Zw. 
Powstańców Wielkopolskich z 1918/19 r, które 
zagaił prezes K. Lisiecki. W dniu 13 bna. powstała 
przy Związku komisja weryfikacyjna, a w 'arenie 
zorganizowano już szereg kól związku w pięciu 
miejscowościach. W dalszych 7-miu miasteczkach 
są koła w stadium organizacji. Poznań podzielono 
na 4 delegatury, a na zebraniu postanowiono 
utworzyć piątą — na Głównej.

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Roty".

W dniu 16 bm. o godz. 21.30 zmarł krytyk 
I i członek Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich Hilary Majkowski, znany Poznaniowi 
z wielu artykułów na tematy regionalne i pla- 

[ styki. Zmarłemu w najbliższym numerze na- 
J szego pisma poświęcimy obszerniejszy artykuł 
R o jego twórczości (n)

Śmierć od wódki i kul bandyckich
(R) W pierwszy dzień Zielonych Świątek znale­

ziono przy ul. Wojskowej pijaną kobietę, którą 
przewieziono na komisariat M. O., gdzie zmarła. 
Według przeprowadzonego badania lekarskiego 
śmierć nastąpiła przez zatrucie alkoholem. Nazwi­
ska zmarłej z braku papierów nie zdołano ustalić.

W poniedziałek poświąteczny w godzinach ran­
nych na drodze polnej około 150 m od hali balo­
nowej na Winogradach znaleziono zwłoki męż­
czyzny. Zabitym okazał się Bolesław SudomUsli, 
lat 60, rolnik z Naramowic. Leżał on z przestrze­
loną głową w okolicy lewego oka. Ranę postrza­
łową znaleziono również na szyi. Jak ustalono, 
Sudomirski wyjechał z domu około gódż. IS-tej 
wioząc mleko do miasta. Przesłuchani okoliczni 
mieszkańcy stwierdzili zgodnie, że około godz. 
22-giej słyszeli dwa strzały rewolwerowe. Spraw­
ców mordu nie ujęto.

Zamordowanemu skradziono portfel z dokumen­
tami i rower damski marki „Faller" nr 988241.

W ub. sobotę doznał złamania nogi przy budo­
wie mostu niej. Jan Sarnowski ze Szczepankowa. 
Nieszczęśliwego umieszczono w szpitalu miejskim

Pobojowisko w śródmieścia
Skończyły się działania wojenne już przeszło 

rok temu. Walki w Poznaniu należą do historii.
Dziś parki i skwery radują oczy żywą soczystą 

zielenią. Przywrócono już porządek,.. Niestety 
nie wszędzie.

Jest mały placyk naprzeciw dużego reprezen­
tacyjnego gmachu, tuż w śródmieściu, gdzie ki­
kuty okaleczałych drzew smutnie patrzą w niebo, 
trawa tu i ówdzie tylko pokrywa zasypane pro­
wizorycznie rowy, rozwalone ogrodzenie do pia­
sku dla zabaw dziecinnych kryje w swym wnę­
trzu kawałki cegieł, gruzu, i resztki pogiętego 
żelastwa. Opodal równo ułożonych nowych ce­
gieł na budowę — poniewierają się puszki od 
konserw, papiery, kawałki brezentu, puste gilzy 
od naboi... Smutny widok. Jak po walce. Zu­
pełne pobojowisko. Do całości obrazka brak 
tylko jeszcze kraczącyoh wron... Cży wiacie 
gdzie to jest? Naprzeciw gmachu Akademii Han­
dlowej, na wprost placyku, gdzie stał dawniej 
Pomnik Wdzięczności, w centrum miasta!

A przecież przed wojną to był park. Uporząd­
kowane kwietniki, świeża trawa, ławki... Inne, 
większe parki prezentują się już całkiem ska­
zała, dlaczego ten wycinek miałby być wyjąt­
kiem? Czyżby było tak trudno doprowadzić go 
do porządku — obywatele radni miejscy? Tędy 
przechodzi sporo ludzi na dworzec, wędrowcy 
z innych stron naszego kraju. Dlaczego mają my- 
ś’eć, że Poznań jest taki niechlujny i nie umie 
dbać o zieleńce. Drobny skrawek ziemi w kształ- 
r e trójkąta — czyż tak dużo pracy kosztuje upo­
rządkować go, pozbierając puszki, rozbite cegły, 
żelastwo i inne śmiecie, wyrównać ziemię, za­
grabić, zasiać choćby samą tylko trawę, postawić 
parę ławek?

Mamy już dość wspomnień wojennych. Dla­
czego więc musimy patrzeć na to pobojowisko 
i to w sercu miasta?

Odpowiadamy caytelnikom
P. Z. S. Uwagi Pana słuszne. Figla spłatał nam 

chochlik drukarski. Przydziały będą rozdzielane 
na kartki czerwcowe („Głos Wielkopolski" nr 164 
z dnia 17 bm. strona 4),

P. Wł. Wełnicz. „Hochspannung! Voreicht! Le- 
bensgefahr!"

Takie ostrzegające napisy dziś jeszcze — po 
czternastu miesiącach od zakończenia wojny — 
widome są pod Czerwonakiem, Koziegłowami i na 
szlaku kolejowym w kierunku Zbąszynia. „Le- 
bensgefahr" już minęła, a są ludzie (ci, którzy za 
takie niedopatrzenia odpowiadają), którzy ciągle 
nam tó przypominają. Za list dziękujemy.

La-Ka. Z wiersza nadesłanego nie skorzystamy.

Rozbudowa Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
Dnie 12 bm. odbyła się. w gmachu Zakładu

Ubezpieczeń Społecznych druga konferencja na 
której dyrektor Oddziału w Poznaniu mgr Ja­
godziński zapoznał zebranych z odbudową Za­
kładu, działalnością, oraz planami na przyszłość. 
W konferencji wzięli udział przedstawiciele Wo­
jewódzkich Rad Narodowych władz arhninistra- 
cyjnych, świata politycznego i gospodarczego 
województw poznańskiego i pomorskiego, oraz 
dr Krygier komisarz Z. U S

Równocześnie z odbudową Z. U. S. musiała na­
stąpić także rozbudowa, gdyż zakres terytorial­
ny Oddziału, który przed wojną obejmował swoją 
działalnością tylko województwa poznańskie i 
pomorskie, obecnie obsługuje także Ziemię Lu­
buską, woj. zachodnio-pomorskie, a poza tym, 
— aż do utworzenia oddziału w Gdańsku — 
także województwa gdańskie i mazurskie. Ilość 
ubezpieczalni wzrosła w okręgu z 12 na 18.

Mimo licznych trudności w kwietniu 1945 r 
przystąpiono do normalnej działalności świad- 
czeniowej. Wobec braku funduszów rezerwowych
jako wyłączne źródło pokrywania świadczeń- Wani są również do sanatoriów podgórskich
ubezpieczeniowych pozostały składki, które w 
związku z brakiem zorganizowanego aparatu ad­
ministracyjnego dla wymiaru i ściągnięcia wpły­

W Poznaniu uruchomiono Stację Przetaczania Krwi
Pośród licznych środków, jakie zna medycyna 

w walce z chorobą i śmiercią stosowanie trans­
fuzji krwi oddaje lecznictwu niemałe usługi. 
Transfuzja krwi polega na przelewie do organi­
zmu chorego pewnej ilości krwi pobranej od 
człowieka zdrowego. W wypadkach, gdy znale­
zienie krwiodawcy nastręcza duże trudności, sto­
suje się zastrzyki surowicy krwi konserwowanej. 
Metoda ba, posiadająca dlla medycyny olbrzymie 
znaczenie, praktykowana była dotychczas — 
przynajmniej pa odcinku poznańskim — w ra­
mach lecznictwa klinicznego, nie mając jednak 
cech staiej akcji o charakterze społecznym. Do­
brze więc się stało, że od władz okręgu po­
znańskiego Polskiego Czerwonego Krzyża wy­
szła inicjatywa uruchomienia w Poznaniu spe­
cjalnej .stacji przetaczania krwi, której zadaniem 
jest rejestrować wszystkich, pragnących oddać 
krew i zająć się konserwacją zapasów krwi dla 
produkcji surowicy. Stworzenie stacji napoty­
kało na poważne trudności natury finansowej, 
które jednak dzięki poparciu instytucyj szcze­
gólnie w akcji tej zainteresowanych udało się 
przezwyciężyć. Samo laboratorium nie spełni jed­
nak swego zadania, o ile cała akcja nie uzyska

Słuszne kary na hitlerowskich oprawców
(ek) Specjalny Sąd Kamy w Poznaniu rozpa­

trywał na sesji wyjazdowej w Ostrowie sprawę 
Wacława Dianowicza oraz Heleny Dembińskiej, 
narodowości polskiej. Obojgu oskarżonym zarzu­
cał akt oskarżenia działalność antypolską, obja­
wiającą się w denuncjacjach. Dianowicz został 
skazany na 5 lat więzienia a Dembińska na 3 
lata.

Ten sam Sąd również w Ostrowie miał rozpa­
trzyć tego samego dnia sprawę Niemki Marty 
Wadapoihl, lat 62, oskarżonej o dokonywanie do­
nosów na Polaków. Oskarżony przez nią Marian 
Kwiatńiowśki zmarł w obozie w Mauthausen, a 
niej. Antoniego Wierzbę skazano na 10 lat obozu.

Rozprawa nie doszła do skutku, gdyż oskar­
żona popełniła w więzieniu samobójstwo, w 
przeddzień rozprawy.

Na sesji wyjazdowej w Nowym Tomyślu roz­
patrzył Sąd Karny sprawę Niemca Gerharda 
Helmchen, lat 32, który stanął przed Sądem za 
znęcanie się nad Polakami i obrzucanie ioh wy­
zwiskami. Bezpośrednio poszkodowani przez 
oskarżonego zostali: Józef Lisek, Józef Molenda, 
Jan i Wiktor Kaczmarkiewicz, Bonifacy Marci­
niak i Leon Szarota. Helmchen został skazany

Zebranie plenarne dziennikarzy
Zarząd Oddziału Wielkopolskiego Związku 

Dziennikarzy R. P. komunikuje, że w środę 19 
bm. o godz. 17-tej odbędzie się zebranie plenarne 
członków Związku w lokalach P. Z. Z. ul. Cheł­
mońskiego 2. Na porządku obrad ważne spra­
wy organizacyjne.

Przed Bożym Ciałem
(c) Za kilka dni rozpocznie się oktawa Bożego 

Ciała, w czasie której ulicami naszego miasta 
przejdą procesje. W roku bieżącym rozpocznie 
oktawę wielka, uroczysta procesja parafii Bożego 
Ciała na Wildzie. Celebrować ją będzie ks. prałat 
dr Mędlewski. Procesja przejdzie ulicami: Łąko­
wą, Wałami Jagiełły i Strzelecką. Bezpośrednio 
po procesji zostanie odprawiona na dziedzińcu 
kościoła Bożego Ciała uroczysta suma. Początek 
procesji o godzinie 10-tej.

Organizacje, chcące brać udział w procesji, win­
ny się zjawić ze sztandarami o godz. 9-tej u zbie­
gu ulic Strzeleckiej i Łąkowej. Drużyny harcer­
skie zbiorą się na dziedzińcu kościelnym.

Jedna z chorych. Bardzo cierpki list Pani nie 
jest pozbawiony słuszności. Listy gruźlików na 
tematy aprowizacyjne są bardzo liczne i omawia­
liśmy już w tym dziale sprawy te dosyć często. 
Wierzymy, że Wydział Aprowizacji i Handlu nie 
pozostanie głuchy na żądania chorych i podwyż­
szy racje żywnościowe.

Ula i Ela. Uwagi na ogół słuszne. O publice tea­
tralnej i tej z 6al koncertowych będziemy nieraz 
jeszcze pisać. Na razie ograniczymy się do ihaiej 
uwagi: na widowniach najkulturalniejszych tea­
trów europejskich zwyczaj oklaskiwania gry ak­
torów przy otwartej kurtynie jest zwyczajem 
przyjłjtyńi- (*• b. B.)

wały początkowo w stopniu minimalnym. Kre-, powstał przed Zakładem szereg nowych próbie 
y u zielony przez Skarb Państwa na skutek inów. Po przejęciu majątku byłych niemieckich

Starań centrali Zakładu, umożliwił pierwszą wy instytucyj ubezpieczeniowych, przystąpiono do 
Platę rent. Powolna poprawa aytuacji finanso tworzenia nowych ubezpieczalni społecznych 
we] ubezpieczeń społecznych pozwoliła na stop- (Gorzów, Zielona Gó-a, Szczecin, Koszalin, 
pniowe podwyższanie świadczeń. W drugir. Słupsk, Gdańsk, Olsztyn), które ze względów 
kwartale 1945 r. zarejestrowano 21 008 renc formalnych istnieją w tej chwili częściowo 
stów, którym wypłacono 3.416.355 zł, natomia jeszcze jako oddziały, względnie ekspozytury 
w pierwszym kwartale ronu bieżącego notowar ubezpieczalni macierzystych. (dl) 
już 52 652 rencistów i cl otrzymali świadczeń
na ogólną sumę 46.034 419 zł. Na bieżący kwar — ,
tał preliminowano na świadczenia rentowe kwo- OSTrOOy
tę 79.779.000 zł. -----------------

Od 1 lipca, renty ulegną dalszej podwyżce.
Sanatoria i zakłady lecznicze należące do Z 

U. S. przed wojną, rewindykowano w stanie zde­
wastowanym i uruchomienie ich napotyka n» 
poważne trudności. W roku 1945 czynne byle 
sanatorium przeciwgruźlicze dla dzieci w Kie- 
krzu pod Poznaniem, oraz drugie w Kowanówku 
pod Obornikami. Sanatorium zdrojowiskowe w 
Inowrocławiu czynne jest od połowy maja br.
Chorzy na gruźlicę w miarę konieczności kiero-

wysokogórekich w Bystrej Śląskiej i w Żako 
panem.

W związku z odzyskaniem ziem zachodnich

poparcia społeczeństwa, z którego rekrutować się 
mają krwipdąwcy. Spopularyzowanie akcji prze­
taczania krwi, opartej na dużym poczuciu soli­
darności i wyrobieniu społecznym, jest dzisiaj 
sprawą niezwykłej wagi. Wszyscy młodzi, zdro­
wi ludzie, a w szczególności kobiety, u których 
regeneracja krwi odbywa się dość szybko, ma' 
tu do spetnenia zaszczytne i szlachetne zada­
nie. W interesie ogółu leży beż, by każdy czło­
wiek, tak jak przechodzi szczepienie ochronne 
przeciw ospie, czy tyfusowi, poddał badaniu swą 
krew celem oznaczenia jej grupy składowej. 
Ułatwi to znacznie leczenie w wypadkach, kiedy 
transfuzja krwi jest konieczna.

Stacja krwiodawców, której otwarcie nastą­
piło w ub. tygodniu, mieści się tymczasowo w 
budynku Kasyna Oficerskiego przy ul. Bukow­
skiej 20. Krwiodawcy mogą zgłaszać się codzien­
nie w godzinach od 10 do 12-tej.

Należy spodziewać się, że inicjatywa władz 
poznańskiego P. C. K., powołująca do życia tak 
ważną dla zagadnienia zdrowotności placówkę 
leczniczą, spotka się z należytym oddźwiękiem 
wśród całego społeczeństwa wielkopolskiego, (m)

na 10 lat więzienia, utratę majątku i praw oby­
watelskich.

Jako drugi stanął przed 6ądem w Nowym To­
myślu, Niemiec Berthold Oitlueb lat 56, który 
w czasie okupacji znęcał się nad Polakami, bi- 
jąc Stanisławę Kucharską, denuncjując Tekię 
Switałę, Antoniego Switałę. Chojnowskiego. 
Ortlieba skazano na trzy lata więzienia.

Chemiczna analiza jakościowa
Książka dra A. Lewandowskiego — pt. „Che 

miczna analiza jakościowa” w skondensowanej 
formie podaje wszystko, co pracującemu w dzie­
dzinie analizy jakościowej potrzeba. Część ogól­
na poświęcona została krótkiemu omówieniu teo­
retycznych zasad podstawowych zjawisk chemi­
cznych. W tejże części opisane też zostały, me­
tody prowadzenia prac analitycznych. Część 
szczegółowa obejmuje opis najważniejszych 
reakcyj analitycznych kationów tak pospolitych 
jak i rzadszych, dalej opis reakcji anionów i w 
końcu dość obszerny rozdział, traktujący o prak­
tycznym wykonaniu analiz. Nowoczesny charak­
ter tej książki w zarzuceniu niektórych dawniej 
stosowanych metod i reakcji i podaniu w ich 
miejsce licznych reakcji nadających się do wy­
konania metodą kroplową. Całość uzupełnia sche­
mat toku analizy kationów oraz układ periody­
czny pierwiastków.

Program audycyj radiowych na środę, 19 bm.
5,57 „Kiesy ranne włrae”; 6 00 Kadtobdaciz histo­

ryczny; 6,05 Muzyka lekka; 6,15 Poranna rozmowa re słu- 
ctiaczanui; 6,30 Muzyka lekka; 6,45 Dziennik poranny; 7,05 
Program na d*ień bieżący; 7,10 Gimmłaistyka poranna — na 
w&ryrtkiŁC nragłoiei* polski*. Pirowadai mgr Karol Hotfiuaoo. 
Przy fortepianie Franciszek WaeikowsJri; 7 20 Muzyka lekka 
— na ws-zystki* rozgłośni* po!«kne — w wyikomwro OrkśtHry 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod Ąyr. Mieczysława Gi- 
żeŁskie-go; 7,45 Powtórzeni* najważniejszych wiadomości 
dziennika porannego; 7,50 Muzyka poranna; 8 30 Rady 
praktyczne dla sluchiacz&k w oipr. Renaty Dobrowolskiej; 
8,40 Muzyka ©perowai; 9,00 Codzienny odcinek prozy — 
fragment powieści Heleny Boguszewskiej i Jerzego Konoac- 
kie-go pt. „Polonez”; 9,15 Muzyka operowa; 9,30 Przerwa; 
11 50 Preeglad pra-sy wuehkofpolskiei; 11,57 Sygnał c«a«« 
i hejnał; 13.05 ,,Na Ziemiach Odzyskanych”; 13,20 Duety w 
wykonaniu Janiny Rupertowej i Ireny Gadejskieji; 12,40 
Z życia ntamodiów Słowiańskich; 12,50 Koncert w wyk. Sek­
stetu P. R. pod dyr. Stefana Rachonia z udziałem Marii 
Dohrowołskiej-Grusaaryńskiej oraz Roberto Młynarczyka 
(śpiew); 11,50 „10 minut poezja”; 14,00 Dziennik popołudni©, 
wy; 14,30 Informacje ogólnopolskie 14,40 Kronika Pozna­
nia i Wielkopolski; 14,45 Duety instrumentalne i wokalne. 
Wykonawcy: Helena Stroińska-Doruchowa — sopran, Jtłkus-z 
Bieńkowski — tenor, Leon Duszyński — skrzypce, Jan Ra­
kowski — altówkiai; 1530 Najpopularniejsza postać Sienkie­
wicza — ,.Zagłoba” — szkic literacki Henryka Szczerbow­
skiego; 15,40 „Społeczeństwo sobie”; 15,45 Wiadomości 
bieżące; 15 50 ,,Z dziejów Wieikopolski” — „Pierwsze bo­
je o nosze kresy zachodnie” — wygi. Staniała w Krokowski; 
16,00 „Ml-ody Spartania” — audycja dila dzieci — ©powiada­
nie Stanisław* Nowaczyka; 16,10 XIV Audycja z evklu 
„Słuchajmy muzyki”; 16,40 Czytamy Prusa; 16,55 Portrety 
pisarzy „Kazimierz Pnzerwia-Tetmajer — pogadanka Maria­
na Piechato; 17,10 Koncert soiiatów w wyk. Wiktora Br«gy 
(śpiew) i Tadeusza Gosłowskiego (wiolonczele); 17,50 Od­
budów ujemy Warszawę; 17,35 Audycja wojskowa — na 
wszystkie rozgłośnie polskie; 18,10 Reportaż dźwiękowy; 
18,25 Pogadanka sportowa; 18 30 „Na-uka przv głośniku”; 
19 00 Audycja chopinowska w wyk. Jana Hoffmana; 19,30 
Dziennik wieczorny; 20,00 Koncert rozrywkowy w wyk. Ma­
łej Orkiestry P. R. pod diyr. Stefana Rachonia z udaaałem 
Tomiasiza Dąbrowskiego (śpiew); 20,45 „Dla magistra — jak 
zwtykle” według Milton* Geigera, słuchowisko w adeotacji 
Jana Stełozyka; 21,00 Nadprogram; 21,15 Utwory na flet i 
śpiew. Wykonawcy. Felicja Kurowiak — merzosopran, Leon 
Dolał — flet, Hieronim Szparka — akompaniament; 21,45 
Pogadanka sportowa,; 21,55 PUR informuje...; 22 00 Audycja 
rozrywkowa; 22,30 Chwila muzyki; 23,40 Wiadomości z Ziem 
Zachodnich; 22,45 Skrzynka poszukiwani* rodizńn: 23 00 Osto. 
tnie wiadomości daiennika radiowego; 23,25 Program na 
dzień następny; 23,35 Muzyka; 24,00 Zakończenie programu.

Występ Chóru „4 Asy“
w Auli Uniwersyteckiej

Podczas Zielonych Świąt wystąpił dwukrotnie 
popularny b. Chór Dana, bawiąc po raz drugi w 
naszym grodzie po odzyskaniu niepodległości. Za­
miast duetu Kolpikówna-Papliński ujrzeliśmy tym 
razem w antraktach utalentowaną laureatkę bruk­
selskiego konkursu tanecznego — Danutę Kwapi­
szewską. U schyłku sezonu przeżywa Poznań po. 
wrotną falę wszelkiego rodzaju imprez wokal­
nych, muzycznych, tanecznych i teatralnych, które 
wyrastają jak grzyby po deszczu. Specjalnie silną 
jest „inwazja Asów" na Poznań. Były „4 asy" 
w Kukułce poznańskiej z Warszawy w „Asie", 
byl występ równocześnie ,,4 Asów" b. Chóru Da­
na w Auli Uniwersyteckiej, będą zapewne nowe 
„asy" czy „gwiazdy" w związku z gościnnym 
występem baletu Parnella. Frekwencja publicz­
ności poczyna tu i owdzie niedopisywać, tym 
bardziej, gdy słonko zaczyna skwarniej dogrze­
wać, a i gdy można więcej „wybrać i przebrać", 
licząc się zjtażdym wyłożonym groszem.

Występ b. Chóru Dana dostarczył wielbicielom 
piosenki rewellersów dużo miłych chwil, gdyż 
jest to naprawdę w swoim rodzaju dziś reprezen­
tacyjny i wysoko wartościowy zespól o dużej 
technice i kulturze muzycznej, zdyscyplinowany 
wokalnie i rytmicznie, o pewnej oryginalnej in­
wencji i swobodzie gestu. Całość ułożonego pro­
gramu może służyć za wzór umiejętnej kompo­
zycji repertuaru. Odpowiednie dawkowanie no- 
szczególnych numerów o zacięciu bądź to melan- 
cholijno-sentymentalnym (etiuda E-dur Chopina, 
piosenka o sercu w plecaku), bądź to grotesko- 
wo-humorystycznym („UNRRA") przy równocze­
snym „filtrowaniu" motywów ludowych (kaszub­
skich, góralskich, krakowskich, lwowskich) — 
składa się na duży rezonans wśród nie nużącej 
się widowni. Zasługa to solistów wieczoru: Ta­
deusza Celigi (tenor) i Mieczysława Ziołowskie- 
go (baryton). Bas również głęboki i metaliczny 
oraz sympatyczny II tenor Rajmunda Fleszara 
Całość zharmonizowana wnikliwym akompania­
mentem Adama Galera (tenory obracają się ra­
czej w sferze falsetu). Teksty wszystkich piose­
nek nie zawsze poprawne, rażą w kilku wypad­
kach — mimo dobrego wykonania — zbytnią na­
iwnością i prymitywizmem.

Danuta Kwapiszewska jako solistka stylizowa­
nych tańców ludowych i charakterystyczno-gro- 
tesowych wykazała dużo talentu, opanowania te­
chnicznego i oryginalności. Obok „Krakowiaka" 
i „Antka w zalotach" najwięcej podobał się „Kot 
w butach" i groteska „Micki-Mouse". W porów­
naniu z groteską — bogactwo motywów ludowych 
w interpretacji Kwapisiewskiej znacznie uboższe 
i mniej zróżniczkowane. Kostiumy odpowiadają 
charakterowi tańców, podnosząc ich wizualną pla­
styczność. Teodor Smielowski

Czytehww piszą:
Co na to praktykanci handlowi?

Za Zaraądu Wojewódzkiego Związku Walki 
Młodych w Poznaniu wpłynął list, którego treść 
przytaczamy poniżej:

Szanowni Koledzy!
Nie wiem, czy sam się tylko zajmuję sprawami 

naszej nauki, czy inni przestali domagać się 
tego, co dla nich tak ważne. Ciekawi mnie, na 
jakim punkcie utknęła sprawa skrócenia czasu 
nauki. Zapewne znalazła się ona w szufladzie i 
musi się odleżeć. Drugą bolączką, to szkoły za­
wodowe. Ponieważ nastąpiła częściowo relorma 
szkolna, możnaby i tę sprawę załatwić. Młodzież, 
która pracuje i chodzi do szkoły zawodowej, po 
ukończeniu jej stoi na martwym punkcie. Szkoły 
te nie są średnimi. Dlaczego? — Czy dhtego, że 
poziom nauki jeśt ten sam co w gimnazjach, że 
chodzimy trzy lata, a nie cztery, a po ukończe­
niu mamy prawo iść zaledwie do drugiej gim­
nazjalnej? Czy to nie śmieszne, że nie możemy 
dalej kształcić się, gdy tyle zapału posiadamy 
do nauki?

W niedługim czasie w sklepach będą na prak­
tyce uczniowie z gimnazjum kupieckiego, którzy 
mają podobno więcej teorii od nas, ale o prak­
tyce niestety nie mają pojęcia, dlatego że pierw­
szy raz są za stołem, nie orientują się branżowo, 
mimo, że mają zamiłowanie do branży. I teraz 
proszę porównać za stołem ucznia jednego i dru­
giego: który z nich będzie lepszym kupcem — 
ten z 4-letnim gimnazjum i 2-mies. praktyką — 
czy ten, który ma 3-letnią praktykę fachową i 
szkołę zawodową? To samo jest z rzemieślnika­
mi, którzy nie mogą iść do gimnazjum mecha­
nicznego. Napewno posiadalibyśmy lepszych in­
żynierów, gdyby wyszli oni z rzemieślników, bo 
niejeden „inżynier z teorii" wydaje czasami ta­
kie dyspozycje, które wykonać się nie dadzą.

Z poważaniem 
Praktykant Handlowy.

Poruszone w liście zagadnienia, interesują 
wielu spośród praktykantów branżowych. Dla­
tego też, stojąc na stanowisku umożliwienia mło­
dzieży jawnego i otwartego wypowiadania się 
w sprawach, najbliżej je obchodzących i współ­
decydowania o swym losie, zwołuje Zarząd Wo­
jewódzki Związku Walki Młodych zebranie mło­
dzieży, zatrudnionej w branży kupieckiej. Zebra­
nie odbędzie się w najbliższy piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 19-tej w sali Biblioteki Miejskiej przv 
ul. św. Marcina 35. ‘

Autor listu proszony jest o skomunikowanie 
się z Zarządem Wojewódzkim Z. W. M. celem 
podzielenia się swymi uwagami i spostrzeże­
niami oraz celem omówienia pewnych spraw.
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Wtorek, 18 czerwca 1946 roku 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś godz. 19-ta „Fausł"; Jutro, gods. 19-ta — 
Cyrulik Sew"ls,ki (po cenach zniżonych).

Teatr Polski: diziś i jurtro, godz. 19-ta — „Wieczór trzech 
króli”.

Teatr Nowy: dziś i juitro, godz, 19-ta — „Rozkoszna dziew­
czyna”.

Miejski Teatr dla Młodzieży, diziś, godz. 18-ta — „Kot w 
butach**; jutro — teatr nieczynny.

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 16-ta — „Śpiąca kró­
lewna”; jutro — teatr nieczynny.

Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka”: dziś a jutro, godz 
16-ta — „Ciocia Twardowska* ,

W kinach poznańskich:
„Apollo" — Rema"; „Bałtyk" — „Wołga, Wołga”; „Mu- 

*a“ — „Było ich dziewięciu**; „Rialto** — „Nowe przygody 
Tarzana”; „Warta** — „Świniarka i pastuch”.

Uwaga: Wszystkie kina zaczynają seanse o godz. 16, 18 
i 20-tej; w niedzielą o godiz. H4-tej.

Państwowy Zespól Tańca Ludowego ZSRR 
w Poznaniu

Do Poznania j’rzyj,eżdża w dniu 23 czerwca br. światowej 
sławy bailet \Ludowego Tańca w ZSRR — Igora Moóssiejewa. 
Balet wystąpi w Operze w Poznaniu w dniach 24 i 25 czerw­
ca o godzinie 16-tej i 20-tej każdego dnia. W dniu 24 czerw­
ca o godz. 16-tej przedstawienie dla członków Zw. Zawodo­
wych, W dniu 25 czerwca o godz. 16-tej przedstawienie dla 
wojska. Zamówienia na bilety dla członków Związków Za­
wodowych Organizacji Młodzieżowych ZWM, OMTUR, ZHP 
przyjmuje Okręgowa Komisja Zw. Za wodo w.. Wvdz. Kult.- 
Oświat. Poznań, Słowackiego 22, od poniedziałku, 17. 6. 
godz. 8-mej.

W środę, 19 bm.
koncert w Białej Sali Wojewódzkiej

Koncert pt. „Polska muzyka instrumentalna XVI, XVII i 
XVIII wieku” odbędzie się w środę, dnia 19 czerwca o godz, 
18-tej w Białej Sali Urzędu Wojewódzkiego. Wykonane zo­
staną utwory MdelczewskiegO', Jiarzębskiego, Szarzy oskie go, 
Anonymusa i inn. Wykonawcy: Stanisław Pawlak — I. skrzyp­
ce. Tadeusz Duszyński — II skrzypce. Jan Rakowski — al­
tówka, W. M. Rozmairynowiicz — wiolonczela, Józef Pawlak 
— fortepian i Kazimierz Flatau — klawesyn. Prelekcję wy­
głosi dr Jerzy Miodzie jowsiki.

Po koncercie odbędzie się zebranie obecnych gości celem 
założenia „Towarzystwa Przyjaciół Muzyki Kamerałnej”.

Bilety w cenie 20 zł, do nabycia w księgarni Gebethnera 
i Wolffa, ul. Kar. tak a 6ą oraz w dzień koncertu od godziny 
17-tej przy wejściu na salę. Osobnych zaproszeń nie wy­
syła się.

Po premierze Polskiego Baletu Parnella w Operze
Poniedziałkowa premiera nie zawiodła naszych nadziei, 

pokładanych w reprezentacyjnym polskim balecie Parnella, 
który rozsławił inwę Polski szeroko za granicą, zdobywając 
dla nas na olimpiadzie w r. 1936 złoty medal.

W bardzo bogatym programie. sięgającym do skarbnicy 
naszych motywów ludowych wystąpi on tylko jeszcze dziś 
i jutro w Teatrze Wielkim o godz. 16.30 oraz po raz ostatni 
w czwartek o godz. 15-tej. Bidety do nabycia wcześniej w 
Teatrze Wielkim w godzinach kasowych.

Popis Szkoły Rytmiki i Plastyki 
Marceli Hildebrandt-Pruskiej

W przyszłą niedzielę, dnia 23 bm., o godz. 11.30 odbędzie 
się w Teatrze Polskim popis zespolił uczniowskiego istniejącej 
w Poznaniu Szkoły Rytmiki i Plastyki pod kierownictwem 
Marcel Hildebrandt-Pruskiej, uczennicy Walentyny Wiecho, 
wieżowej w Poznaniu, Instytutu Dalcroze’a w Hełlerau-Lasem, 
burg pod Wiedniem oraz Maian Pontan w Paryżu. Zapowie­

my popis kounpoizycji plastycznych zespołowych (m

miłośników tańca artystycznego w Poznaniu. Program zawiera 
kompozycje plastyczne do muzyki Handla, Beethoven>a, Brahm­
sa Chopina. Debussy'ego, Scriabina, Prokofiewa, Bartoka

Z Teatru Wielkiego
Dziś, dnia 18 bm., o godz. 19-tej „Faust**, opera Karola 

'Gounoda w 5 aktach. W głównych partiach: pp. Woliński, 
Korff-Kawecka, Kostalówna, Janowska-Kopczyńska, Sauk. 
Manjański i Mifculm. Kapelmistrz dyr Z. Wojciechowski, re­
żyseria Janowska-Kopczyńska, choreografia baletmdistnz St. 
Miiszozyk, dekoracje i kostiumy Z. Szipingier.

W środę, dnia bm., o godz. 19-tej „Cyrulik Sewilski**, 
opera komiczna J. Rossiniego w 2 aktach. Nadmieniamy, że 
partię tenorową Almavira śpiei^ń po raz pierwszy p. Prząda.

W czwartek, dnia 20 bm., o godz. 19-tej „Faust”, opera 
Karola Gounoda w 5 aktach. W głównych rolach pp. Łuozyń . 
ski Dudioz-Lato  szewska, Musielewska, Janowska-Kopczyńska, 
Urbanowicz, Mariański,, Mikułin. Kierownictwo muzyczne dyr. 
d- Z. Latoszewski, reżyseria Janowska-Kopczyńska, choreo­
grafia baletma-strz St. Miszczyk, dekoracje i kostiumy Z 
Szpingier.

(nad) W dniu 16 br. odbyła się w Cho 
dzieży pierwsza konferencja złożona z przed 
stawicieli organizacyj politycznych, społecz­
nych i zawodowych w związku ze zbliża­
jącym się terminem głosowania ludowego 
Przewodniczył zastp. przew. Okr, Kom. Głos 
Lud. z Poznania adw. dr Taedling. W kon­
ferencji wziął między innymi udział Obywa­
tel starosta Sierakowski. Dr Taedling wska­
zał na ważność zbliżającego się Referendum

yjnej na Ziemie Zachodnie większe obowiązki 
adają na Państwowe Urzędy Repatriacyjne. 
Na węzłowym punkcie kolejowym Pila przecho­

dziły ostatnio znowu poważne transporty w ogo1- 
nej ilości 6000 osób dziennie. Obecnie P.U.R. za­
opatruje codziennie nowe transporty po 3000 osób 

W żywność zaopatrywana jest nietylko ludność, 
ale i zwierzęta, którą repatrianci wiozą na nowe
óspodarstwa.

Ludzie ci to nie element chwiejny, to nie „sza­
brownicy", którzy gonią za łatwym zyskiem. To 
ludzie, którzy na nowych ziemiach prastarej na­
szej własności, świadomi historycznego znaczenia 
nia swej roli — stworzą ofiarną pracą zaplecze, 
na którym będzie mógł się oprzeć cały naród 
polski.

W punkcie etapowym P.U.R.-u w Pile, odbyło 
się 17. 5. br. inspekcja z Ministerstwa Ziem Odzy-

BOJANOWO
(kb) O wolność i niepodległość Serbo-Łużyczan. 

Z inicjatywy miejscowego kola Polskiego Zwią­
zku Zachodniego odbyła się w maju akademia 
poświęcona sprawie Łużyc i narodowi Serbo- 
Jużyckiemu. Program akademii obejmował m. in. 
ktualne referaty, które wygłosili ob. ob. sędzia 

Cieśliński, dr Fiedler oraz nauczyciel szkoły po­
wszechnej Maciejak.

(kb) Z działalności Spółdzielni „Jedność". 
Ruchliwą działalność rozwija na tut. terenie spół­
dzielnia spożywców pod nazwą: Spółdzielnia Po­
wszechna „Jedność". Działalność jej datuje od 
dnia 30 maja 1945 r„ a ostatnio odbyło się walne 
gromadzenie członków spółdzielni. Na podsta­

wie sprawozdania złożonego przez ..kierownika 
ob. Dopieralskiego stwierdzono, że spółdzielnia 
posiada 250 członków. Obrót dokonany w roku 
1945 zamyka się kwotą 524.142,31 złotych. SdóI- 
dzielnia uruchomiła ostatnio detaliczną sprzedaż 
napojów alkoholowych oraz sklep mleczarski. 
W najbliższym czasie spółdzielnia uruchomi sklep 
galanteryjny oraz porcelany i szkła. Ponadto 
uruchomione zostaną w obwodzie trzy filie spół­
dzielni, a mianowicie w Trzeboszu, w Kawczu

w Sowinach.

KOMUNIKATY
Zarząd Okręgu I. Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego

apeluje do członków tych chórów im. Chopina, Boi. Dembiń­
skiego, Feliksa Nowowiejskiego, Karola Szymanowskiego i 
„Harfy” o skomunikowanie się z prezesem Zarządu Okręgo­
wego dyr. Kaczmarkiem listownie (Wołyńska 16), telefonicz­
nie pod nr 49-37 lub osobiście w poniedziałki i piątki od 
godz. 19—20 w salce przy ul. Miel ryński ego 23. Uprasza się 
również wszystkich obywateli, którzy mogą udzielić imfor. 
fnacji, gdzie znajdują się biblioteki sztandary i inwentarz 
wymienionych lub innych zespołów chóralnych, o łaskawe 
udzielanie informacji pod podanym adresem.

Zarząd „Harmonii" prosi wszystkich, którzy wiedzą, gdizie 
znajdują się ozęśoi biblioteki „Harmonii** o łaskawe poim- 
formowanie nas pod adresem: Wołyńska 16 (telef. 49-37), Dą. 
browskiego 12 pokój 327 lub w poniedziałki i piątki od godz, 
19—20 na salce ćwiczeń przy ul. Mielżyńskiego 23.

Walne Zebranie Oddziału Poznańskiego Zrzeszenia Pra­
cowników Demokratów odbędzie się w piątek dmia 28 bm, 
o godz. 16-tej w gmachu Sądu Okręgowego w Poznaniu, sala 
63. Członków Kół Zrzeszenia Pracowników Demokratów w 
Poznaniu, Gorzowie, Gnieźnie, Kaliszu, Lesznie i Ostrowie 
uprasza się o liczny udział.

Zarazem komunikuje się, że w sprawie biletów wstępu 
proces Greisera członkowie Zrzeszenia mogą zgłaszać się 
do Zarządu Oddziału.

Zw. Powstańców Wlkp. podaje do wiadomości', że sekreta-! 
oh. Mazurek przyjmuje w środy i piątki od 16—16-tej przy 
ul. Szewskiej 10.

Dyrekcja Państwowych Koedukacyjnych Szkół Spółdziel 
czjch w Poznaniu, ul. Przebieg 2, komunikuje, że przyjmuje 
zgłoszenia kandydatów do liceum i do rocznej szkoły przy 
sposobienia spółdzielczego. Egzaminy wstępne dio wymienio 
••vch szkół odbędą się w dniach 1 i 2 lipca br.

Zgłoszenia codziennie w sekretariacie od 10 do 1-2-tej.

Zebrania w dniu 19 czerwca
Zyr. Za w. Muzyków, sekcja rozrywkowa — godz, 10-ta

aaili Piwnicy Ratuszowej.
Polska YMCA — dział Wyoh. Fizycznego o godz. 16-tej 

ul. Działyńskich 7. m. 15.
P. P. S. Śródmieście — godz. 17,30 w lokalu partyjnym.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Zawarli ślubv: Mikołaj Włodzimiera Juchniewicz — Pelagia 

y/ cezo rek ? d. Papierska; Leszek Maurycy Zymalski — Ew? 
viana Teofila Kurowska;; Ignacy Stoiński — Pelagia Sierek, 
Mieczysław Wojciech Wyrwas — Bożena Wiktoria Łosizyńska 
: d. Michalak; Onufry Zdobysław Paweł Górny — Cecylia 
Muller; Alfons Jachimowioz — Irena Ralkower; Leonard Kny- 
>:ński — Kazimiera Skiba; Mieczysław Ryszard Mazur — 
Aleksandra Baizłuska; Leon Klamerek — Stanisława Kunegun 
k Szymańska'; Władysław Matera — Aleksandra Anna Bu 
s«za; Leon Bartczak — Halina Matnia Piełrustzyńskn; Stanisław 
Ratajczak — Marianna Izydorozyk; Stanisław Hairbman — Ja 
lina Zawadka; Marcin Krause — Joanna Katarzyńska; Win 
:onty Marciniak — Irena Szalek; Edmund Szara fiński — Ireni 
Magia Os-sig; Jen Wojta-n — Gabryela Zodita Wiemann; Zyg­
munt Górski — Anaistazja Zybułtowska z d. Kulińska; Jan 
<rych — Marianna Pierze babska; Jerzy Teodor Tałma — 
jabryela Beyer; Czesław Wiśniewski — Walentyna Antczak 
— Kazimiera Wiankowska z d. Kaszuba.

Urodzenia: Lucyna Mareoka; Władysław Króliczak; Janusz 
tarczyński; Jan Najewski,; Antoni Czerwińska; Irena Steinke' 
JZanda Panowicz; Przemysław Ko-sicki; Henryk Broda; Elwbie 
a Woroch; Piotr Pachura; Grzegorz Mikut; Marian Olszew- 
iki; Witold Hirsch; Zdzisław Agaciński; Irena Kasprzyk; Ewa 
iz,rkowska; Janusz Owczanzak,

Zanotowano zgony: Marian Teofil Szymczak, szereg.-dirogv. 
rzysta, 35 lat; Jóses Gośktai, rolnik, 41 lat; Krystyna Bączkow. 
ska, 1 miesiąc; Łucja Wiesława Mleczak, 1 miesiąc.

2 życia Wielkopolski i 2iem Odzyskanych 
Pierwszy komitet obywatelski dla spraw referendum

w woj. poznańskim
i na szczególne obowiązki, jakie ciążą w 
związku z tym na przedstawicielach demo­
kratycznych organizacyj społecznych i poli­
tycznych.

Celem konferencji było zmobilizowanie do 
akcji propagandowej referendum wszystkich 
aktywistów organizacyj i stronnictw politycz­
nych oraz możliwie największej liczby robot­
ników. Obywatel starosta Sierakowski wska­
zał na zarządzenia jakie już wydał w przed-

Wracają na ziemie piastowskie
(Z ruchu repatriacyjnego w Pile)

(ko) Z okresem wzmożenia się akcji repartia-1 skanych. General Abramów stwierdzi! beznagamy
stan urządzeń i pokoi w gmachu dla repatriantów, 
którzy w czasie odpoczynku czują się tu dobrze, 
i wyrażają swe zadowolenie i słowa uznania dla 
kierownictwa P. U. R. ob. Batorego. Dla repa­
triantów urządzone będą w najbliższym czasie 
łazienki.

Przesiedlenie kilku milionów ludzi z odległych 
niejednokrotnie zakątków kraju i osiedlenie ich 
na miejscu jest oczywiście zadaniem gigantycz­
nych rozmiarów, wymaga także aktywnej pomocy 
społeczeństwa.

To też w pierwszym rzędzie pomyśleć trzeba 
nad wciągnięciem wartościowych i aktywnych 
obywateli do pracy w komitetach przesiedleń­
czych.

Problem — kolonizacji jest jednym z najważ­
niejszych obecnie dla Polski, dla odbudowy sta­
rych granic piastowskich.

ODOLANÓW
W Odolanowie Wlkp. powstała Sekcja Miło­

śników Sztuki, której zadaniem będzie w Odola­
nowie i w okolicy urządzanie: przedstawień te­
atralnych, koncertów, odczytów, seansów, kine­
matograficznych, wystaw obrazów i rysunków, 
oraz szkolenie młodych adeptów sztuki.

W skład zarządu zostali powołani: Eug. Mo­
rawski — prezes, Kaz. Namysł — wiceprezes, Kaz. 
Rankówna — sekretarka, Emil. Zimmerówna — 
hibliotekarz; Fel. Czubakówna — skarbnik, Wit. 
Mazurkiewicz — gospodarz, (nad.)
ŚRODA

Obchód Święta Ludowego. Po uroczystym 
nabożeństwie oraz defiladzie na St. Rynką,, w 
której prócz miejscowych organizacyj udział 
wzięli rolnicy z powiatu — nastąpiły przemówie­
nia przedstawicieli wiadz i partyj politycznych.

Mówcy podkreślili ważność zaciśnienia so­
juszu robotniczo-chłopskiego, który zawsze bę­
dzie stał na straży demokracji polskiej i dobro­
bytu mas pracujących.

Odśpiewaniem „Roty" obchód zakończono. 
Popołudniu w Strzelnicy Bractwa Kurkowego od­
była się zabawa ludowa.

SPORT
Warta—Prosną (Kalisz) 5:2 (2:2)

Zawody rozegrane o mistrzostwo ki A pomię­
dzy powyższymi drużynami przyniosły zasłużone 
zwycięstwo drużynie poznańskiej, która przez 
cały okres gry lekko przeważała. Bramki dla War­
ty uzyskali: Gendera 3. Wojciechowski i Kaź- 
mierczak ; dla Prosny prawy łącznik. Warta wy­
stąpiła w składzie osłabionym bez Stawiaka, Du- 
sika, Smólskiego, Kaczmarka i Tworzą.

Widzów przeszło 3 tys. Sędziował bardzo do­
brze p. Maślak.

„Slavia“ przegrywa w Szwecji
Bawiąca na turnieju w Szwecji piłkarska dru­

żyna praskiej Slavii rozegrała mecz z reprezen­
tacją szwedzką, ponosząc klęskę w stosunku 4:1

Zawody pięściarskie w Łodzi
W Łodzi odbyły się zawody pięściarskie zorga­

nizowane przez Związek b. Więźniów Politycznych 
z udziałem Kolczyńskiego, Grzywocza, Czarnec­
kiego, Ćzortka i in. Jednak niespodziewany deszcz 
przerwał zawody. Wyniki spotkań były następu­
jące: w wadze muszej: Staszak (Łódź) wygrał na 
punkty z Krzyżanowskim (Lublin); w wadze ko­
guciej: Czarnecki (Łódź) wygrał zdecydowanie 
na punkty z mistrzem Polski Grzywoczem (Śląsk); 
w wadze piórkowej: Wożniakiewicz (Łódź) po ła­
dnej walce wygrał na punkty z Mazurem (Łódź).

Jędrzejowska jedzłe do Londynu
Jadzia Jędrzejowska odleci dzisiaj do Londynu 

aby brać udział w turnieju Wimbledońskim. Dz ę- 
ki poparciu Państwowego Urzędu WF i PW i przy­
chylnemu ustosunkowaniu się ambasady angiel­
skiej w Warszawie, Jędrzejowska otrzymała bez­
płatny przejazd samolotem w obydwie strony.

Z rozgrywek o puchar Daytsa

Szwecja prowadzi 3:0 z Belgię
W półfinale rozgrywek tenisowych w strefie 

europejskiej o puchar Davisa Szwecja prowadzi 
z Belgią 3:0, ma więc mecz wygrany i w finale 
spotka się z Jugosławią, która po ciężkiej walce 
pokonała Francję 3:2. Zaznaczyć należy, żewpier- 
wszym dniu Francja prowadziła 2:0.

Regatykajakowe o mistrzostwo Poznania
W ramach „Wiosennego Dnia Sprawności Fizy- 

zycznej i Przysposobienia Wojskowego" zorgani­
zował Pozn. Okręg. Zw. Kajaków w niedzielę na 
Warcie krótkodystansowe regaty kajakowe o mi­
strzostwo Poznania.

Wyniki poszczególnych biegów były nastę­
pujące:

Btegi na 1000 m:
K. 1. W. sen.: 1. Sobieraj (HCP) 4.53,5, 2. Ma- 

tłoka (KK 28) 4.55,4, 3. Polowczyk (HCP) 5.03,8 
min., Kulczak (KK 28). K. 2. W. sen.: 1. Sobierai- 
Polowczyk (HCP) 4.22,0, 2. Matłoka-Karasiewicz

Zawody lekkoatletyczne w Katowicach
W Katowicach odbyły się międzynarodowe za­

wody lekkoatletyczne z udziałem węgierskich za­
wodników. W poszczególnych konkurencjach 
uzyskano następujące wyniki: 800 m: 1. Garav 
(Węgry) 2.02,4; 2. Mirowski (IMysłowiczanka) 
2.05,6. Pchnięcie kulą: 1. Gierutto (Syrena War 
szawa) 15,65, 2. Prywer (ŁKS) 13,26. Tyczka:
Szendzielosz (Krywald) 3,30, 2. Giemtto 3,00
100 m: 1. Danowski (Bydgoszcz) 11,4 sek., 2. Li­
powski (DKS Łódź) 11,7 sek. Rzut dyskiem: 1, Ku­
źmicki (DKD Łódź 38,80, 2. Śmigielski (Syrena)
37,50 (poza konkursem Gierutto 39,96). Skok w 
dal: 1. Kuźmicki 6,35 m, 2. Chmiel (Pogoń Kato­
wice) 6,14 (na piątym miejscu znalazł się Węgier 
Dusnoki z wynikiem 5,91). 200 m: 1. Danowski

Rzeźnicki szosowym mistrzem kolarskim 
województwa warszawskiego na dystansie 160 km

W kolarskim wyścigu szosowym na dystansie I Znany kolarz Napierała, zwycięzca ośtatn ego 
100 km o mistrzostwo województwa warszaw- wyścigu szosowego w Poznaniu przybył dopiero 
skiego zwyciężył Rzeźnicki (PKS) w czasie 2.48,15. ' na 06tatnim miejscu.

Francuz*AleseJany ustala nowy rekord
Europy na 100 m stylem dowolnym
17-letni pływak francuski Alese Jany po-bił re­

kord Europy w pływaniu na 100 m stylem dowol­
nym osiągając czas 56,7 sek. Dawny rekord Eu­
ropy należał do Niemca Fischera i wynosił 56,8 
sek. Fischer ustanowił rekord ten w 1936 roku.

Zawody K. K. S. Zielona Góra — K. S. Lipno 
Stęszew 3 : 4 na korzyść Lipna. Do połowy 1 : 3, 
bramki strzelili: Maik 2, Krzyżagórski Mieczy­
sław 1 i Boror 1.

miocie środków lokomocji na terenie powiatu 
mających ułatwić pracę wszystkim biorącym 
udział w akcji uświadamiającej na rzecz Re­
ferendum. Po ożywionej dyskusji zebrani wy­
brali Komitet Obywatelski z Obywatelem inż. 
Szczepańczykiem jako przewodniczącym na 
czele oraz z zastępcami ob. ob. Karaskiem i 
Sobkowiakiem.

Celem nowoobranego Komitetu będzie zor­
ganizowanie brygad robotniczych i dopilno­
wanie, aby każdy obywatel na terenie po­
wiatu był umieszczony w spisie uprawnio­
nych do głosowania oraz dokładnie poinfor­
mowany o znaczeniu głosowaniu ludowego.

Akcja powołania do życia brygad robot­
niczych która została rozpoczęta na terenie 
Poznania znalazła naśladowców w powiecie 
chodzieskim i ogarnie niewątpliwie całe wo­
jewództwo.

KROTOSZYN
(wje) W sali Zarządu Miejskiego odbyło się 

w dniu 3 czerwca br. likwidacyjno-sprawozdawcze 
zebranie Miejskiego Komitetu Dni Oświaty. Ze­
branie zagaił i przewodniczy! ob. prof. mgr J. Ko­
złowski. Jak wynika ze sprawozdania kasowego 
społeczeństwo miasta Krotoszyna ofiarowało na 
rzecz Miejskiej Biblioteki Publicznej łącznie 
sumę zi 48.764. Na wniosek przedstawiciela Wo­
jewódzkiego Komitetu ob. inspektora Jurasza 
25% z zebranej kwoty postanowiono jednogłośnie 
przekazać na rzecz bibliotek na Ziemi Lubuskiej. 
W czasie akcji zbiórkowej w mieście Krotoszy­
nie zebrano 975 książek. Celem powiększenia 
biblioteki i stałej opieki nad nią wybrano radę 
biblioteczną w następującym składzie: mgr Ko­
złowski z ramienia Zarządu Miejskiego, jako 
przewodniczący i członkowie ks. proboszcz Fran­
ciszek Winiecki, prof. mgr Żytomirska, ob. Re- 
szelska, ob. radca Dużański i bibliotekarz, na-, 
uczyciel Antczak.

Z inicjatywy Pow. Komitetu PPS powstał ko­
mitet organizacyjny Towarzystwa Uniwersyte­
tu Robotniczego (TUR). Jako organizatorów 
wybrano ob. ob. prof. Stanisława Wierzbickie- 
gfe i red. Władysława Ciesielskiego. Zapisy na 
członków i wszelkich informacyj udziela se­
kretariat PPS. . (wje)

GNIEZNO
Miejskie Koedukacyjne Gimnazjum i Liceum 

Handlowe w Gnieźnie. Przyjmuje wpisy na rok 
szkolny 1946/47 do klas gimnazjalnych i liceal­
nych normalnych oraz dla dorosłych, do klasy 
wstępnej i na półroczne kursy handlowe.

Bliższych informacyj udziela sekretariat ul. 
Chrobrego 23 pokój 25.

(KK 28) 4.30,9, 3. Rumiej-Kocierba (HHWM)
4.31,0 min. K. 1. W. jun.: 1. Kardasz (HCP) 4.37.5,
2. Małecki (KK28) 4.52,8, 3. Żalisz (KK 28) 5.12 0.
K. 2. W. jun.: 1. Beym-Beszterda (HCP) 4.33,8, 2. 
Małecki-Tomaszewski (KK 28) 4.34,3, 3. Zalisz-
Trafas (KK 28) 4.39,8. K. 1. W. pocz.: 1. Tomasze­
wski (KK 28) 5.13,7, 2. Szczepański (KK 28) 5.14,6
3. Majewski (HCP) 5.24,3. K. 2. W. pocz.: 1. Szcze- 
pański-Jahns (KK 28) 4.38,8, 2. Kołodziejczak-Mar- 
tinek (HHWM) 4.44,4, 3. Generalczyk-Lindenoerg 
(KK 28) 4.45,2. K. 2. W. miesz.: 1. Dmochowska- 
Kardasz (HCP) 4.37,2, 2. Lecka-Karasiewicz (KK28) 
4.51,5, 3. Rumiej-Cieckowska (HHWM) 4.54,0 min.

(Bydgoszcz) 2,35 sek., 2. Lipowski (DKS Łódź) 24,3. 
3. Komara (Warta) 24,5. 1500 m: 1. Garay (Węgry) 
4.10,2, 2. Staniszewski (Syrena Warszawa) 4.12,7. 
Skok w zwyż: 1. Zwoliński (Syrena) 1,73 m, 2. Gie­
rutto (Syrena Warszawa) 1,67 m. Oszczep:
1. Varszegi (Węgry) 60,95 m, 2. Gierutto 54 70 m 
5 000 m: 1. dr Csapler (Węgry) 15.30,8, 2. Kurpesa 
(ŁKS) 15.58,2, (Wierkiewicz zajął czwarte miejsce 
z czasem 16.09,6). 400 m: 1. Komasa (Warta) 54 
sek., 2. Danielak (Pogoń Katowice 54,9 sek. Kon­
kurencje kobiece: 60 m: 1. Heyducka (Katow.ce) 
8,2 sek., 2. Legutko (Wisła) 8,3 sek. 800 m: 1. No- 
coniówna (Huta Zgoda) 2,46 sek., 2. Wasilewska 
(Huta) 2,47 sek. 100 m: 1. Heydiucka 13, 2 sek.
2. Legutko 13,6 sek.

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. Warta — Sekcja pływacka. Zebnamle plenarne oulbę. 

drie siię w dmin lfc bm„ o j^odz. 18-tej w sali restauracji Nur- 
kuwskiego, Sew. Mielźyńskiegio 23,

K. S. Legia, starsi panowie — Pogoń starsi panowie, dziś 
o godz. 19-tej na Arenie P. W. K. Przedmeoz o godz. 16.30 
miodników tychże drużym.

Sekcja Pływacka Klubu Sportowego H. Cegielski zawiada­
mia c®io(mków, źe treningi odbywają się codziennie w basenie 
na Sołaiosu od godz. 18-eij pod kier owinie twem kaipiiana spor­
towego.

K. S. Zjednoczeni organizuje od dnia 17 bm br. na kor­
tach własnych puzy ul. Grunwaldzkiej 3»1 kurs ter ' dla 
po czątkujących, który przewidziany j-e®t na okres 4 t\ <odni.

ZgJofiizenia oraz informacji można osiągnąć na miejscu.



Nr 165 (469)
GLOS WIELKOPOLSKI

Stron* 7

W niedzielę, 16 czerwca 1946, zmart w R„fl„ . S^ramentam, św po krótkich i ciężkich cierSach mój k^ 
chany brat, pasierb i nasz drogi kuzyn, śp. J

Hilary Majkowski
literał

przeżywszy lat 50.
Msza św. żałobna odprawi Słę w środę, 19 bm. o godz. 9-tej 

w kościele M. Boskie, Bolesnej na Łazarzu, po czym o godz. 
10,50 pogrzeb z kaphcy cmentarnej na Górczynie.

W imieniu pogrążonej w ciężkim smutku rodziny
„, _ , . , „ ^s. Edmund Majkowski
Kornik — Grodzisk — Poznan

Andrzej Tomkowiak
skarbnik Stronnictwa Pracy, Koła Jeżyckiego

przeżywszy lat 53.
robotniczego11* 2mar,3,nl tracimy wzorowego działacza ruchu 

Cześć Jego pamięci!
Stronnictwo Pracy

Zarząd Wojewódzki Zarząd Grodzki
Zarząd Koła Jeżyckiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarza jeżyckiego.

Andrzej Tomkowiak
przefrw>rr Uf 53.

Pefraek odóeda** »*ą w środę. !• bm.. © godz. l*.3O 
> kapMcy cmeaiarae? paraki

W c»ęźk«n smutku pogrążoM 
rodzina.

W sobotę, dnia 22 czerwca br., o godz. 7 min. 30 odbędzie 
się w kościele przy ul. Szamarzewskiego .Msza św. żałobna za 
dusze straconych, zamęczonych i poległych w obronie Ojczy­
zny oraz zmarłych wskutek działań wojennych profesorów 
Miejskich Szkól Handlowych w Poznaniu, a mianowicie, śp.

Jana Ligockiego
zasłużonego dyrektora Miejskiego Gimnazjum Handlowego

w Poznaniu
i profesorów

Leonarda Borkowskiego 
Aleksandry Jeziorkowskiej 
Felicji Kruppikówny 
Witolda Marcinkowskiego 
Bolesława Marchwickiego 
Kazimierza Motylińskiego

Cześć Ich pamięci! Niech odpoczywają w pokoju wiecznym!
Dyrektor Miejskiego Dyrektor

Gimnazjum Handlowego Miejskich Liceów
w Poznaniu Handlowego i Administracyjnego

w Poznaniu
 500.50

7Woj. Spółdzielnia Pszczelarska . 
Poznań, Kościelna 9

przyjmie 2#1M £

siłę handlową
z dokładną znajomością księgowości

Węgiel s-215 
bukowy

do prasowania i ga- 
zogcneratorów 

poleca drobnicą i wa­
gonowo

Marian Rzekiecki
Bydgoszcz, Em. Plater 17

NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
l-szy dzień ciągnienia II klasy 47 Loterii

( Wygrana 100.000 zl. Nr 58505.
Wygrane po 50.000 zl. NrNr 3328 

'14550 55216 66563.
Wygrane po 20.000 zl. NrNr 4996

32878 53999.
Wygrane po 10.000 zl. NrNr 20503 

34437 40425 41253 71966 78672 82671 
94711.

Wygrane po 5.000 xŁ NrNr 4779 
5506 12342 13965 16006 26892 42950 
45268 52346 68836 70520 87529 92555 
89663.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 176 
1990 10235 23988 28646 28655 29888 
32582 36525 41159 42262 44550 46737 
54217 55"" 61252 61968 62384 63916 
65838 66855 69404 75794 78936 80913 
05556 99677 99718.

Wygrane po 1.500 zl NrNr 1476 
1663 1790 3029 357 480 6262 14167 
15819 17456 18550 646 697 708 19236 
22240 490 551 23685 24974 25051 32033 
711 33165 36724 37290 663 953 38349 
40771 41422 551 668 754 42201 43294 
44154 45856 46834 48109 50931 52098 
53157 166 781 55753 56458 59857 
60327 717 783 61185 250 62086 847 
04503 65540 541 983 66652 67186 
68380 74945 76896 77896 79018 88633 
89419 90617 92352 93146 98119.

Wygrane po 1.250 zŁ NrNr 425 
1697 2759 2901 12 3461 837 948 4547 
6224 980 7112 8150 528 897 10033 
620 11719 14244 271 677 901 15403 
17279 419 997 18287 19161 246 451 
20716 21225 22258 278 301 23930 25124 
938 28503 734 29732 31198 32184 804 
33988 35164 227 985 36010 334 540 788 
920 37107 223 38291 357 589 39206 257 
767 40491 41567 43241 4505? 196 520 
749 827 46210 658 47262 725 826 48151 
831 99 49410 664 50179 435 51847 
52677 53167 679 54054 691 55392 428 
469 526 624 56439 57117 701 750 58193 
778 59789 60288 612 61014 924 62159 
256 636 840 63986 64532 65467 67781 
68917 962 70243 658 71156 614 72550 
73671 75370 76598 77760 79212 282 
81823 82745 83758 980 84153 61 782 
804 85695 86107 725 922 87120 86 559 
88808 970 89462 90584 895 92636 
93555 94116 427 973 98941 991Q0 528 
754.

Wygrane po 1.000 zl. NrNr 20 156 
196 785 951 1445 597 598 2172 412 727 
879 3028 086 333 360 462 475 4203 
5223 939 6057 437 693 973 7327 496 
929 8051 175 330 742 981 9403 934 
10146 558 11674 902 12948 13399 413 
650 675 14000 358 16164 334 450 879 
997 17169 255 805 807 912 18161 204 
230 268 510 811 19184 328 967 20071 
178 377 21051 307 22065 100 234 871 
23749 922 24501 25172 201 255 282 570 
812 988 26072 264 27944 28098 292 379

403 769 29305 626 761 816 30194 237 
733 949 31224 270 378 644 726 785 
32036 403 404 481 33086 352 409 823 
837 34118 273 707 847 901 982 35564 
36155 512 645 37298 38084 451 845
39033 213 296 396 600 642 771 401C9 
41098 377 398 522 719 934 42245 253 
305 419 428 698 925 937 969 43228 670 
44113 362 524 45301 504 589 614 616 
777 814 863 954 46098 234 47306 648 
660 48350 449 711 789 50023 273 839 
942 51088 121 205 18 606 42 52114 51 
4 89 308 36 426 549 649 850 906 15 22 
53088 206 41 92 513 630 49 944 54047
83 5 353 80 400 71 5 594 601 71 821
55178 214 25 47 65 71 424 529 728 826 
56634 748 966 57251 78 389 58120 59 
368 807 59002 891 982 4 61245 62 499 
861 62175 225 350 97 440 662 775 
63787 64298 446 61 86 572 621 957 
65303 6 431 513 4 602 89 735 46 88 
66006 234 917 956 67313 403 68086 16 
300 677 835 69006 88 115 360 451 58 
875 70377 924 71239 342 59 878 72!' 
62 374 461 853 73340 400 571 82
74380 703 75497 687 851 872 977 7615 
357 607 14 829 955 77653 78318 80 801 
983 79056 413 799 830 962 80847 81694 
82837 958 83185 84028 587 99 873
85085 279 357 413 637 773 8?3
86076 453 718 87664 700 88679 713 810 
89144 275 90146 848 91036 134 504 5) 
640 767 897 92181 609 52 75? 6? 97? 
93131 208 554 750 873 94115 76 674 
741 95281 397 787 920 96022 42 324 
79 95 953 97089 319 66 75 679 9814! 
524 99995

Wygrane po 258 zl. NrNr 17 25 38 
62 126 27 336 42 402 52 663 71 85 95 
791 833 50 906 11 21 23 43 78 1082 
95 119 309 405 22 59 72 534 626 730
45 802 93 920 2120 42 275 76 304 25
88 406 46 85 512 48 55 685 95 730 50
73 821 66 86 3003 132 86 96 208 57 )
87 98 313 64 69 72 91 436 47 91 543 
630 707 16 37 826 935 4011 61 72 132
84 215 88 91 332 489 552 639 48 791
98 888 912 32 5128 59 71 98 307 03 
27 28 32 423 505 12 59 656 773 827
916 6081 98 117 49 99 209 56 77 347 
32 450 54 85 667 888 970 77 7013 194 
977 333 411 523 37 600 17 52 55 821 
79 993 8082 519 30 922 9036 61 113 
268 96 315 412 658 99 750 916 44 72
74 82 10074 93 161 90 255 349 93 543
59 763 971 11044 149 228 56 395 441 
521 26 751 814 63 927 12134 72 237 65 
414 36 664 79 752 73 96 842 98 933 
54 72 13043 63 292 313 428 597 6(1’
896 941 56 64 75 14012 60 83 192 23 
78 367 74 76 423 54 609 708 54 843 
15094 112 13 300 89 442 557 762 63 6 
808 35 91 937 61 16167 379 88 442 503 
87 621 715 810 43 53 97 17092 170 93 
256 71 89 92 302 586 600 887. 915 35 
18047 50 63 97 157 70 256 97 315 33 
42 98 512 636 78 829 18844.

Dalszy ciąg wygranych pe MO * z 1-go dnia ciągnienia podany będzie
»O)WINM.

Dnia 15 czerwca 1946 roku zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami św. moja najdroższa matka, nasza ukochana siostra
i ciocia śp.

z Nowaków

Anna Żakowska
przeżywszy lat 76

Msza św. żałobna odbędzie się w środę dnia 19 btn. o godz. 9 
w Kościele parafialnym w Szamocinie poczym pogrzeb.

Dm. 15 czerwca '.946 r. nnirt opatrzooy Sakramen­
tami iw. oioj ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i drmdek sp.

Antoni Biegała
przeżywszy l«t 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 czerwca br., 
o godz. 10,45 z kaplicy cmentarz* Bożego Ciała na 
Dęb ca.

Strapiona

PozmA, Saperska 49
. rodziną 

20161

W czwartą bolesną rocznicę męczeńskiej Świercz 
r Dachau naszego sugdy niezapomnianego par ton*, śp.

Szamocin, Poznań

W nieutulonym żalu 
córka i rodzina

ks. radcy Bolesława Sułka
dyrektor* Poznańskiego Woj. Zakładu dłta Głuchonie­
mych w Porażana odprawiona zostania

msza św.
w kościele Ś»w. Kazńmt-erza w Woj. Zakładzie dła Głu­
choniemych w Poznaniu na Sródce przy ul. Bydgo­
skiej 4© w środę, 19 bm., o godx. 8-ntej.

0 liczny udział prosi

Części 
Rowerowe

E. Kromczyński
POZNAŃ, św.Marcin 47 
w pobliżu ul. Kantaka

[CZECIE
POZNAŃ 

STARY RYNEK 48
Tel. 23-39

Dąbrowskiego 15 20011

Potrzebna zaraz

do jednego dziecka. 
Warunki bardzo dobre

Samochód
1 do 2 łon

dobry, kupi natych­
miast za gotówkę
Oferły „Głos Wielko­

polski" nr. 6-224

Różne
Najsłynniejszy psychografolog 
darem jasnowidzenia me- 
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. — 
Określi dokładnie charakter 
kierunek zdolności. rady 
przeznaczenie. Napisać pyta­
nia. datę urodzenia, załączyć 
50,— zł zadatku. Odpowiedzi 
»a zaliczeniem. Martyni, Kra- 
ków, skrytka pocziowa 475.

13121
Odświeżamy taśmy do maszyn 
do pisania, liczenia i adreso­
wania: Biuro prze-pisywań na 
maszynie. Ogrodowa 20.

13316

dy — przepowiednia 
z nań. Strzelecka 8. 
Przyjmuje 13—18.

Kołdry sbace przerabiam, 
we szyję. Grobla la. m.

Zegarki naprawa — szybko — 
solidnie — tanio. Zakład ju­
bilerski, Focha 64 — H. Hirsch.

19934

Oddam krew dla chorych — 
grupa O. Adres wskaże ,,Gło« 
Wielkopolski" nr 20136.

Polecam swoje wyk omanie su­
kien, płaszczów, kompletów 
od najwytworniejszych do naj. 
s k ro mnie js zy ch. Słov> a ck i t go 
*' m. 14. 20132

Letniska szuka pani córeczką
blisko Poznania, najchętniej 
gospodarstwie. Poznań, Pie­
kary 8* m. 48. 20045

Portrety s każdej fotografii 
wykonuje artystycznie ,.EL. 
CHA FILM". Warszawa, Je- 

znhmskie 37. ProwMfceją in- 
formujentoy Lgtowm*. 6-3

Zarząd Poznańsk. Klubu Sportowego Głuchoniemych 
w Poznaniu

20060

Zarząd Gminny Brenno siedzibą w Wijewie, pow. Leszno
ogłwsaa

K o n k u r

większą iiość 
kazeiny podpuszkowej 

I. jakości 
odda

Mleczarnia w Rawiczu (wikP i
Zapylania i zamówienia kierować prosimy 
wprost do Mleczarni w Rawiczu (Wlkp.)

1, na stanowisko rachmistrza (zast. sekretarza)
2 na stanowisko Gminnego Referenta Aprowizacji.

W y m agane warunki.
1. Podanie z odpisami świadectw i służby,
2. obywatelstwo polskie i nienaganna przeszłość.
3 d-lużaz© pra-ctvaa w księgowości (żurna-i ameryk.).

Do stanowiska tego jest przywiązane uposażenie według 
Xl-tej grupy urzędników państwowych plus !(?’’/» dodatek 
samorządowy. ., M

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 28. 6. 46 r.
Zarząd Gminny Brenno 6-223

PIaszcze 
Prochowce i we

Jam$Laimi 
lnu

ie

oddaje detalicznie 
po cenach bardzo niskich

Rutkowski i Żmudziński
Wył wórnia Konfekcji Damskiej 
Poznań Przecznica 9 m 2

Przetarg nieograniczony Nr M. P/1
Dyrekcja Okręgowa Ko-lea Państwowych w Poznaniu ogła­

sza przetarg nieograniczony m wykocn-amte pomiarów kata­
stralnych dworca rozrządowego Poznań—Franowo, dworca 
Poznań—Dębiec z odgałęzieniami i terenów pod rozbudowę 
stacja Gniezno. Mo'żna również składać oferty na poszcze­
gólne obiekty pomiarowe.

Warunki oddania robót są do przejrzenia w Wydziale Dro. 
gowyim D. O, K. P. w Poznaniu, ul. Skarbowa 8 pokój 7 w 
godzinach u-rzędowych, a form u hanzę ofertowe do nabycia 
tamże za opłatą 10Ó,— ał.

Do oferty winny być dołączone: pokwitowanie Kaay Dv- 
rekcyjnej lub którejkolwiek Kasy Stacyjnej fta opłacone wa-- 
diom w wysokości !•/•, zaoferowanej sumy oraz świadectwo 
przemysłowe. Odpis rejestru handlowego i inne załączniki

yązczególmioae w warunkach składania ofert.
Wadium podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu w razie 

po odrzuceniu oferty lub po zawarciu umowy w wypadku 
przyjęciu oferty. Wadium przypada na rzecz P. K. P. w wy­
padku cofnięcia o-ferty po rozpoczęciu przetargu lub odmo­
wy podpisania umowy przez oferenta w raizie przyjęcia oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta bez wzgięd-u na cenę jak również prawo uznania, ż-e
przetarg nie dał pozytywnego wyniku.

Oferty w»nny być składane w gmachu Dyrekcji Okr. Kolei 
Państw, w Poznaoau, ul. Skarbowa 8 do skrzynki ofertowej 
umieszczonej przy wejściu do biur D. O. K. P. obok pokoju 
informatora do dnia 28. 6. 1946 r. do godz. 12-tej w podwój­
nych zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem: 
,.Ofert* do przetargu w dniu 28. 6. 1946 r. n>a wykonanie 
po miatrów k a ta*s trafnych ‘ ‘.

Otwarcie ofert nastąp* w tym samym dniu o godz. 1-2-te-j
7 pr®y uh Skarbowej

Dyr. Kolei Państwowych

Sąd Grodzki w Trzciam
dma lń czerwcu 1*946 

Sygn. akt. R. 2-45

Ogłoszenie
Sąd Grodzkó w Trwoiance pod a je do wiadomości publicznej, 

że wszczęte zostało postępowanie rehabfłitaeyjne na wniosek
1. Henryka • Matna syna Henryka i Eleonory z Fełskich, 

urodzonego dnia 12 lipca 1398 r. w Arciechowie pow. So­
chaczew, byłego funkcjonariusza M. S. Woysk. w Warszawie, 
Volksdeutschera wpisanego do III grupy niemieckiej listy 
narodowe*) w Berł-ime, Memcszkałego w dniu 1. 1, 1945 r. 
i obecnie w Trzciance.

Niniejezym węvwu sśę wszystkie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej driełałności wnioskodawcy względem Narodu Pol­
skiego, aby e tym doniosły tutejszemu Sądowi.
6-210 Sędzia Grodzki

11. Co. 220 46

Wywołanie

Przetarg nieograniczony
Państwowy Monopoł Spirytusowy Za.kładv we Wrocławi 

Swofec ogłaszaj* przetarg nieograniczony na
„Remont miedzianego aparatu rektyfikacyjnego, ciągłe 
w Rektyfikacji P. M. S. we Wrocławin-Swojec."
Ślepe kosztorysy otrz^m-ać można w Zakładach PMS Wr

cław, względnie na żądanie prześlemy pocztą.
W składa-n>xh ofertach należy podać proponowany term 

ukończenia robót, od daty podpisania umowy.
Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znakć 

firmowych z napisem.: ..Oferta n-a remont miedzianego ap 
rato rektyfikaerjnego ciągłego, w Rektvfikacji PMS Wrocfen 
Swojec" — oaleźy składać w biurze Zakładów PMS Wroeła’ 
Swo-jec, do godz. 11-tej 6. VII. 1946 r.

°° k^rl7 należy włożyć kwit waddałn* i
sumę 10.300,— zt. Otwarcie ofert nastąpi dnie 6. VII. o go-d 
1..30 w ZaMadach PMS .« Wrock^iu-Swojec

(Merta oboweąauje oteRnte w ciągu 29 óm <xl doia ołwa

Zakłady PMS jaatrzegaią sofcie prawo.
1. wyłączenia pewnej kategorii robót.
2 unieważnienia przetargu bez podania prr\x?ryn i bez z

bowianama do jakichkolwiek odsrkodowań.
3. częściowego skorzy stania z ofert;
<• ^eds-iębio-rcy be-z względu na wvniki przetarg

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone 
terrninse 7-dn:owym, po otwarciu takowych.

Wrocław, dnia 14 czerwca 1946 r.
. Dyrektor Zakładów PMS Wroch

J. Sawikki

Rolnik Józef Terkot z Dusznik, powiatu wajnotulskncgo 
wniósł o wywołanie listu hipotecznego wystawionego dla 
hipoteki zapisanej na nieruchomości Dwszrtiki wykiaiz liczba 
30 w danełe III pod Nr 9 w kwocie 800.— zł wraz z odsetkami 
i świadczenie mi pobocznymi na rzecz Pozn-ańskiego Ziem s twa 
Kredytowego twierdeąc, że hipotek* została spłacona, kwtt 
maziainy, udzielony, a list hipoteczny zaginą! wskutek działań 
wojennych.

Wzywą sią» tedy posiadacza wymienionego dokumentu do 
przedłożeni* tut. sądowi do dnia 20 września 1946 r. godz. 10 
pokój 3 w przeciwnym razie zostanie pozbawiony mocy praw, 
nej.

Szemo+uły, drwa 6 czerwca 1*46 p.
Sąd Grodnki
M MaUdcz 6-2W

Ogłoszenie
Podaie snę ds ptiblwznei wiadomości n wniosek ofc Br 

li zamie^fcalei w Sarnomie, pow. Rawie
ze ob. Jan Tyczewsk*, urodź. 1 4 1912 r w Wribpow. Gostyń syn Jana i Katarzyny z domu 'wach^wia 
ostatnio zamieszkały w Sarnowie. pOW ktńrv ;ażołnierz 55 pp. brał dnia 10 września 1939 udział

W*ywa się on. Jana Tyczewskiego, abv w oiągu sześr 

vnvm reert może byś M„any z, zmallejo W pr!
^77 ude-lelić wiad

i nich Sądowi do akt V 24 46 donios
Rawicz, dny* H coerwce ‘ 1946. ’

Sąd Grodzki. x .
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Lekarskie

Masaże ręczne, wibracyjne. 
elektryczne. Poroański Zakład 
Prz yrodoł ec zniczy, al. M ar - 
Makowskiego 20 — bel. 38-26.

19852

Administratora domów przyf-
mae natychmiast „Nowe Ó- 
siedle", Grottgera 13 . 20071

Wolne posady

Inżyniera-chemika wzgl. ma­
gistra chemii na stanowisko 
inspektora technicznego po- 
azukuje Państwowe Zjedno­
czenie Przemysłu Cukiernicze­
go Rejon Zachodni — w Po­
znaniu, ul. Cieszkowskiego 
ar 1. 6-135

Fachowe odciągaczki do wo­
dy sodowej zaraz potrzebne, 
warunki do omówienia. Zgło­
szenia: Grobla 27. 19945

Przyjmę malarzy i młodszego 
robotnika, również zamiejsco. 
wych, na wyjazd. M. Pie­
chocki. Poznań Dębiec, Bo- 
gumińska 7. 19917

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. Zgłoszenia: Poznań, ui.

19929Prusa 15 i

Biuralistka pi^sząca na maszy­
nce potrzebna do biura budo, 
wlanego. Oferty, krótki ży­
ciorys , ,Gbo« Wielkopolski" 
nr 19963.

Pomoc domowa, uczciwa, do 
lżejszych prac potrzebna. 
Zgłoszenia: Mazowiecka 2
(Sołacz) parter. 19994

Wychowawczyni ewtJ. inteli­
gentnej panienki do dwóch 
chłopczyków poszukuję. Fo­
cha 29 m. 8. 19997

Gosposi starszej do małżeń­
stwa z dwojgiem dzieci po. 
szuikuję. Focha 29 m. .8.

19998

Pomocnica domowa na wy­
jazd — Dolny Śląsk. Zgłosze­
nia: Różana 5a m. 5 — godz. 
15—17. 20003

Dzielna ekspedientka mająca 
branżę radio-techn, potrzeb­
na.. Zgłoiszendo .,Par" Rataj­
czaka 7 pod 6.339. 20172

Dziewczyna do kuchni, chło­
piec do lekkich prac potrzeb, 
ni. Cukiernia, Lodowa 1.

20169

Dziewczyna do dzieci solidna, 
która pomoże również dziei 
ciom ,w nauce — potrziebna 
zaraz. Półwiejska 3 m. 7.

Uczennica rzeźnicka potrzeb­
na do składu zaraz. — Mni- 
chowski, Półwiejska 3. 20167

Krawcowa na pracę męską 
potrzebna. Izydonczyk, Po - 
znani, Szamarzewskiego 38 m. 
15. 20163

Książkową bilarosiistkę obezna­
ną z przebitkową książkowo.

*^9 rutynowaną po®zu. 
kuje Spółdzielnia Pracy. 0 
ferty życiorysem. odpisem 
śyfjądectw „Głos Wiclkopol 
ika" nr 20144.

Siła biurowa do przedsiębior­
stwa zaraz potrziebna. — 
K wali fikać je, maszyna. ksi ę. 
gowość. obliczanie i wypłata 
pracowników fizycznych. Of. 
..Głos Wielkopolski" nr 20142

Dziewczynka 15—16 lat do lek­
kiej pracy w praco wni po - 
trzebna, Łąkowa 20 m. 9.

201129

Stolarze na meble mogą się 
zgłosić zaraz. Stolarnia', Sta 
ry Rynek 43 . 20127

Ślusarz precyzyjny i elektro­
mechanik potrzebni zaraz, 
Soółka Pedagogiczna, ul. Pod. 
górna 7. 201(25

Pomoc domowa stała do miau 
łej rodziny. Wynagrodzenie 
dobre. Brodniewicz, Dąbrow­
skiego 88. 20123

Przyjmę robotników zamiesz­
kałych w Poznaniu,. Przeds. 
budowlane inż. Bielenia Gó­
ralika 7. 20117

Potrzebna pomoc domowa 
uczciwa. Rzepeckiego 6 m. 4.

20101

Dziewczyna 14—17 lat do po. 
mocv gosposi pracach domo­
wych potrzebna. Poznań. De- 
trecka 16. Probostwo. 20100

Fryzjerkę — zaraz pnzyijmi 
zakład fryzjerska w Zielonej 
Górze, Masarska 12. 20097

Gosposia samotna do lat 50- 
może sie zgłosić. Daazyń-

Rutynowaną gospodynię pra
cowitą sumienną z referen­
cjami. odpisami świadectw za­
raz. Wały Leszczyńskiego 11 
m. 1. 20078

Dziewczyna ze spaniem do 
wszelkich prac zaraz potrzeb 
na. Garbary 14 ..Narodowa'

Urzędnikafczke z znajomością 
prowadzenia list wypłat za­
angażuje przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Poznaniu. Of. 
..Par" Fr. Ratajczaka 7 pod 
nr 6.328. 19992

dziewczyna nozrawa z goto­
waniem na wrjaad do Sopot 
jotraefcna. Dobre wartwiki. 
Zgłoszenia': Słupeeka 14 Przed 
mii>eście Warszawskie. 20074

Potrzebna zaraa robotnica do 
waicy w polu; utrzymanie i 
500 zł młe siecznie, pościel 
własna. Wieś Olszcwo 3. sta. 
cjta i poczta Bojanowo Stare, 
powiat kościański. Górsika.

6-228

Powiernika ogrodnic zogo i 
dwóch solidnych chłopców w 
naukę ogrodnic twa na pensję 

pełne utrzymanie, poszukuję 
zanae. Zgłoszenia z życiory­
som i poleceniami kierować:
Zakład Ogrodniczy .,Primave- 
na", Cieplice, Dąbrowskiego
2. D/Śl. 6-221

Czeladnik piekanski samotny 
potrzebny na prowincję. Wy­
nagrodzenie według u,mowv. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 6-213.

Uczeń młyn-anski może się
zgłosić zanaiz Młyn i oiiekiannia 
Ż\Tn:kovvice. pow. Bystrzvca 
Dolny Śląsk. 20056

Samodzielna gosposia z do­
brym gotowaniem do wszel­
kich p~ac domowych potrzeb­
na zaraz. — Oferty z poda­
niem wetr-inków Śrem, Młvo 
parowy. Szczepski. 20054

Żelafniaka lub praktykanta 
roTZTpkwje zaraz Hurt Pol­
ski, Poonań, trf. Wrocław rkfl' 
14. 20024

Pracownica domowa z goto­
waniem na wyjazd do W a<r- 
szawy zairas notrze-bna. —
ZgŁoszonia WlekHńska Czer­
wonej Armii 9 m. 9. 20049

Okuwacz, na okna i drzwi za 
dobrym w vna grodir eni °m po - 
t.nzebuy. P, S. B. Poznań. 
M. Focha 89. 20038

Czeladnika szewskiego obu­
wie dam-kie zatrudnię natych­
miast. Dobre wymiaignodiz<,*’:‘». 
Raitajozaka Ilia m. 110. 20028

Potrzebna ekspedSecrtlk?' Pocz­
towa 13 skład rzeżnicki. Naj­
chętniej z prowincji.. 20027

Szuka posady

Panienka, lat 15. z ukończoną
7-kiasową szkołą powszechną, 
nmśejąica pisać na ma^zoie 
nrzyjWe pon»de w bftirze. 
Of. „Głos Wlkp." nr 20014.

Światłokopier z dPugoP °+nią 
waikfiyika. Oferta ..Głos Wiel- 
aoipołiskii" nr 20164.

Szofer czerwone rsrawo jazdy 
nrzyńmiite n-racę. Ofertv „Głos 
Wielkopolski" nr 20135

Higienistka — pielęigni^rk-a, 
które pracowała « liekarza 
powiatowego przyórwie zaraiz 
posadę nai kilka rtodrim dzien­
nie. Oferty „GŁos Wiiełlap." 
nr 20KH1.

Higienistka — pieflęgniarka, 
która pracowała przv leka­
rzu powiatowym, pnryjmie »a- 
natz ponade u lekarza. Ofert”' 
„Głos Wielko polski" nr 20M0

Ogrodnik sipecW«'sta w wa­
rzywnictwie, hodowali kwia­
tów posizukujf* oosady. Hele­
na Ro+ecka, Kościan Siera­
kowska 27. 20098

Panienka 20 lał in tetiiigentnai 
szuka ro-sady do b’ura,. an- 
tetki, lekarza, względnie ”ie- 
lęgmiarka do niemowląt. Seza- 
niećkiej 9a m. 6. 20088

50-letnia samotna, uczciwa 
panna Doszukuje posady u sa­
motnych, także WArjaizd. Ofer­
tę , Głos Wielkoipolaki" nr 
20066.

Handlowiec branży rolnicze!, 
rutynowany księgowy-bilansi-
sta z wykształceniem oraz 17 
letnią praktyką (wykwalifi­
kowany w n-nacy w soółdziel- 
niach) zamieni noaadę od 1. 
8. lub 1. 9. 46. Reflektuję tyl­
ko na stanowisko kierownicze. 
0 f«irtv ., G ło« Wielkopolski * ‘ 
nr 6 -229,

Gosposia uczciwa' jako zasteo- 
czAsnii domu. Ofertv „Głos 
Wielkopolski" nr 20042.

Księgowy, z powodu bra>ku 
praktyki przyjmie posadę bo­
rowego. woźnego lub magazy­
niera. Ofertv .Głos Wielko- 
polaki" nr 20036.

Księgowy prryWe godizinowo 
księgowanie branża obojęt­
na. Ofertv ..Głos Wielkopol­
ski" nr 20034.

Kursy pasania na maisizynie 
metodą •Herą, wsaystk^mi pad- 
cairm. Piotr Pleprzycki. ma- 
srynr butrowe, Powzń, ul 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie 

20188

Nanka
Półroczne Kursy Handlowe
rozpoczynam 1 lipca. Pry 
watne Kursy Handlowe Smól 
skiego, ul. Wawrzyniaka 33

6-120

c OCŁOSZFlf/ł DROBIĘ
d?‘ °<l 8-me) rano do 13 te) w .obole od 8 me| reno do IJ-tei « Porn.nu, I

T«1 ‘ 75 ~ Z> drok ««Io*«ed Admini.tr.ci. o., odpowed. *

Kurs stenografii i piaania na 
maszynie. Zapisy: Kursy Han­
dlowe Skrzypczak-Jaro-szkie- 
wiozowej, pd. Wolności 2.

 19487
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt, 105, 6-189

Lekcje pisania na maszynie 
wszystkimi palcami. Dąbrów, 
skśego 35/37 m. 9. 19918

Kursy pisania 
metodą ślepą, wszystkimi pal 
cami. Piotr Pieorzycki ma. 
szyny biurowe Poznań, ulica 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listown;e.

18986

maszynie,

Zgubione złoto
moi-a odnaleźć!

Stracony kwadrans nigdy!

do kierownictwa 
przeds iębiorstw. 

Tadeusz Marweg
Sienkiewicza 10, m. 3 

Telefon 14-17 20013

Uwaga! Uczeń gimnazjalny u- 
dizłeli na wsi lub prowincji 
korepetycyj wakacyjnych. lek- 
cyj fortepianu początkującym, 
znajomość prac ele ktryk ar- 
skiiicn, iurtalaięy ino - ślmsar s lec h 
Of er to ,, Głos Wielkopol s ki ‘'

Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i da.misikiego zatwier­
dzone przez Kuratorium roz- 
noczruiają się 2 lioca, Przy­
bylski, Marsiz. Focha 86.

19773

Tańców nowoc®e«nych wwu- 
c«a Adela Szczorkówna-, Jan 
Szonsrek, Alete Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19933

Osobiste

Za długi mełgo męża Stanisła­
wa Waligórskiego nie odpo­
wiadam żona Marta W aktor­
ska, P-op lińskich 1(1. 20140

Sprzedaże
Parcele budowl.. pięknie po­
łożone na Osiedlu Antooiń- 
skim sprzedaje Czubek i Ska. 
Libelta 10. tel. 36-91. 16601

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań. Św. Marcin 25, tel. 12.38

19124

Dywan perski, większych roż. 
miarów okazyjnie — Janiak 
Rybaka 6. 19COO

Kamienica wypalona, parcela 
1800 m! przv Ratajczaka, cen: 
800 000,—. Parcele przy Sta 
rvm Rynku nadające się nt 
składy sprzeda Matelskd, św 
Marcin 13. 19015

Wielki wybór kamienic 
parcel do sprzedania. Ka­
mienica komfortowa. Wierz- 
bięcice cena 2.700.000—. Ka­
mienica komfortowa 2 składy 
Łazarz cena 1.100.000—. Ka­
mienica przy' Półwiejskiej ce­
na > 250,000,—, Kamienica 
nowa komirfortowia Wild 
na 1.5000,000 —. Kamienica 
centrum 5 składów cena 
3.000.000,—, Kamienica II ptr 
nowa Dębiec cena 800.000,— 
Willa twzy Ostroroiga cent 
1.100.000,—. Domek morga o. 
grodu przy Poznaniu cen: 
250.000,—. Willa w Debet 
400.000 oraz wielki wybó: 
parcel sprzeda Metelski. św 
Marcin 13. 1901-

Materace i dreliazki. Pertek. 
Wrześniewicz, Rataj*
I ptr.. telefon 36-31.

Parcelę. 3750 m». Winiący 
na 150 000; parcelę. 120Ó 
Winogrady, cena 250 000 
siprzeda Metelski, św. M

Biurka
krzesła
ćlele
Meble szkolne 

Poznańska Centrala 
Mebli

L. Konieczny
:■ przedstawicielstwa 
3 fabryczne
27-go Grudnia 5

Telefon 39-71

V ózek .
sprzedam. Wierzbięoice 39 
“• 24- 20162

^9cy sportowy

PmmU 700 m Wienrfręcice 
blisko Rynku WCUeckncjo 
skanalizowana sprzedam; ce­
na 325.000 tys. Sowiński Po­
znań, Zygm. Augusta 10 tel 
36-75- 20187

Dom 1 piętrowy Górna Wilda 
podwórze sprzedam, cenne 
750.000 becz hipotek. Dom 3 
piętrowy Łazarz 1 składem 
podwórze, •'■gród, cena 
2.500.000. Dom czynszowy 3 
piętrowy, podwórze Dębiec 
cena 1.400.000. Kamienica na 
Łazarzu 4 piętrowa czvnez 
przedwojenny mieisięoz. 3.600 
zł, cena 4.000.030 bez hipotek. 
Kamienica Łazarz 2 piętrowa 
cficyny, podwórze, o-gród. 
cena 1.200.000. Kamienica 2 
piętrowa, 14 ubikacyj. Górna 

’ na 750.000. Sowiński 
Zygm. Augusta 10 

20171

Wilda, 
Poznań 
tel. 36-75.

Posadzkę dębową dobrym ga­
tunku wprost z fabryki sprze­
damy. Wiadomość teiefon-ice­
nie 16-18 godzinach biurowych 
lub do , Par" Ratajczaka 7 
pod 6.340. 20173

Radio 4 lampowe zmi.« 
sprzedam. Daiszyńskieigo

Materiał czarny na płaszcz 
męski, lupę astronomiczną 
sprzedam. Poznańska 42, m. 
16. 20113

Piekarnia miasto powiatowe, 
dobrze zaprowadzona piec 
piersiowy, mieszkrnie trzy­
pokojowe objęcie 45 000. 
Zgło«.z. Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16, m. 1. 20114

Wózek dla chorego sprzedam 
Szamarzewskiego 34 m. 11.

20104

Maszynę trykotarską sprze­
dam. Poznań-Górczyn, ul. 
Zgoda 14, m. 8. 20095

Maszynę do pisania Groma, 
elektrodux. nowe czsroe spod­
nie sprzetfami. Garbary 14 m. 
8 od godz. 16—19. 20093

Sprzedam motocykl setkę na 
pedały. Adres wskaże ,.Głos 
Wielkopolski" nr 20087.

Młode pieski (dogi) korzyst­
nie do oddania. Marsz, Fo'- 
cha 168 m. 7. 20157 l 20083.

Okazja lOOm* klepek parkę- 
towyoh, 39 mł dykty i kajak 
gumowy 2-osobowy sprzedam. 
Of. ,,Głos Wielkopolski" nr

SkaStefan Borysiak
Otworzyliśmy restaurację

us"
ulica Seweryna Mielżyńskiego 5

(dawniej Jasiek)

Zapraszamy przyjaciół,
sympatyków i znajomych

Kuchnia smaczna, bufet obfity i tani
^Polecamy sale do zebrań Bilard

19990I

Sprzedzm sam>chód ciężaro­
wy Saurer 5,5 ton, gaz gene­
rator. dobrym stćcie. Wa- 
dzyński, Niska 3, tel. 17-86.

20059

2*/« morgi Poza.ań-Wóniary 
przy szożie okrężnej, spiesz­
nie sprzedam ub zamienię na 
gospodarstwo blisK » stacji w 
promieniu 20 km od Poznania. 
Adre-s w skażę .Głos Wielko­
polski" nr 20055.

Parcelke sprzedam. Informa­
cje: Poznań- Wini aay, ul. Le­
onarda 2, m. 3. 20044

Kunię parcelę przy tramwaiu 
1000 m:. Oferty .Glos Wóel- 
k<>7O,5ski,‘ nr 20090

Kiosk kupię lub zemówię u 
stolarza,. Śniadeckich 21, m 5.

20086

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 17800

al. Marcinkowskiego 26 
wPO(lv/órzu, tel. 23-62.

czak Kwiatowa 9, m. 6. 20033

Rower męski okazyjnie 3.500 
sprzedam. Pólwieiska 8 m. 13 
godz. 3—6. 20031

Plac w Śródmieściu około 1000 
m2 do oddania na składnice. 
Zgłoszenia Fredry 2 m, 6, tel. 
28 07. 20030

Największy wybór: kamienic, 
domów, will, parcel poleca

Kupię platformę ogumioną, ło­
żyskach kulkowych na 15 ctr. 
7 g losz en ia przyjm u • e Knioła, 
Sarbinowo, poorzta Paczkowo 
pow. Poznań. 20073

Tłocznie (sztan;ęł małą 
zapęd kupi. Łąkowa 20 m.

Kurię skład rzeżnicki z cał­
kowitym urządzeniem z poda­
niem ceny. — Oferty .,Gło« 
Wielkopolski" nr 20106.

Pergamin roślinny wizgi, inny 
gatunek kopię każdą ilość. 
Adam Poznańika 8, telefon 
26-30. 20092

Prze-Szukam pokoju ■ 
prowadzę wzgl. 
momt. Zgłoszeń *: . Par"', 
laijczaka 7. pod 6.345. 20177

Poszukuję skleT.u w Śródmie. 
śoi-u mogę odbudować. Oferty: 
.,Par", Raibajzajia 7, pod 
6347.____________ 20178

i Małżeństwo bezdzietne szuka 
j komf. pokoju centrum pustego 
I lub umeblow. z używalnością 
! kuchni zaraz. Cna obojętna 
| Oferty. „Czy^? lik", Armii 
I Czerwonej 1, — "•

zwrocę

______________________ 20147

2-pokojowe, komfortowe — 
zwrócę koszty remontu, dam 
odstęcne. Ofert/: ,J.zytelnik" 
Armii Czerwonej i nr 285

20146

Wałek korbowy di samoch. 
DKW 700 nowy kupię. Oferty 
.Głos Wiellkopolsói nr 20065

Pokoju z używalnością kuchni 
szukam, chętnie okolioa Dęb- 
ca, Wildy. Oferty ,,Głos Wiel­
kopolski" nr 20138

Psa młodego Spaniela sprze­
dam Krasińskiego 10 m. 3 od 
1®—-17. 20148

Maszynę d»o »życia uniwer. 
saliną. gabinetową, pateton 
woilrzkowy. Grobla 6, m. 19.

20156

Lustro azłiifowane 1.60x1 m 
na dające się do wytwornego 
skląipy spratadam. Oferty Księ­
garnia ,, Czytelń i k ",. Armii 
Czerwonej 1 nr 284 . 20145

Rewerenda lałowa atpagowa 
Daszyńskiego 1.20 m. 3. 20143

Sprzedam meble stylowe sa­
lonik, Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski' ‘ nr 20141.

Wózek dziecięcy tanio sprze­
dam. Pamiaitkjwa 7 m. 23.

20139

Dywan pięknv 3x4. Sienkie­
wicza 6 m. 15. 20134

Radio uniwersalne, piecyk ga. 
zowy. kołnierz z li»sa. wózek 
z lalką i zegarek podróżny 
ul. Grunwaildzka 17, m. 5.

20133

Psa, doga rasowego, cudny 
oikaz bardizo ostrego, młodego 
sorzedaim. Zamysłowska, uł. 
Fredry 3 m, 14. 20131

Dzienniki Ustaw R. P. dosizcz. 
roczniki sinrzedam. Oferto z 
wyszcz. roku , Głos Wielko­
polski'* nr 20126.

Akordion 120 boeowy — 2 re-
giotry sprzedam lub ra mienię 
na 80. Św. Marcin 75 Kosch- 
nike. 20104

Jadalnie, fotoaparat „Agfa- 
fiilm" eprzr-diam. Prądżyńskie- 
go 13. m. 8. 20122

Sprzedam radio na prąd stały, 
zegar autvczny. stół z mar. 
murową płytą, prymus ca naf- 
te, biurko. Strumykową 9. m,. 
»■ 301,19

Kajak skłodaerr 2 ooobowy »
żaglem .wrzedam. Ofert t 
„Głos Wielkopolski” nr 20118

Akordion „Heasa" 120 bas.
1 register sorzeda Maiz owiec- 
ka 16, m. 2. 20116

Singer krawiecka, radio prąd 
zmienny. Chełmońskiego 19, 
m. 6. 201.12

Kamienica trrr piętrowa, 40 
lokatorów, 3 składy idealna 
połowa, okolica Parku Wił. 
sona 1.900.000: folwark 360 
mórg bli«ko Poznaaiai, stacji 
5.000.000 smrzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16, m. 1.

20116

Radio Philipsa 5 lamp, 3 za- 
kresowy, 7-obw>odowy, 10 ty­
sięcy. Główna Studzienna 9 
m. 1. 20084

Parcelę sprzed-im w Pwzozy- 
kówku 3000 m połącz, z elektr. 
i wodą. Oferty ,Gjc« Wielko- 
polski" nr 20Ó81.

Sprzedam willę w Pus®azy- 
kowie i 2 domy na Śródce. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 20076.

Nowy aiperat do przeźroczy 
sprzedam. Oferty , Głos Wiel­
kopolski '' nr 20069.

Fortepian berwszorzędnej
marki ..Feuri^h" prawie jak 
nowy sprzeda m 45.000. Pa­
wlicki, Kraszewskiego 1*9 m. 8.

20070

Rower męski luksusowy, motor 
kajakowy 3,5 P. S. spnzedi-ro. 
Rybaka 19 m. 4. 20072

Nowy wózek autko sprzedam. 
Pnzybysizewskieg© 43a m. 18.

20064

Prasę sizewską do korkowców 
sprzedam. Ul. Żupańskiego 14. 
m. 21. Od godz. 16-tej. 20068

Uwaga harcerka. Amerykański 
śpiwór wełniany z mieipnzeima- 
kałnym pokrowcem 2500, snod- 
nie, bluza nowa dla wojsko.- 
wego 4000, aparat fotogra­
ficzny sportowy FoxDerby 
wymdar L elkowy 4 500 spnze- 
diaim ber pośrednika. Infor­
macje telefonicznie pod 34-77 

19966

Tapczany, materace, leżanki 
„Rekorda," ul. Kurzanoga wej- 
ś z Ratuszowej. 6-194

Radio nowoazosne super,
zmienny, adaioter, maszyna 
do piisanińa wsłiizikowa oka.zyj- 
nibe. Wszystkich Świętych 8, 
m. 5. ' 19946

Kredę wagonowo poleca fir­
ma E. Hybś i S-ke, Łódź, 
Wólczańska 135, tel. 105-05.

6-216

Drzewo z rozbiórki drowi 
okna., skrzydła okienne etc. 
Czenwonej Armii 12, wejście 
z furtki, Ref. Budownictwa.

6-207

Okazyjnie sprzedam futro salle 
i lisa srebrnego. Rzepeckie­
go 60 I*ptr. 20061

Kajak-składiak z motorkiem 
sprzedam ul. Kochanowsk-'ego 
8a m. 7, godz. 14—16. 20059

Wózek d®iecięcy w dobrym 
stanie sprzedam, Madalińrkie- 
go 5 m. 7. 20053

Wózek transportąwv platfor­
ma niski, łożvs«a kulkowe, 
kółka twarda guma, obrót w 
miejscu, nośność ca 790— 
1000 kg^nadający się do prze-

gaizyniie. Ł-łkasizewiezia 24,
m. 9. 20021

Kupna
Tokarnie, wiertarki, heblar­
ki, frezarki do obróbki me­
talu i drzewa kupuje stale — 
„Hatech" Marcina 65. 18625

Tokarnie od 1—3 mtr. tocze­
nia kupi natychmiast po naj­
wyższej cenie — „Hatech", 
Marcina 65. 18626

Parafinę, stearynę, woski,
terpentynę, wazeKnę, koJa- 
fonię, olejki, surowce chemi. 
czne, szelak — Dom Handlo­
wy „Fortuna", Poznań, Kan- 
taka 7. tel. 39-21. 19123

Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce kupuje . Farmache- 
mda", Poznań, Libelta 11.

19523
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zakup 20189
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Spawarkę elektryczną kupi 
„Hatech* , Marcina 65. 18619

Willę 6—8 pokoi w Poznaniu, 
może być uszkodzona, kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. Of. 
„Głos Wielkop." nr 19356.

Młynek do nmełenńa ahemiloa-
lij, ręczny lub elektryczny, 
kupi Polikldittilka Stomatolo­
giczna U. P., Matejki 60.

19355

Domy, wille, gospodarstw* 
kupna poszukuje Jaska, Po­
znań -Góccoyn, al. Kordeck e- 
go 26. 19894

Wille i parcele spiesznie Ru­
pię. Oferty: „Glos Wielko, 
polski" nr 19896.

Pianino kopię. Skarbowa 15,
m. 6. 19)38

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechnioziny, instrumen­
ty muzyczne orar fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw, 
szorzędnym stamie, rowery, 
maszyny do szycia i pisania 
kupuje — sprzedaje f-a „Em- 
ka", Poiznań, Wrocławska 30, 
telefon 26-52. 19847

Woski stearynę.. kedaiooię, 
tłuszcze, beje roćlione, gli­
cerynę chemikalia, i ńme su. 
nówce kupuje „Farmachemia" 
Poznań, Libelta 14. 20183

Wanilinę Agar, masło kaka­
owe, kwas cytr rn owy. sta­
nco!, celofan, o-lejki zakupi 
Wytwórnia Cukierków Gór- 
czyk, Wrondecka 17. 20181

Kurki wodociągowe nowe i 
artykuły sanitarne kupi Koska 
Pozmań Dominikańska 5.

20176

Przegląd Organ:zia?;i roczniki 
przedwojenne zakupi Iostotut 
Naukowy Organizacji i Kie­
rownictwa, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Sienkiewicza 6'7. 6-219

Motor ropny 20—30 PS, w do­
brym stanie *upaę Olsztyń­
ski, Murzynowo Kościelne, 
po-ozta Miłósł-iw. 6-214

Oponę samoch idową lub dwie 
603x16 lub 62'xxló kupimy. 
Telefonować prosimy 37-67.

20052
Kanczuk każdą ilr.-ść kupię. 
Grudnia 15, m. IB. 20047

Tuby każdą ilość kupię. 27 
Grudnia 1<5 m. 12. 20047

Każdą ilość mecbananm<ów od 
segregatorów kupię. Introli- 
gatowia, Lewandowski, 27 
Grudnia 3. 20035

Poszukuję płlnre kupna wszcL 
kich nieme horo dś«4 Poznamio, 
także aaimiejscownch „Union" 
Rzeczypospolitej 4. 20023

Zamiana
Zamienię 2 duże pokoje z u- 
zywał-nością iuchni przy Fo­
cha blisko dworca na 2 i ku- 
chmaą knb więtksze z-a wyna­
grodzeniem. Tel. 76-97. 20175

Zamienię 2 ,x>kojj kuchnią 
Łazarzu na warsztat szewski. 
Oferty „Głos Wielkopolska" 
nr 20109.

Zamienię mieszkanie 4 pokoje 
kuchnia i łazienka przy ul. 
Łukaszewicza na 2 pokoje, ku­
chnię, łazienkę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" ju 20103.

Pokój 4 kuchn'ę w Sołiatczu
zamiiienię na podobne lub dwa 
w mieście. Ad.i es wskaże
„Głos Wielkopjlsktt" nr 20102

Zamienię 3 pokoje w śródanie- 
śołu na 4 pokoje w Śródmie­
ściu. Oferty , Gl»i Wędko- 
polski" nr 20091.

Pieniądz
Kipieć, pońaóencr 4OD.J0O,— 
prosi o propozycje. Oferto: 
„Por", Ratajczaka 7 — pad 
„6.325". 59935
Posiadam 100.000 gotówki i 
pragnę przystąpić tako wspól­
niczka interesu to w. krótkich 
lub artykułów piśmiennych. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 7, 
pod 6.342. 20174

Kupiec poważnym kapitałem
przystąpi do spółki lub ocze­
kuje poważnych propozycji. 
„Bar" Ra<Ła4cz>dka 7 pod 6.348

Poszukuje poważnego wspól­
nika z gotówką d ; 100 tysięcy 
do składu w śrćdm eściu. Óf. 
„Głos Wielkopolski * nr 20082

Wolne lokale

Skład z przylegaj!cym Kom­
fortowym mieszki a Lem, 2 no. 
koije z łazienką. Wiadomość. 
Jarocbowskiego 30a m. 2 — 
Łazarz. 19913

Pokój czysty nieąrepujący pa­
nu wynajmę. — Dąbrowskiego 
261, m. 2. 20185

Meblowany panu na stanowi­
sku wynajmę. Oferty „Głos 
Wiełkopołski" ».r 20043.

Pokój kuchnią, przeprowadze­
nie remontu wyl»:crżawi go­
spodarz. Oferty ,Głos Wici, 
kopo lski * * nr 4 x

Mieszkanie 21/* pokoi i kuch­
nia Śródmieście oddam za 
zwrotem kosztów remontu. 
Adres wskaże .Gicw Wielko­
polski" nr 20035.

Szuka lokalu
Szukam 1>—2 pokoi umeblowa­
nych z łazienką dla pani z 
Konsulatu, Zgłoszenia: Księ­
garnia ,, C zytelnik ", A rmi i 
Czerwonej 1, nr 270. 19648

Wydzierżawię lokal na war. 
sztat, niekoniecznie w Śród, 
mieściu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 20089.

Samotny wyższy urzędnik, b. 
często w rozjazdach, poszuku­
je umeblowanego pokoju w 
pobliżu dworca, najchętniej 
Łazarz. Oferty ,,Ghos Wielko­
polski" nr 1,9947.

Dzierżawy

Gospodarstwa kupna lub 
dzierżawy poszukuje Juiska, 
Poznań, Kordeckiego nr 26.

19895

Dzierżawa 26 ha dobrej ziemi 
pod Poznaniem z pełnymi żni­
wami do objęcia 1. 7. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 20165.

Alei i widów owocowych — 
dzierżawy poszukuje • Oferty 
„Głos Wielkop." nr 20105.

Zguby

Świadectwo ezeładtnicee w na­
wodnie młynarskim wypisane 
na nazwisko Stanisław Kowa­
lewski z Wągrowca, ur. 10. 4. 
1863, z dnia 28 marca 1946 r., 
skradzione 20 miatja w Bydigol 
szozy, unieważniam. 19915

Zginął pies żółty szpic, tylne 
łapy krzywe. Ostrzegam przed 
kupnem. Odipr o wadzić za w,y- 
naigrodzendem: Lodowa 4la, 
m. 1,. 20063

Dnia 14-go zagifnął pies wilk 
brunatny. Oddać za wynagro­
dzeniem: Mulczyńskiu-Szatkow - 
siki, Poznań, ul. Śniadeckich 
1'0/ia, tel. 78-12, 20057

Zagubione osobiisie dokumen­
ty na nazwisko Alfons Lóedke, 
om. 27. 8. 1895 r. unieważniam.

20137

Zgubione dokumenty', wydane 
w Poznaniu na nazwisko Sta- 
nisłiaw Bamachowicz, św, Mar­
cin 46, m. 22, unieważniam.

20121

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Szamotuły na nazwi­
sko Franciszek Gnzesdg. 20075

Unieważniam zagubiony do. 
wód tożsamości konia (klacz, 
kasztan, ur. w roku 1930), za­
pisany pod potz 27 ,,Z", wy­
stawiony w dniu 25 września 
1945 r.' Piotr Król, Zbąszyń, 
WoŁsztyńska 10. 20182

Poszukiwania

Osoby, które przebywały w 
obozie jeńców wojennych z 
Marianem Bogajskim z Pozna, 
nia, urodź, dnia 17. 8. 1910 r. 
w Muhlberg nad EBbą — M. 
Stammlager IV B nr 299019, 
proszone są o łaskawe powia­
domienie rodziny: Zdzisław 
Bogaijski, Katowice Orbis 
wagi. Mariacka 18a, f-a Tu- 
dor. 20032

Antoni KachcA, były więzień 
w Szamotułach, Żabikowie, 
Forcie VII i obozie koncentra. 
cyjnym w Dachau, obecnie za- 
miesiakały w Ceradau Dolnym. 
Ktokolwiek może podlać o nim 
wiadomości z czasu pobytu 
w wspomnianych obozach pro. 
szony jest o podanie ich do 
Milicji Obywatelskiej w Grae- 
bienasku. 19930

Hozakowski Bolesław urodź. 
21. 3. 1925 w Toruniu, wzięty 
w Łapance w Warszawie 17. 
1. 1943 r.. był tegoż wieczoru 
na Pawiaku, następnego dnia 
r>ano wywołany imiennie z ce­
li wraz z kilkoma innymi — 
od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął. Poszukuję ko­
gokolwiek, kto siedział z nim 
w jednej celi i był świadkiem 
tego wywołania lub wie co. 
kolwiek o jego losie. O wia­
domość uprasza ojciec Broni­
sław Hozakowski, Toruń. Mo­
stowa 8. 19523

mieszczą się przy III. WYSPIAŃSKIEGO 10
Redakcji na I. i III. pic^tPZG, Ekspedycji ogłoszeń na 1. DEOtnze
\A/ ł\/ry-> cam\zr»-> ____ _____ • . . . , ... “ *W tym samym gmachu na parterze otwierają się biura „Kuriera Wielkopolskiego" na co 

______________ zwracamy uwagą naszym CZYTELNIKOM I INSERENTOM celem uniknięcia nieporozumień
Administracja Ofitesieni. - Wy»pl.A»lrfe«o 10. L ptr. Telefon M-75. Konto PKO V-+»», Bank Społem nr Ł
Kolportaż (abonament, pojedynce® egzemplarze i kolporterzy) — Pozawrtt, nl. Bukowska 3. Telefon T8-«4.

Konto PKO V-4łD0. Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w {odstoach od l«-tej do 13-te). Sekretariat redakcji czynny codrieonfe od godz. 11—14.

Nadesłanych rękopisów redakcja nae nmca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Deletfałory 64 75.

„ , . . , , re • , . ......... *- WMtenta Pfatne przed wyd,rukowiniem.
__Redaktor naczelny: Jan Zag.erskL Wydawca; S p óldUolal, Wyd.wnjcz, .Czytelnik", Ttcc^ng S fc. Wojciecha pod ^dco Edństwowym W Poznaniu K-3434

19188

Cennik ogłoszeń:__ ______ __ __________
mowy milimetr 12.-• rf: w tetśóie (stroma 4-łamowa')’ na stronie d7u g i e i’? t? , Z Z ■” i"ł ’ r ° “ a r ° V c,£ 
na stronie Kroniki poznańskiej l-łamowv milimetr 7ft — J V 2 1 ® ,e ?1 c ’ 14<®owy milimetr 25.— ri,
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym dmkiem 10- zł każde 41taW fabeUprC2nY * skomplikowany 50#/» 
50.— mł); dla poszukujących oo\a di J . .da,lsze ?łow<> 5 “ d (najmniejsze ogłoszenie6,— rf, każde Jalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30 a“1 w’0,n7‘ Pterwsze słowo tłustym drukiem
5 lwrb - każde liery rię na 1 słowo W Zdaniach aA >, d® od itd.. znaki skróty cyf7 do

60./.. Rabatu nl. udziela Wazy,Ud. ag.pshni,* puŁ^Ud

e m (stroma 8-łamowa) 1-łamo wy milimetr 7,— zł wipk«zow4rAri^ ekśn-o l.łr-^ns- AU-wra-r-i ... __ • , .. w 1 ę K s z e w $ r 0 d d r


